P R O T O K Ó Ł   NR   XXXIV/01





z obrad XXXIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 29 czerwca 2001r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach w godzinach od 1000 do 1700











Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.





Radni obecni – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.





Radni nieobecni usprawiedliwieni:





Arkadiusz Czeppek


Józef Pokrzywnicki





Radni nieobecni nieusprawiedliwieni:





Kazimierz Lemańczyk


Roman Niciejewski 





Spoza Rady w sesji udział wzięli





Jacek Kowalik 			- Wice Burmistrz Miasta Chojnice


Robert Wajlonis 			- Dyrektor Generalny


Krystyna Perszewska 		- Skarbnik Miasta 


Krystyna Sowacka		- Dyrektor Wydziału Komunalnego 


Mirosława Stanisławska		- Dyrektor Wydziału BI


Janusz Ziarno 			- Dyrektor Wydziału Edukacji


Jacek Marczewski 		- Dyrektor Wydziału GP


Przewodniczący SMO – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu,


Przedstawiciele mediów


Przedstawiciele MZEC


Osoby wymienione w poz. 4 do 6 brały udział do godziny 1300 (do przerwy).








Zawiadomienia o sesji wraz z projektem porządku obrad i materiałem sesyjnym radni otrzymali w dniu 22 czerwca br. 








Ad. 1








Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XXXIX Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Serdecznie witam radnych i zaproszonych gości, media. Z różnych względów spora ilość radnych prosiła o usprawiedliwienie bądź to dotyczące całości sesji bądź spóźnienia kilkugodzinnego. Stwierdzam, że na obecną godzinę w sesji bierze udział 23 radnych, a więc sesja jest prawomocna. 


Przed państwem zaproponowany porządek obrad dzisiejszej sesji – załącznik nr 3 do protokołu, proszę o propozycje poprawek, uwag.





burmistrz Arseniusz Finster – w imieniu Zarządu Miasta chciałbym poinformować iż projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta, który był określany i był dyskutowany na komisjach jest, jak stało się tradycją, troszeczkę zmieniony dlatego pozwoliliśmy sobie wydrukować projekt po zmianach i chciałbym w imieniu Zarządu Miasta poprosić Wysoką Radę o ujęcie w porządku obrad przed projektem uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta, projektu uchwały w sprawie udzielenia pożyczki finansowej dla MZEC w kwocie 200 tyś. zł. Z czego wynika taka inicjatywa – MZEC zgodnie z informacjami stara się o kredyt z banku w kwocie 1.200.000 zł, który Wysoka Rada uchwałą na ostatniej sesji poręczyła i sytuacja z kredytem jest taka iż procedury się wydłużają, natomiast nasze negocjacje z wierzycielami powodują iż jesteśmy zobligowani do wykonania pewnych terminów związanych przede wszystkim z realizacją wierzytelności i w związku z tym MZEC poprosił Zarząd Miasta o zgodę na pożyczkę w kwocie 200 tyś. zł, która byłaby do końca lipca oddana. W związku z tym, chcąc takiej pożyczki udzielić to po pierwsze – Zarząd Miasta musiał podjąć uchwałę, po drugie – wnieść do porządku obrad Rady Miejskiej, a po trzecie – dokonać zmian w budżecie tak, aby te 200 tyś. zł, bez powiększenia deficytu, wyłączyć. Ten projekt uchwały właśnie prowadzi do tego aby w łączności z projektem uchwały o zmianach w budżecie miasta te 200 tyś. zł Wysokiej Radzie pokazać. Po 31 lipca 200 tyś. wraca do budżetu, a kolejna sesja dokona zmian budżetowych odtwarzając dwa punkty, które w tej chwili, chcąc 200 tyś zł pożyczyć ZEC-owi, likwidujemy na pewien czas. Te dwa punkty to jest dopłata do Miejskich Wodociągów na realizację pewnego odcinka kanalizacji w ul. Okrężnej i to jest 150 tyś. zł z budowy parkingu przy targowisku, ale te zadania w tej chwili są w trakcie opracowania dokumentacyjnego i w trakcie przygotowania postępowań przetargowych i nie ma tutaj żadnego zagrożenia, aby one musiały zejść z budżetu, czyli nie przerywamy tych zadań, do 31 lipca proponujemy te 200 tyś. zł pożyczyć i wówczas już na pewno do tego momentu MZEC otrzyma kredyt i nie powinno być żadnego kłopotu żeby Wysoka Rada w sierpniu przywróciła te 200 tyś. zł po stronie inwestycji w budżecie miasta. 





radny Andrzej Mielke – na konwencie tej uchwały nie było i to, że jest bieg nasz ustawowy, statutowy pominięty i p. Burmistrz wie czym to grozi – to jest pierwsze, a drugie – w sprawie udzielenia pożyczki finansowej dla Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej – ja mam tu taki tytuł, jest to błąd. 





burmistrz Arseniusz Finster – to jest oczywiście błąd, temat przychodni już jest zakończony o tym będę mówił w czasie sprawozdania z prac Zarządu, chodzi oczywiście o MZEC. Natomiast chciałbym panu radnemu wytłumaczyć dwie rzeczy – 200 tyś. zł pożyczki dla MZEC jest to problem gospodarczy, natomiast na konwencie mówiliśmy o tym iż zmienioną uchwałę budżetową i ewentualne konsekwencje tej zmiany będziemy wnosić w trybie zmian Zarządu Miasta, które Zarząd może zaproponować, a Wysoka Rada może przyjąć lub nie. Jest oczywiście sprawą do rozważenia czy radny Rady Miejskiej, jeżeli Wysoka Rada przyjmie do porządku obrad większością, a on nawet będzie przeciwko, czy powinien zaskarżać tą uchwałę jeżeli ktoś nie dopełnił 7 dni – więc ja pana uprzejmie informuję, że nie wiedziałem, że postępowanie w polskich bankach w sprawie kredytu trwa miesiącami i w związku z tym jeżeli pan dzisiaj powie, że pan będzie zaskarżał tą zmianę jeżeli Wysoka Rada ją wprowadzi, to pan narazi na straty budżet miasta i MZEC. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – inny poprawek do porządku obrad nie widzę, wobec powyższego poprawkę zgłoszoną przez p. Burmistrza, żeby w pkt. 9 umieścić projekt uchwały w sprawie pożyczki dla MZEC.





Za przyjęciem powyższej poprawki głosowało 18 radnych, przy 2 przeciwnych i 3 wstrzymujących się. 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy są jeszcze inne uwagi, spostrzeżenia do porządku obrad? Jeżeli nie ma poniższy porządek obrad poddaję pod głosowanie:





Otwarcie:


stwierdzenie quorum,


zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,


przyjęcie porządku obrad.


Przyjęcie protokołu XXXIII sesji Rady Miejskiej.


Powołanie sekretarza sesji i komisji wnioskowej.


Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.


Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.


Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.


a) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXXIII sesji RM,


b) informacja Przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,


c) przedłożenie przez Przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii komisji odbytych w okresie między sesjami,


d) ustosunkowanie się do wniosków komisji.


Informacja o MZEC Spółka z o.o. w Chojnicach – program naprawczy.


Projekt uchwały w sprawie udzielenia pożyczki dla MZEC.


Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta na rok 2001.


Projekt uchwały w sprawie emisji obligacji komunalnych w latach 2001 – 2002.


Projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso.


Projekt uchwały w sprawie ustalenia zasad zwrotu wydatków na świadczenia z pomocy społecznej w zakresie zadań własnych gmin w odniesieniu dożywiania dzieci.


Projekt uchwały w sprawie współpracy z Gminą Miejską Człuchów, Gminą Chojnice i Gminą Człuchów.


Projekt uchwały w sprawie opracowania projektu celowego zamawianego pt. „Strategie Aktywizacji i Rozwoju Strefy Peryferyjnej Regionu Pomorskiego” (wzdłuż drogi nr 22 i 50).


Projekt uchwały w sprawie nadania nazw ulicom.


Projekt uchwały w sprawie nadania nazw projektowanym ulicom. 


Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości. 


Projekt uchwały w sprawie ustalenia granic, numerów i obwodów głosowania oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych.


Głosowanie wniosków.


Zakończenie XXXIV Sesji RM w Chojnicach.











Rada przyjęła porządek obrad XXXIV sesji Rady Miejskiej – 19 głosów za, przy 1 przeciwnym i 3 wstrzymujących się. 














Ad. 2








Przewodniczący Edward Pietrzyk – odczytał wniosek sekretarza XXXIII sesji RM o przyjęcie protokołu XXXIII sesji bez odczytania – załącznik nr 4 do protokołu. 








Rada przyjęła protokół XXXIII sesji Rady Miejskiej bez odczytania jednogłośnie (23 za)








Ad. 3








Przewodniczący Edward Pietrzyk – na sekretarza XXXIV sesji RM chciałbym dziś powołać p. radnego Kazimierza Drewka, który wyraził zgodę.








Rada powołana na sekretarza XXXIV sesji RM radnego Kazimierza Drewka – 21 głosów, przy 2 wstrzymujących się.








Do Komisji wniosków proponowałbym dzisiaj radnych; p. Marka Koperskiego i p. Stanisława Kowalika, którzy wyrazili zgodę.








Rada powołała do Komisji Wnioskowej radnych; Marka Koperskiego i Stanisława Kowalika – 21 głosów za, przy 2 wstrzymujących się. 








Ad. 4








Informację o pracy Zarządu Miasta przedstawił Burmistrz Miasta.





Burmistrz Arseniusz Finster – czasookres za który przedkładam sprawozdanie to dni od 11 czerwca do 29 czerwca br. W tym okresie odbyły się 4-ry posiedzenia Zarządu Miasta. Pracę Zarząd odzwierciedla w protokole, natomiast chciałbym poinformować również o innych zdarzeniach, który wynikają również z pracy Urzędu Miasta.


Chciałbym zakomunikować państwu iż Generalna Dyrekcja Dróg Oddział Północny w Gdańsku poinformowała iż realizuje przetarg na modernizację skrzyżowania ul. Kościerska – Gdańska. Projekt budowlany wykonany, uzgodnienia są dokonane i inwestycja będzie realizowana pod koniec sierpnia, na początku września, w zależności od warunków pogodowych, jeśli będzie sprzyjająca aura, uda się ta inwestycję zakończyć do końca roku, jeżeli się nie uda wówczas wydłużymy jej cykl i będziemy kończyć wiosną roku 2002, ale jest szansa żeby zakończyć w tym roku. Będzie to skanalizowane 4-ro pasowe skrzyżowanie zsynchronizowane ze skrzyżowaniem Wicka Rogali – Drzymały – Gdańska. Jaki będzie przewidywany koszt w tej chwili trudno powiedzieć, natomiast udział miasta jest po stronie wykonania dokumentacji, o czym Wysoka Rada postanowiła i tą dokumentację sfinansowaliśmy. 


Również pomyślne wiadomości z Sejmiku Województwa Pomorskiego, Sejmik zatwierdził kwotę 1 mln zł dla Chojnic na realizację I etapu modernizacji ul. Kościerskiej, przypominam, że jest to odcinek od hurtowni Warmbiera do Sportowej 3, tutaj w podobny sposób jak z Generalną Dyrekcją Dróg przetarg w tej chwili będzie ogłoszony dopiero, 7 tygodni plus 10 dni bo to jest przetarg biuletynowy, prace rozpoczną się we wrześniu, jeśli aura pozwoli skończymy w tym roku, jeżeli nie na wiosnę. Najważniejszą częścią tego I etapu jest modernizacja skrzyżowania Obrońców Chojnic – Młodzieżowa – Kościerska, skrzyżowania, gdzie profil drogi Kościerskiej jest już trudny do zaakceptowania przez kierowców, nie ma powtarzaczy, nie ma wysięgników ze światłami, jest to skrzyżowanie bardzo niebezpieczne i właściwie nie powinno tak funkcjonować jak funkcjonuje. Czekamy tylko w tej chwili na formalizowanie decyzji Sejmiku, czyli podpisanie porozumienia, treść tego porozumienia jest już wynegocjowana, tylko kwestia złożenia podpisów, a Zarząd Dróg Wojewódzkich już niecierpliwie czeka żeby uruchomić postępowanie przetargowe, czyli te dwie wiadomości gospodarcze bardzo pozytywne dla miasta. 


Również trzecia wiadomość jest dobra – Generalna Dyrekcja Dróg, która zleciła opracowanie koncepcji obwodnicy dla miasta Chojnice realizowała uzgodnienia z Gmina Chojnice i z Miastem Chojnice, czyli z samorządami na terenie, których ta obwodnica będzie biegła. Do wglądu jest przebieg obwodnicy, dzisiaj będę prezentował na konferencji prasowej, Gminę reprezentował p. dyrektor Zdzisław Storman, Miasto p. dyrektor Jacek Marczewski, Zarządy zaakceptowały zmiany, dokonaliśmy drobnych korekt przebiegu obwodnicy, korekty głównie dotyczyły tego, aby obwodnica omijała tereny, które są już zainwestowane, tzn. żeby nie było takiej sytuacji, że fabryka materacy, która inwestuje na terenie Gminy nie musiała przenosić swoich obiektów w inne miejsce, bo tam będzie biegła obwodnica, to byłoby nieracjonalne, my czekaliśmy zbyt długo na koncepcję tej obwodnicy i w tej chwili nie będziemy zakładów pracy przenosić, które są w budowie żeby akurat tam była obwodnica. I tutaj pełne zrozumienie ze strony projektantów jest. Koncepcja ma być gotowa do jesieni tego roku, a po koncepcji szybko trzeba starać się o środki, miejmy nadzieję, że będziemy tutaj skuteczni – czyli też dobra wiadomość drogowa. 


Również czwarta wiadomość jest drogowa – rozmawiałem z p. dyrektorem Jackiem Marciniakiem, poinformował mnie, że mniej więcej od 15 lipca Miejskie Wodociągi będą wymieniały wodociąg na długości Alei Brzozowej od Dworcowej do Parkowej, to będzie trwało mniej więcej od dwóch do trzech tygodni i potem w sierpniu rozpocznie się modernizacja tego odcinka wraz ze skrzyżowaniem Angowicka – Brzozowa. Tutaj również nie pośredni jest udział Miasta Chojnice, ponieważ na mocy porozumień, które zawarliśmy, finansujemy zakup materiałów na chodniki, czyli obrzeży, kostki brukowej – będzie to kwota około 120 tyś zł. W związku z tym, że są to są to dobre wiadomości, tylko jedna jest ewentualnie przykra, że w jednym czasie w Chojnicach, w których jest duży problem komunikacyjny, nastąpi remont aż 3-ch bardzo ważnych skrzyżowań, może i dobrze, że po sezonie, bo wówczas troszeczkę spada natężenie ruchu, ale mimo wszystko kierowcy będą musieli znowu wykazać się cierpliwością i przyzwyczaić się do pewnych zmian, ale potem na pewno sytuacja drogowa się poprawi. 


Na ostatnim Zarządzie Miasta i tutaj też temat gospodarczy, analizowaliśmy zakończenie likwidacji Przychodni Miejskiej. Rozmawialiśmy o różnych aspektach prowadzenia tej likwidacji i w tej chwili jesteśmy przekonani iż środki, które Wysoka Rada przeznaczyła na tą likwidację czyli przypominam 2 razy po 200 tyś zł, pożyczka, której udzieliliśmy oczywiście jej nie otrzymamy z powrotem i 300 tyś zł z rezerwy budżetowej, czyli 700 tyś. zł, my w tej kwocie się zmieścimy. Prognozy jak państwo pamiętacie były gorsze, bo była prognoza nawet 950 tyś. zł, zmieściliśmy się w 700 tyś. zł, a chciałbym jeszcze optymistycznie powiedzieć, że jest pozytywna opinia komitetu sterującego i mamy naprawdę duże szanse na to aby jesienią otrzymać środki na restrukturyzację, którą przeprowadziliśmy, a w wyniku tej restrukturyzacji, której koszty my ponieśliśmy jako samorząd i one weszły do straty bilansowej, czyli prosiłbym żeby nie oceniać tej straty bilansowej tylko z punktu widzenia ewentualnej straty, to jest redukcja 35 osób zatrudnienia tej przychodni. Stworzyliśmy warunki do tego, aby w tej chwili ekonomicznie to mogło wszystko funkcjonować – 35 osób to są 4 lekarze, 27 pielęgniarek, 4 pracowników administracji – ci ludzie otrzymali odprawy, otrzymali stosowne środki, mamy nadzieję, że z Ministerstwa Zdrowia te pieniążki otrzymamy, jeżeli otrzymamy to wówczas wpłyną one do budżetu miasta i obniżą sumę straty bilansowej z 700 minus około 120 tyś zł, to byłoby 580 tyś. zł i to już byłby wynik dość dobry jak na te warunki, z którymi się spotkaliśmy. Ważne dla nas jest to, że też rozpoczęliśmy w tej chwili dyskusję o sprzęcie medycznym, który znajduje się w Przychodni. Tutaj państwo wiecie, że zadeklarowaliśmy spółkom lekarskim, które funkcjonują i pielęgniarskim, że przez 3 miesiące użytkują sprzęt bezpłatnie. Po 3-ch miesiącach ten sprzęt spółki mają kupić albo wydzierżawić. Jest to duży majątek, wartość środków trwałych Przychodni to 3,5 mln zł, wartość przedmiotów i środków, które nazwiemy urządzeniami czy przyrządami medycznymi tj. około 120 tyś. zł i można byłoby to sprzedać, bo to są narzędzia, które będą te spółki wykorzystywać, a można wydzierżawić, oprócz tego sprzętu jest dużo więcej, bo jest cała rehabilitacja, fizykoterapia itd. i wychodzimy jako Zarząd z prostego założenia, jeżeli spółki lekarskie i pielęgniarskie nie mogą kupić to powinniśmy ten sprzęt dzierżawić. Wysokość dzierżawy powinna być równa rocznej stopie umorzenia amortyzacji tego sprzętu, tak żebyśmy nie ponosili strat i to jest chyba zdrowe patrzenie. Oczywiście, ja tutaj chciałbym wyrazić pogląd, że najlepiej byłoby sprzedać, bo po co miastu ten sprzęt jeżeli spółki lekarskie działają, a tym bardziej są konkurencyjne w tej chwili. Natomiast dzierżawa najniższa to jest stopa amortyzacji rocznej liczona w stosunku od wartości. Chodzi mi o sprzęt komputerowy przede wszystkim, który za 3 lata będzie złomem, a w tej chwili jest sprzętem i nie można tego darować w taki sposób, że tylko i wyłącznie bezpłatnie go użytkować.


Kolejna sprawa bardzo istotna, o której chciałbym poinformować to problematyka dotycząca Klubu MKS „Chojniczanka 1930”. Piłkarze seniorzy awansowali do rozgrywek III-cio ligowych, istnieje problem stadionu w Chojnicach, który nie spełnia norm i uwarunkowań Polskiego Związku Piłki Nożnej do rozgrywek III-cio ligowych. W związku z tym Zarząd Miasta spotkał się dwa razy z Zarządem Klubu i uzgodniliśmy pewne bardzo istotne działania, które dadzą szanse realizacji III ligi w Chojnicach. Więc jakie to są działania – przede wszystkim oddzieliliśmy kwestie utrzymaniowe od kwestii związanych ze sponsoringiem. W sprawach sponsoringu tymi sprawami ma się zająć Klub – Zarząd przy współudziale Burmistrza. Natomiast Zarząd Miasta wziął na siebie ciężar realizacji 3-ch zamierzeń:


przystosowanie stadionu czyli budowa ogrodzenia o długości około 406 mb i wysokości 2,20 metra. W tej chwili uruchomiliśmy przetarg i na Zarządzie Miasta określiliśmy fundusz, z którego będziemy chcieli to zadanie realizować. Ze względu na to, że procedura przetargowa trwa, nie mogę Wysokiej Radzie powiedzieć jaki jest kosztorys, ale są to środki nie małe, bo 400 metrów ogrodzenia to państwo wiecie jaka jest cena rynkowa 1 metra bieżącego ogrodzenia z pręta, ogrodzenia które musi być trwałe. 


Wydział Komunalny w związku ze szczupłością środków w Klubie będzie ponosił koszty związane z utrzymaniem stadionu, czyli opłaty energetyczne, koszenie trawy itd. 


zobowiązałem się do rozmów z MZK w Chojnicach, aby drużyna seniorów realizowała swoje dojazdy autobusem, który ewentualnie spółka by sponsorowała, ale z drugiej strony oczekujemy wtedy, że Chojniczanka drużyny młodzieżowe, za których przewóz płaci będzie również woziła autobusami MZK.


Oprócz tego zespół opiniujący przyznał kwotę 4000 zł dla Chojniczanki, która zostanie wykorzystana na zakup strojów dla drużyny III-cio ligowej, 17 lipca odbędzie się spotkanie, zapraszam radnych do wzięcia udziału w tym spotkaniu w tej sali, natomiast 18 lipca wysłaliśmy zaproszenie do 100-tu największych i potencjalnie tych, które mogłyby pomóc, podmiotów gospodarczych i chcemy tutaj też zorganizować spotkanie w czasie, którego chcemy poprosić o wsparcie nasz miejski Klub. Problem jest również czasowy, 3 sierpnia te prace, o których mówiłem muszą być dokonane inaczej mecze nie będą mogły być rozgrywane na stadionie, będę o tym mówił na konferencji prasowej, tak aby media mogły podać informacje bardziej szczegółowe, natomiast szanownych radnych odsyłam do protokołu Zarządu Miasta. 


Kolejna informacja, którą chciałbym przekazać to – Zarząd Miasta postanowił iż drugą transzę sprzedaży lokali użytkowych będzie realizował nie w trybie pierwszej transzy, czyli w trybie zamiany nieruchomości na części nieruchomości, tylko Zarząd zmienił strategię i określił iż pierwsza transza jest dokonana, ponieważ Wysoka Rada postanowiła. Trzecia transza będzie realizowana we wrześniu i tutaj nieruchomością, którą my będziemy przekazywać do ZGM będzie budynek mieszkalny na Igłach, natomiast druga transza w związku z tym, że nie chcielibyśmy przekazywać nieruchomości niemieszkalnych, będzie realizowana w trybie kompensaty wzajemnych należności, czyli będziemy przejmować nieruchomości ZGM własnej spółki, natomiast kompensować będziemy podatek od nieruchomości, to jest oczywiście możliwe i taki tryb daje nam pewność iż nie zapłacimy podatku dochodowego. Ta kompensata podatku od nieruchomości wiąże się również z inicjatywą zmian umowy spółki, w której byśmy zapisali zmianę dotyczącą umarzania udziałów i ta kompensata podatku od nieruchomości z naszej strony wiązałaby się z umorzeniem udziałów z drugiej strony, także miasto nie poniosłoby żadnej straty. I chcę tutaj upewnić radnych, że kompensata podatku to nie zwolnienie ZGM na 6 lat z podatku od nieruchomości i ograniczenie wpływu do budżetu, tylko rzeczywiście zwolnienie z podatku, ale równolegle wpływy z umorzenia udziałów, które całkowicie zbilansują ten problem. Przede wszystkim przesłanką główną, która się kierował Zarząd nie był pośpiech, ale było to aby lokale użytkowe zbywać szybciej i skuteczniej, ponieważ załamuje się budżet państwa, p. Wojewoda Pomorski napisał list do Zarządu Miasta iż właściwie nie możemy na nic liczyć, tak lapidarnie powiem, ponieważ Ministerstwo Finansów ogranicza wszystkie środki i p. Wojewoda tylko będzie przesyłał na zadania zlecone i powierzone środki na płace, nie wiem jak to mogę sobie tłumaczyć, czy w związku z tym nie będzie3 pieniędzy na pomoc społeczną, które powinny pochodzić od Rządu Rzeczypospolitej, czy nie będzie innych środków, zobaczymy jak ten spływ będzie wyglądał, natomiast w związku z tym my musimy nasz budżet rytmicznie realizować żeby nie było żadnych zagrożeń. W związku z tym poinformowałem Zarząd i jeszcze w poniedziałek będę prowadził rozmowy z p. Prezesem ZGM zgodnie z wolą wniosku z dyskusji o lokalach użytkowych, zwrócę się w tej chwili z prośba do dzierżawców lokali użytkowych o wypełnienie ankiety, w tej ankiecie zapytuję czy są zainteresowani zakupem z zastosowaniem uchwały o pierwszeństwie, jeżeli tak to w którym roku, jeżeli nie to dlaczego, również pytam o umowy dzierżawy czy nie byli zainteresowani zmianą umów dzierżawy z trybu na czas nieokreślony na umowy wieloletnie z określeniem poziomu waloryzacji, również pytam o opinię w sprawie tej uchwały, również zostawiam wolne miejsce na korespondencję do burmistrza, aby podali swoje wnioski –ewentualnie, pomysły, ta ankieta wyjdzie z Urzędu najdalej we wtorek, spłynie i wówczas łatwiej nam będzie realizować ta problematykę, którą wspólnie poruszaliśmy. Do tego się zobowiązałem na sesji RM, dlatego pragnę zakomunikować iż te przedsięwzięcia zostaną zrealizowane.


Zarząd Miasta również rozpatrywał kwestie sytuacji w chojnickich przedszkolach po naborze dzieci na nowy rok szkolny. Jeśli chodzi o Żłobek to Żłobek w okresie wakacyjnym, w lipcu, nie będzie funkcjonował, chciałbym żebyście państwo zechcieli zrozumieć, że to nie jest po prostu przerwa na urlop dla pracowników, tylko w tym czasie w związku z tym, że mamy środki, będziemy wymieniać okna w Żłobku w dalszej części i będziemy prowadzić drobne prace remontowe. Natomiast jeśli chodzi o przedszkola to w związku z tym, że nie zrealizowaliśmy procesu uspołecznienia albo prywatyzacji przedszkoli, to chciałbym powiedzieć iż w wersji pierwszej Wydział Edukacji proponował, aby przedszkola chojnickie były zamknięte w miesiącu lipcu i w sierpniu i aby dyżurowało tylko jedno przedszkole w mieście na zmianę co tydzień, czyli jeżeli ktoś miałby dziecko, a nie miałby urlopu i krewnych w mieści przez 8 czy 9 tygodni prowadziłby swoje dziecko co chwilę do innego przedszkola. Chciałbym powiedzieć, że jeżeli byście państwo się zmierzyli z tym problemem to karta nauczyciela jasno określa, że wychowawca w przedszkolu ma 7 tygodni urlopu i nie ma od tego odejścia, dlatego tutaj Zarząd Miasta musiał zdać sobie sprawę z tego, chociaż na początku zaczął protestować jak to może być, że przez 7 tygodni wychowawcy w przedszkolu mają urlop, w związku z tym stricte przez 7 tygodni przedszkola nie mogą funkcjonować. W związku z tym podjęliśmy decyzję, że od 20 sierpnia wszystkie będą funkcjonować tak aby do końca sierpnia było takiego marazmu w przedszkolach tylko od 20 sierpnia wszystkie, natomiast rodzice zostali powiadomieni i od 1 lipca do 20 sierpnia będą dyżurowały przedszkola na zmianę, jest to problem, panie dyrektorki mówią, że jest to oszczędność w funkcjonowaniu przedszkoli, ale to jest oszczędność tylko i wyłącznie zżycia energii, natomiast nie jest to oszczędność ponieważ nie realizujemy opłaty stałej. Tak więc w kontekście chociażby tej sytuacji zachodzi jednak potrzeba powrotu do problemu, bo nasza oferta jednak jest słaba, jeżeli przez 7 tygodni zmuszamy rodziców, dziecko, do wędrówki po chojnickich przedszkolach. Również chciałbym powiedzieć iż uwrażliwiłem dyrektorów przedszkoli, że w przyszłym roku, jeżeli przedszkola będą działały w tym systemie, a wszystko wskazuje na to, bo jak gdyby zabrakło woli w Radzie Miejskiej, poparcia przede wszystkim środowiska pracowników przedszkoli, ja tutaj nie wywołuję celowo tylko mówię o problemie państwu, bo takiego poparcia jednak nie było, to określiliśmy, że ilość środków na prowadzenie tego zadania w przyszłorocznym budżecie może wzrosnąć tylko i wyłącznie o wskaźnik wzrostu budżetu, innych środków nie będzie, patrząc na uwarunkowania budżetowe. Dlatego w tej chwili Wydział Edukacji ma przygotować symulację kosztów prowadzenia przedszkoli w przyszłym roku i jeżeli będzie spadała liczba dzieci to na pewno będziemy musieli dostosować do liczby dzieci liczbę zatrudnionych nauczycieli w przedszkolach, nie ma od tego odejścia, czyli chcę powiedzieć, że koniec z tym aby liczba dzieci malała, a liczba zatrudnionych pozostawała taka sama, takiej polityki prowadzić się już nie da jeżeli przedszkola mają być przedszkolami społecznymi. Jest to problem na którym będziemy pracować i tutaj też będziemy prosić Komisję Budżetu, Komisję ds. Rodziny i inne Komisje RM o współpracę, ponieważ zdajemy sobie sprawę z tego, że jak gdyby przerwaliśmy pewien proces, który był procesem bardzo istotnym dla kosztów finansowania tego zadania. 


Kolejna sprawa, o której chciałbym powiadomić Wysoką Radę to, to iż Zarząd Miasta zaakceptował wyniki przetargu nieograniczonego na organizację emisji obligacji miejskich, ten przetarg wygrał Bank Ochrony Środowiska, dzisiaj Wysoka rada będzie również o tym dyskutowała. Warunki, które BOŚ zaproponował były najlepszymi warunkami, ponieważ nie pobrał prowizji za emisje, jest gwarantem tych obligacji i jest to nowoczesne i tańsze narzędzie niż kredyt, którym posługują się miasta, które są najmocniej rozwiniętymi miastami. Podpisanie umowy, jeżeli taka będzie wola Rady Miejskiej, nastąpi we wtorek o 1300 w tej sali, serdecznie zapraszam media i radnych, ponieważ oprócz samego aktu podpisania tego dokumentu będziemy mogli się dowiedzieć troszeczkę o tej transzy, w jaki sposób będą te obligacje wykupywane. 


Kolejna sprawa, o której chciałbym Wysoka Radę powiadomić to kwestia dotycząca zespołu opiniującego, który podjął decyzje, te decyzje są w protokole można się z nimi zapoznać, wspieramy ze środków, które są w funduszu inicjatywy, które są w tej chwili wnoszone różnymi podaniami np. chojniczanin Karol Jączkowski będzie uczestnikiem mistrzostw europy w żeglarstwie przyznaliśmy takie stypendium w wysokości 1000 zł, festyn samorządowy w miejscowości Charzykowy – 1000 zł, LKS Charzykowy – 1500 zł, Chojniczanka, o której mówiłem i zespół „Bławatki” – 1000 zł. 


Oprócz tego chciałbym poinformować Wysoką Radę iż Zarząd Miasta upoważnił p. likwidatora Marka Wituszyńskiego do podjęcia działań zmierzających do likwidacji dawnej stacji uzdatniania wody, dawnego basenu odkrytego. Jest to muzeum techniki, które musimy zlikwidować po to aby stworzyć możliwości zainwestowania w tej przestrzeni i stworzenia jakiejś dodatkowej sali sportowo rekreacyjnej. 


Również chciałbym powiedzieć iż Zarząd Miasta zadecydował o przetargu nieograniczonym w celu wyłonienia podmiotu, który dokona oszacowania wartości spółki MZEC. Realizujemy wolę Rady Miejskiej, ale bardziej szczegółowo będziemy mówili o tych sprawach w odpowiednim punkcie. Chciałem powiedzieć, że będziemy gościć dzisiaj całą radę techniczną MZEC i p. Prezes Ewę Szymanowicz. Obradowało Zgromadzenie Wspólników Nadzwyczajne, również powiadomimy o wynikach i przedstawimy strategię naszego działania. Wycena MZEC będzie realizowana zgodnie z ustawą o komercjalizacji, prywatyzacji przedsiębiorstw, czyli dwiema metodami tak aby nie było żadnych wątpliwości. 


Zarząd Miasta również wstępnie wyraził zgodę, aczkolwiek czeka z decyzją, aby ją wnieść na sesję w sierpniu w sprawie realizacji dopłaty do MZEC w wysokości 56 tyś. zł na budowę węzła w kompleksie krytych pływalni. poczekamy jeszcze na rozwiązanie kilku problemów, być może ta dopłata nie będzie potrzebna dlatego czekamy do sierpnia. W związku z tym iż czekamy na kredyt i cenę efektywności funkcjonowania spółki, może zdarzyć się tak, że wystarczy środków aby zrealizować to zadanie. 


Również chciałbym poinformować iż obchodzimy 10-cio lecie Straży Miejskiej, bardzo proszę radnych o włączenie się do różnych przedsięwzięć, które są realizowane w związku w tym, a szczególnie festynu „Straż Miejska dzieciom”, jutro na stadionie Chojniczanka o godz. 1000. 


Również jutro o godz. 1200 oddawana jest do użytku chyba największa inwestycja w sferze wytwórczej, firma SEKO, jest to otwarcie nowych obiektów, które spełniają normy Unii Europejskiej. 


Oprócz tego od 1 lipca realizujemy „Dni Chojnic”, trzy duże bloki tematyczne, w 1-szym dniu jarmark kaszubski i występy folklorystyczne, 4.07. duży koncert ale nowością jest to iż jest to koncert zupełnie bezpłatny wystąpi Krzysztof Krawczyk, zespół Ledy Pank, lasery, pokaz sztucznych ogni i w ostatnim dniu festyn rodzinny przy współudziale Radia Koszalin w Fosie Miejskiej. Dni Chojnic w tym roku nie będą skromniejsze niż zwykle, ale chciałbym powiedzieć iż w sposób szczególny przygotowujemy dwie następne imprezy tzn. 10-tą edycję Festiwalu teatrów Ulicznych, będzie dziesięć spektakli na X-cio lecie Festiwalu, plus specjalne zakończenie pokazem wody, światła i dźwięku na stadionie Chojniczanka 22 lipca i Noc Poetów już dzisiaj wiemy, że na pewno będzie Daniel Olbrychski, p. Grabowski z Kiepskich i również będą inni goście, którzy na pewno zaskoczą swoim talentem tych, którzy lubią Noc Poetów w Chojnicach. 








Ad. 5





W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje oświadczenia klubowe głos zabrali:





radny Andrzej Mielke – do sprawozdania, które p. Burmistrz przedstawił w sprawie przedszkoli, bo też czytałem protokół Zarządu i tam takie dziwne sformułowania były, że 7 tygodni ma być urlop zgodnie z karta nauczyciela, a nie 9,5, natomiast pracownicy administracji będą mieli zgodnie z kodeksem pracy, a nie 2 miesiące jak dotychczas i właśnie o to mi chodzi, czy tak dotychczas było, że było po 2 miesiące tam 9,5 a to dopiero teraz wchodzi czy to już było, że pracownicy administracji, wiadomo że z kodeksem pracy zawsze tak było, że 26, 20 dni zgodnie z tymi terminami te urlopy otrzymywali, a nie 2 miesiące i w tych 7 tygodniach na 9,5 czy wcześniej otrzymywali 9,5 a dzisiaj mają otrzymać 7 czy to jest nowum czy zgodnie z kartą nauczyciela już wcześniej tak bywało, czy to jest jakieś ograniczenie. Druga sprawa – powiedzenie p. Burmistrza właśnie o polityce przedszkoli, że koniec z dotychczasową powiedzmy, p. Burmistrz takiego słowa nie użył, uległością tak to odczułem, to już było w ubiegłym roku, 2 lata temu mówione i ciągle jest to co jest i nasz budżet niestety musi dokładać do tych spraw – to jest sprawa do sprawozdania, pytania które mam do p. Burmistrza. Natomiast w zapytaniach chciałbym zapytać i w jakiś sposób zwrócić uwagę Straży Miejskiej, która 10-lecie jak słyszymy będzie obchodziła, aby interweniowali w sprawach takich jak jazda młodzieży już takiej starszej na rowerze, nie po tych wyznaczonych dróżkach rowerowych tylko po chodnikach. Byłem wczoraj na zebraniu emerytów i rencistów i Polskiego Związku Niewidomych i tam to zapytanie skierowali do Straży Miejskiej, aby właśnie uwrażliwić, bo jedna z niewidomych została potrącona jeszcze w jakiś sposób wulgarnie obrażona przez tą młodzież, która sobie w dwójkę, w trójkę po chodniku jechała i tu prosiłbym uwrażliwić Straż Miejską, aby takie sytuacje nie następowały. 





radny Jacek Studziński – zadam jedno pytanie, planowałem kilka ale może zadam je na następnej sesji, ja w szczególności poziomego oznakowania skrzyżowania ulic Wysoka – Gdańska – Swarożyca, dwie sesje wstecz zapewniano mnie, że do 15 czerwca to oznakowanie miało być wykonane – nic się w tym temacie nie dzieje, bo z obserwacji wynika, że jest jak jest. Chciałbym szczegółowej informacji, kiedy w końcu ten termin zostanie dotrzymany?








radny Edmund Piękny – burmistrz mówił o naszym stadionie, a ja bardzo często słyszałem o koncepcji w ogóle przeniesienia tego stadionu – czy ta myśl przeniesienia upadła, bo wtedy uważam, że wielkie inwestycje w starym obiekcie byłyby nie celowe. 


Po drugie – mam taką uwagę mianowicie, zaczynają być krytyczne głosy co do lokalizacji naszego ciężkiego przemysłu. Chodzi o ul. Rzepakową, gdzie obywatele są narażeni na wielkie stuki od firmy Muzolfa – czy jednak nie pomyśleć, bo czy w Emsdeten itd. przemysł jest jednak daleko za miastem, czy w tej polityce zagospodarowania jednak nie uwzględnić te warunki uciążliwe. Ja nie jestem za tym żeby tą firmę likwidować, powstała to niech jest, ale czy by w przyszłości bardziej nie pilnować tych zagadnień i z góry określać te tereny przemysłowe, bo Mostostal w zupełności nie przeszkadza, Zremb nie przeszkadza, ale już Fabryka mebli nie była tak szczęśliwie ulokowana. 


Trzecia sprawa – mam pytanie czy w ogóle w sprawie kupna lokali użytkowych już ktoś w ogóle wystąpił z inicjatywą kupienia?





radna Maria Błoniarz Górna – nie wiem czy przy omawianiu MZEC będzie jakaś dyskusja, bo ja praktycznie mam dwa pytania do ZEC-u (będzie). To tylko jedno pytanie – wiem, że na zapleczu jest p. Kalinowski organizator samorządowego festynu, który jutro ma być powtórzony, ponieważ doszły mnie słuchy, że mają niektóre konkurencje być wyrzucone i dopiero popołudni, ja chciałabym wiedzieć dokładnie, czy zostało wszystko zatrzymane, bo nie są ani znowelizowane plakaty, myśmy sami po dopisywali co trzeba było, ale czy pozostaje taki sam program jak do tej pory. 





radny Zdzisław Jankowski – chciałbym zapytać do której godziny „ogródki piwne” mogą prowadzić działalność, kto odpowiada za ład i porządek w ogródkach. Mieszkańcy skarżą się, że w godzinach nocnych niejednokrotnie do 2400, 100, a nawet 200 w ogródka klienci zachowują się głośno, są krzyki i hałasy, słyszy się wulgarne wyrażenia, zakłóca to spokój i nie pozwala na nasz wypoczynek. 





radny Kazimierz Drewek – na wstępie chciałbym podziękować za ustawienie tych znaków na Osiedlu Kolejarz „zakaz wjazdu dla pojazdów ciężarowych powyżej 3,5 tony”, ale chciałbym aby już ta uchwała została realizowana w tej chwili, bo przewoźnicy, którzy na Osiedlu mieszkają nie reagują na to, a to już mijają 2 tygodnie i żeby to było realizowane. 


Następna sprawa – co z kładką na ul. Tucholskiej, był taki wniosek żeby kupić od wojska jakiś most, który jest przeznaczony na złom i co tą kładką, bo jest to naprawdę ważna sprawa żeby to było zrobione. 


Tak ładnie wygląda wokół naszego ronda, zieleń, a drzewa niektóre usychają, bo jest chyba troszeczkę wyrzucenie pieniędzy w błoto. Uważam, że dyrekcja zrobiła swoje, ale ktoś powinien być za to odpowiedzialny żeby niektóre drzewa tam mogły być. 





radny Stanisław Kowalik – chciałbym nawiązać do wypowiedzi p. mecenasa, otóż wydaje mi się, że zasadnym byłoby wprowadzenie ekranów dźwiękochłonnych przy tej firmie Muzolfa, bo chociażby z informacji mieszkańców jak i również osobiście doświadczyłem mieszkając na Osiedlu Kaszubskim, 700-lecia, że tam jest uciążliwość mieszkania. Natomiast nie dziwię się, że mieszkańcy Osiedla na Rzepakowej tym bardziej są narażeni i takie ekrany dźwiękochłonne wyeliminowałyby uciążliwe hałasy. 





radny Sławomir Rząska – mam pytanie, a może to być sugestia na przyszłość, jeżeli chodzi o Chojniczankę śledziłem ten problem w taki sposób na tyle, że rozmawiałem z kibicami, a byłymi działaczami, którzy też obawiają się o finansowanie, ja wiem że rozmowy jak p. Burmistrz mówi są prowadzone, chodzi mi o jedną rzecz – w międzyczasie interesuję się troszeczkę tą sprawą, patrząc w internecie spotkałem coś takiego jak artykuły dotyczące utworzenia spółek akcyjnych czy spółek miejskich, gdzie np. w niektórych miastach, miasto ratuje klub sportowy poprzez założenie właśnie z nimi spółek. Ja nie wiem czy jest to korzystne, bo się nie zagłębiałem w jakąś ekonomię tego, natomiast myślę, że to mógłby być jakiś sposób na to żeby również ktoś mógłby się zainteresować tym, zobaczyć czy to się opłaca czy nie i mogłaby to być jakaś furtka do tego żeby jak najbardziej pomóc przecież naszej drużynie, która będzie w tej chwili jakby na to nie patrzeć jeździła po dosyć dużym obszarze kraju naszego, jest to promocja i warto byłoby żeby ten pierwszy sezon uważam, będzie bardzo trudny dla tego klubu, dlatego, że jeżeli ci seniorzy się utrzymają to znaczy, że pewnie będą tam grali dalej, to zawsze było tak, że przez ile lat ostatnich Chojniczanka gdy się dostawała po roku spadała i w tym czasie trzeba temu klubowi jak najbardziej pomóc. Tym bardziej, że kibice też żywią nadzieję, że ta piłka w Chojnicach III liga będzie i będziemy drużyną, która się tam na trwale wpisze i ja myślę, że warto byłoby, wiem, że chodzi tutaj o kluby takie jak Krakowia np. Lechia, to są właśnie kluby, które mają spółki miejskie z Zarządem Miasta i może warto byłoby się zagłębić, nie wiem, być może nie jest to trafiony pomysł. Natomiast te kluby jakoś sobie radzą i warto chyba to sprawdzić, może coś się z tego urodzi. 





radny Jerzy Erdman – w ostatnich dniach na łamach Gazety Pomorskiej odbyła się z moim udziałem dyskusja w sprawie naszej strony internetowej, strony naszego miasta. We wtorek ukazała się moja wypowiedź, która niestety została bez mojej wiedzy, bez mojej zgody zmieniona, która została skrócona, przerobiona. Chciałbym poinformować szanowną Radę o prawdziwej treści tejże mojej wypowiedzi, gdyż jest to moim zdaniem niedopuszczalne co się stało. 


Ja nie stwierdziłem tak jak jest napisane w Gazecie, że jestem przeciwnikiem zatrudniania ludzi do prowadzenia ratuszowej strony, ja tylko napisałem w oryginalnym tekście, że jestem przeciwnikiem zatrudniania do prowadzenia ratuszowej strony fotoreportera i dziennikarza. Słowa fotoreportera i dziennikarza, zostały usunięte i dopisano słowo „ludzie”. Również druga istotna ingerencja redakcji jest taka – ja napisałem, że zasadniczym celem każdej strony internetowej prowadzonej przez samorządy powinno być jak najszersze dotarcie z informacją o prawach obywateli, zasadach załatwiania najróżniejszych spraw w Urzędzie, z tego zostało wyrzucone słowo „zasadniczym”, skończyło się zdanie na słowie „informacja”. W tejże sprawie dzisiaj wystosowałem odpowiednie pismo do Redaktora Naczelnego Gazety Pomorskiej w Bydgoszczy, kopię do wiadomości wysłałem na ręce p. Przewodniczącego, również na ręce p. Burmistrza i do firmy R-net, która prowadzi naszą stronę. 





radny Andrzej Mielke – ja właśnie w tej sprawie, w związku z tym chciałbym zapytać jaka jest dalsza kolejność tej prośby, która była do nas skierowana do radnych, aby przekazywali informacje, sylwetki, działalności i zdjęcie di internetu, bo takie coś przekazałem na Urząd i interesuje mnie co dalej z tym będzie i jak to będzie załatwione?





radny Marek Koperski – p. Burmistrz przeczytał opinie zespołu opiniującego na temat dotacji celowych, nie ukazała się tam informacja na temat OSiR i wyjazdu do Emsdeten, czy OSiR Został pominięty w tych dotacjach czy jest, bo jest to istotne dla realizacji tego zadania. 





radny Andrzej Górnowicz – wnioski indywidualne moje i pewne oświadczenie też na konie, a mianowicie: na Komisji Młodzieży i Sportu wnioskowałem , Komisja to dalej puszcza do Zarządu, aby rozważyć możliwość zmiany barw naszego miasta, to jest mój wniosek, bo ja kiedyś głosowałem za właśnie takimi barwami, ale społeczeństwo, a zwłaszcza starsi ludzie, podpowiadają mi żeby ten problem ruszyć, aczkolwiek nie na siłę, spokojnie żeby to rozważyć, przedyskutować na komisjach, żeby ten kolor czarny ewentualnie zastąpić innym. Moja rola tu jest niezbyt wdzięczna, bo byłem przekonany głosowałem za tymi barwami, ale informuję, że takie głosy są aby zastanowić się, przepraszam nie zmienić, ale zastanowić się nad zmianą i zobaczymy co ewentualnie w komisjach i co Wysoka Rada na wniosek Komisji ds. Młodzieży, Kultury i Sportu zrobi na ten temat. Także informuję, że takie głosy są.


Drugie – jak mówimy o KS „Chojniczanka” ja też wnioskowałem na Komisji ds. Młodzieży o tym, że musimy jasno sobie odpowiedzieć dłużej jak rok ciągniemy III ligę czy krócej, bo mówimy o tym już szeroko. Ja proponowałem żeby oddać „Chojniczance” to był też wniosek do Zarządu – oddać targowisko w całości oraz uszczuplić ogródek jordanowski, jest to kontrowersyjny wniosek, ale do rozwagi. Ogródek jordanowski jest dosyć duży, a obok w Fosie jest następny i troszeczkę przesunąć plac zabaw w cieć drzew za trafostację, pozwoliłby na stworzenie jakiegoś parkingu, gdzie Chojniczanka mogłaby też pewne środki wygospodarować, to chodzi o podanie wędki, a nie pompowanie, a nie tak jak ja oficjalnie powiedziałem na komisji, wpompowanie dużych pieniędzy w klub sportowy, to jest jeden z takich wniosków do rozważenia. Też sugerowaliśmy jeżeli będzie  w przyszłości mowa na temat budowy stadionu to orientując się w innych miastach, gdzie jest III liga np. Wejherowo, Lębork, to stadiony do meczy antagonistycznych są nawet poza terenem miasta, np. w Wejherowie w lesie, także tutaj nam się kłania budowa boiska, nie stadionu, boiska w piaskowni przy Spółdzielni Inwalidów nawet, ja nie mówię, że tak ma być, ale są takie możliwości, oczywiście to jest do rozważeń, to nie jest mój wniosek, to jest podpowiedź. 


Ostatnie – to jest oświadczenie – Wysoka Rado w dniu wczorajszym „konduktem żałobnym” przekazaliśmy sprzęt w postaci pojazdów samochodowych, pojazdów pożarniczych, ratownictwa technicznego i wozów lżejszych do Państwowej Straży Pożarnej poprzez p. Starostę. Ten sprzęt został przekazany w związku z tym od dnia jutrzejszego nie istnieje Zakładowa Straż Pożarna PKP w całej Polsce. Decyzja Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji prawie jest podjęta, bo wszelkie uzgodnienia są już podjęte 21 czerwca i od 30 czerwca następuje likwidacja Zakładowych Straży Pożarnych PKP w całej Polsce. W dniu dzisiejszym następuje rozliczenie pracowników, oprócz sprzętu do PSP w Chojnicach zostanie przekazanych 9 etatów, 9 ludzi ma szansę tam pracy. Chciałem w tym miejscu raz poinformować, że takie miejsca po 25 latach istnienia tej jednostki ma miejsce, a po drugie chciałbym podziękować radom samorządów miejskich od roku 1990 począwszy za wspieranie tej jednostki, za współpracę i za pomoc w sumie też, bo miasto bardzo dużo pomagało także jednostce kolejowej, która parała się od samego początku szeroko pojętym ratownictwem technicznym, chemicznym i pożarowym. 





radny Kazimierz Drewek – nasuwa się jeszcze pytanie – czy Rada Miejska zastanawiała się nad powołaniem jednostki OSP w tym momencie?





radny Andrzej Mielke – mam dodatkowe zapytanie, prośbę właściwie do Straży Miejskiej o większa konsekwencję i realizację w sprawie, jak pamiętamy, instruktażu dla użytkowników wózków inwalidzkich, zgodnie z tą sugestią którą p. Komendant mówi na ostatniej sesji powiedział, żeby to było bardziej realizowane, bo od niepełnosprawnych doszły takie wieści, że miało się odbyć jedno szkolenie, potem się nie odbyło, także prosiłbym aby to pilnować. 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli nie ma więcej pytań ogłaszam 10 min. przerwę.








Ad. 6 








Burmistrz Arseniusz Finster – pytania były bardzo szczegółowe, jak zawsze i chciałbym zadeklarować iż chciałbym mieć znacznie więcej czasu żeby móc na nie odpowiedzieć i chciałbym poprosić przede wszystkim zadających pytania, aby niektóre z nich stały się problemami, które państwo omawiacie w komisjach merytorycznych RM. Te problemy potem powinny być obudowane wnioskami i powinniśmy wystąpić z realizacją tych niektórych problemów, przepraszam za taki ton, ale to nie jest odbicie piłeczki w państwa stronę, ale pewne bardzo istotne kwestie tutaj poruszane nie mogą tylko zakończyć się odpowiedzią burmistrza, tylko właściwie są to problemy, które powinny zacząć być rozwiązywane, i tak:


Pan Mielke zapytał o urlopy, bo zauważył, że nauczyciele mają 7 tygodni, a pracownicy administracji i obsługi 26 – nam chodziło o to aby efektywnie zagospodarować pracowników administracji w tym czasie kiedy nauczyciele mają 7 tygodni urlopu. Jeżeli Zarząd Miasta postanowił, że wszystkie przedszkola działają od 20 to nauczyciele mają 7 tygodni urlopu, ale w tym urlopie funkcjonują przedszkola dyżurne, czyli część nauczycieli pracuje i potem część nie będzie pracowała po 20-tym. Natomiast chodziło nam o to żeby nie były przedszkola pozamykane przez 2 miesiące i wtedy nauczyciele w 8 i 9-tym tygodniu byliby w przedszkolach, a w przedszkolach nie byłoby dzieci. Nie znaczy jednak, że ci nauczyciele w tych przedszkolach nic nie robią, bo chcąc prowadzić działalność edukacyjną trzeba mieć warsztat pracy, trzeba go przygotować i te wszystkie prace zawsze były prowadzone. Nam jednak chodziło w tej decyzji o to, aby w momencie kiedy są nauczyciele były też dzieci żeby nie zmuszać rodziców do długiego rozstania z przedszkolem. Natomiast w momencie kiedy przez 7 tygodni dane przedszkole nie jest czynne i np. pracownik kuchni ma 26 dni urlopu, to potem około 2,5 tygodnia kiedy jest w przedszkolu a nie gotuje obiadów. Prowadzone są prace porządkowe, prowadzone są prace remontowe i chodzi o to, aby tych ludzi maksymalnie wykorzystać żeby to nie było siedzenie w pracy bez celu. I tutaj Wydział Edukacji będzie tą kwestię kontrolował. 


Czy taki system funkcjonował zawsze – więc taki system rzeczywiście funkcjonował, bo nie mogę przerzucić kucharek z przedszkoli w momencie kiedy nauczycielki mają 7 tygodni urlopu, nie wie – do kuchni, gdzie państwo proponują – do jednostki wojskowej w Nieżychowicach, czy do p. Prezesa Rogenbuka do restauracji – nie mogę tego zrobić, są kucharki i musze je zagospodarować w innej pracy, one się mogą na to zgodzić lub nie, na ogół się godzą, a jeżeli nie chcą się zgodzić to inny zakres musze mieć wpisany do umowy o pracę. 


Czy to jest koniec z uległością – no nie, bo budżet przedszkoli w roku 2001 wzrósł o wskaźnik wzrostu budżetu, tam nie ma więcej pieniędzy, tam jest tyle samo pieniędzy o ile wzrósł budżet miasta Chojnice. Natomiast pamiętam jak ten budżet uchwalaliśmy, odbył się cały cykl spotkań, gdzie były protesty pracowników przedszkoli, że tak mało pieniędzy, że Rada Miejska nie widzi problemu itd. Więc Rada Miejska widzi problemy, ale ilość pieniędzy na te problemy musi się wiązać z pewną racjonalizacją kosztów i tylko to chciałem przez to powiedzieć. Tak więc nie może być tak, że ilość pieniędzy wzrośnie o 14%, bo po prostu ich nie będzie w budżecie, to wyraźnie chciałem zakomunikować, ich po prostu nie będzie i w tym roku też ich nie ma, dlatego wzrosło tylko o tyle o ile wzrósł budżet – o 6%, proszę spojrzeć w budżecie wydatki po stronie przedszkoli. natomiast też deklarowaliśmy i deklarujemy, że nie będziemy podnosić opłaty stałej powyżej inflacji i taka jest deklaracja w stronę rodziców żeby znowu nie było tak, że kosztem zwiększonych wydatków przedszkolach zostaną obciążeni rodzice, którzy nagle będą płacili więcej za dziecko w przedszkoli i tak te opłaty są wysokie, bo 110 zł to nie jest mało pieniędzy, a to nie są jedyne pieniądze, które rodzic musi zapłacić żeby dziecko było w przedszkolu, bo płaci jeszcze za obiady płaci za naukę języka, płaci za rytmikę, płaci właściwie za wszystko to co jest dodatkowe. Tak więc tylko to mam tutaj na myśli. Myślę, że powrót do dyskusji o budżecie przedszkoli powinien nastąpić od razu po wakacjach w sierpniu, a nie w listopadzie i wówczas wnioski radnym na pewno nasuną się tutaj same jestem o nie zupełnie spokojny. Prywatyzacja panie radny jest uzależniona od woli Rady Miejskiej, ja mój pogląd wyrażałem wielokrotnie uważam, że powinniśmy uspołeczniać przedszkola, powinniśmy stwarzać warunki jako Rada do tego, aby przede wszystkim pracownicy, a jeżeli nie oni to ktoś kto chce, przejmował obiekty w użytkowanie bezpłatne i abyśmy my umawiali się w drodze uchwały jaki będzie poziom finansowania, w pierwszym roku – 90%, w drugim – 80%, w trzecim 70%, w czwartym 60% i wówczas byłby pewien element konkurencyjności. Natomiast brałem udział w spotkaniach z rodzicami i Rady Rodziców są zdecydowanie przeciwne takim rozwiązaniom, są przeciwne, ale to nie znaczy, że my tego nie wprowadzimy, bo życie i ekonomika finansowania tego przedsięwzięcia może nam narzucić takie rozwiązanie, żeby kilka przedszkoli było w Chojnicach uspołecznionych i o tym po prostu mówię z pewnym wyprzedzeniem. 


Jazda młodzieży na rowerze – skierowałem już informację do Straży Miejskiej i do Policji też po to aby w sposób szczególny patrole uczulić na te kwestie.


Pan Jacek Studziński ma rację, że Generalna Dyrekcja Dróg nie wywiązała się ze zobowiązania oznakowania szczególnie niebezpiecznego przejścia z chodników Gdańskiej do Gdańskiej przez ulicę Wysoką, bo to jest główny problem odsunięcia przejścia dla pieszych od wjazdu do SP ZOZ, to przejście dla pieszych nie powinno być tak realizowane, że piesi są narażeni na potok samochodów wjeżdżających do szpitala, ze szpitala, w Wysoką, z Wysokiej, piesi powinni przechodzić Pomnik Orła przejść w prawo i przejść węższą częścią do ul. Wysokiej. P. Kierownik Ciszewski obiecywał, że zrealizuje to oznakowanie poziome. W tej chwili Zarząd Dróg Krajowych zmienił zdanie, że wszelkie zmiany na skrzyżowaniach trzech czyli Wicka Rogali – Drzymały – Gdańska, Kościerska – Gdańska i i to które podnosi pan radny będą realizowane w czasie inwestycji. My z tym do końca się nie możemy pogodzić, bo przecież oznakowanie poziome na Wysokiej to jest kwestia wzrostu bezpieczeństwa i podniesiemy monit w tej sprawie już w środę, ponieważ będę rozmawiał z p. Dyrektorem Franciszkiem Rogowiczem. Myślę, że to nie jest wielka kwestia parę puszek farby i wymalowania przejścia dla pieszych, bo to dokładnie o to chodzi. Innych kwestii być nie może, bo inne kwestie wiążą się z przebudową skrzyżowania. Jeżeli inne to jakie inne?








radny Ryszard Słomiński – ja odniosłem wrażenie, że koledze tutaj chodziło o li tylko przejścia dla pieszych, ale również o jakieś usystematyzowanie ruchu kołowego ponieważ tam wyjazd ze szpitala jest naprawdę newralgicznym punktem i niekiedy spotyka się trzy rzędy samochodów z ul. Wysokiej, ze szpitala jeszcze z ul. Swarożyca i niekiedy tam jest taka ekwilibrystyka kto sprytniejszy ten po prostu wyjeżdża i takich sytuacji być nie może, bo dojdzie do wypadku i dziwię się, że jeszcze tak to się na razie odbywa. Także myślę, że wymalowanie przede wszystkim pasów doraźnie spowodowałoby, że ten ruch byłby tam jakoś uporządkowany. 





Burmistrz Arseniusz Finster – zdaniem generalnej Dyrekcji Dróg jest to skrzyżowanie, którego modernizacja będzie następowała w roku 2002 lub 2003, bo taki jest program na skrzyżowania w Chojnicach. W tym roku będziemy realizować jak gdyby dwa Kościerska – Gdańska i to wyżej Wicka Rogali – Drzymały, potem zostają dwa albo Tucholska – Gdańska czyli rondo tam ma być, albo skrzyżowanie Swarożyca – Wysoka i chciałbym powiedzieć, nie jestem drogowcem p. Haliżak jest drogowcem, nawet gdybyśmy tam pomalowali pasy, nawet gdyby na tych pasach się lampki paliły, to, to nic nie pomoże, bo relacja ze Swarożyca w lewo w godzinach szczytu to jest niewykonalne po prostu. Tak samo relacja z Wysokiej w prawo prawie jest nie wykonywalna jeżeli kierowcy nie są grzeczni i nie ustąpią, to jest skrzyżowanie po prostu niedrożne i Generalna Dyrekcja Dróg planuje to skrzyżowanie przebudować. Jeżeli te pasy by miały coś pomóc to ja myślę, że drogowcy taką decyzję by już podjęli, my uważamy, że powinny być to ja będę prosił żeby te pasy wymalować. Natomiast chyba się zgodzimy z tym, że gdyby nawet tam się lampy świeciły to nic nie pomorze, bo dokładnie samochód ze Swarożyca w lewo nie pojedzie w godzinach szczytu, bo jest zbyt duży potok samochodów z Kościerskiej, z Drzymały i innych ulic. Także jedynym rozwiązaniem na to skrzyżowanie to po prostu był nakaz jazdy w prawo ze Swarożyca, ale on by miał sens wtedy kiedy na Kościerskiej – Gdańskiej byłoby rondo i wówczas na rondzie mógłby sobie zawrócić i jechać dalej w stronę ul. Człuchowskiej. Ronda nie będzie, bo drogowcy uważają, że ronda tam być nie może, bo znowu jeżeli zrobimy 5 rond w mieście to powstanie jeden wielki korek, bo miasto będzie jednym wielkim rondem i w tym momencie nakaz jazdy w prawo to byłoby zmuszanie kierowców do korzystania z układu komunikacyjnego w lewo albo ul. Kościerska, albo w prawo ul. Drzymały i objeżdżanie całego miasta, dlatego najprawdopodobniej będzie to kolejne skrzyżowanie skanalizowane z sygnalizacją świetlną. To jest możliwe takie skrzyżowania funkcjonują i w Bydgoszczy i w Gdańsku i ja chciałbym powiedzieć, że to, że drogowcy podejmują decyzję o skrzyżowaniu Gdańska – Kościerska, a nie Swarożyca – Wysoka nie wynika z tego, że zadanie budowy skrzyżowania Kościerska – Gdańska jest łatwiejsze, tylko wynika z tego, że Zarząd Dróg Wojewódzkich modernizuje ul. Kościerską, wówczas na jednym ciągu komunikacyjnym mamy realizację dwóch skrzyżowań Młodzieżowa – Obrońców Chojnic – Kościerska i Gdańska - Kościerska. Również kolejny aspekt w wyborze tego skrzyżowania to aspekt taki iż tam się krzyżuje droga wojewódzka z drogą krajową i z droga powiatową. Natomiast skrzyżowanie trudne dla mieszkańców miasta, to skrzyżowanie właśnie Swarożyca – Wysoka, ale na tym skrzyżowaniu nie ma TIR-ów i to jest odpowiedź Generalnej Dyrekcji. Natomiast na Kościerskiej są TIR-y i to, że mówię dzisiaj o obwodnicy to jest prosta recepta, nawet gdybyśmy zrobili skrzyżowania 6-cio pasowe i jeszcze nie wiem co robili z tymi światłami jeszcze i policjant kierował ruchem, to jeżeli 9 tysięcy TIR-ów na dobę nie wyprowadzimy z Chojnic na obwodnicę, to tutaj żadne rozwiązania nie pomogą komunikacyjne. Natomiast rondo to jest podniesienie bezpieczeństwa co przecież widać i chyba z tym nikt nie będzie dyskutował, bo żadnego wypadku z pieszym nie było na rondzie przez tyle miesięcy i raczej nie będzie, a w Kościerzynie od 3 lat nie ma żadnego wypadku, a droga wojewódzka przez Kościerzynę była najgorszą pod względem bezpieczeństwa w woj. pomorskim. Natomiast kwestią zasadniczą jest obwodnica. I teraz to skrzyżowanie rzeczywiście zupełnie nie jest oznakowane, ale w mieście mamy wiele takich skrzyżowań nie oznakowanych dobrze, ja to podnoszę cały czas w dyskusjach z drogowcami, p. Haliżak na pewno zna moją interwencję ostatnią w Gdańsku w kwestii Kierownika Zarządu Dróg Wojewódzkich w mieście. Uważam, że działania muszą być szybsze, skuteczniejsze i nie można prowadzić do tego, że dopiero jest skutek bo wtedy my się łopata pojawiamy. To samo dotyczy p. Ciszewskiego i proszę mi uwierzyć, że będę interweniował bardzo mocno i wyrażę niepokój Rady Miejskiej tutaj dzisiaj wyrażony w tej kwestii  iż skrzyżowanie nie ma oznakowania poziomego w ogóle, a to przejście dla pieszych to ja pamiętałem z wypowiedzi sprzed sesji. Także jak najbardziej dołożymy starań. 


Pan mecenas Edmund Piękny zapytał czy koncepcja przeniesienia przepadła – więc ja chciałbym powiedzieć, że w imieniu Zarządu Miasta zgłosiłem kilkanaście tygodni temu taka ciekawą propozycję, którą powinniśmy ująć w strategii rozwoju miasta, że powinniśmy sobie odpowiedzieć na pytanie – czy chcemy mieć z prawdziwego zdarzenia stadion miejski? Jeżeli odpowiemy, że chcemy mieć to tej funkcji na pewno nie spełnia stadion Chojniczanki i inwestowanie w ten stadion mija się z celem i w ogóle z jakimkolwiek sensem, bo jest to tylko jedno boisko. Stadiom miejski musi mieć trybuny, musi być bezpieczny i musi mieć trybuny boczne tak żeby zawodniczy klubu mogli ćwiczyć na tym stadionie, więc ten stadion tych wymogów nie spełni. Mówienie o tym iż rozpoczniemy budowę stadionu w tej chwili byłoby po prostu kłamstwem, ponieważ realizujemy dużą inwestycję sportową o nazwie „budowa kompleksu krytych pływalni” i nie ma żadnej szansy abyśmy równolegle uruchomili drugą inwestycję, ale gdybyśmy doszli do wniosku iż chcemy modernizować stadion przy ul. Lichnowskiej i on by spełniał np. funkcję stadionu miejskiego, oczywiście po uporządkowaniu spraw własności do tego terenu, albo alternatywnie gdybyśmy chcieli budować nowy stadion w żwirowisku, to stadion Chojniczanki nie mógłby istnieć, bo to nie miałoby sensu, natomiast zmiana planu miejscowego w obszarze boiska przy stadionie (wembley)i Chojniczanki dałaby szansę powiększenia strefy śródmiejskiej dla Chojnic, sprzedaży tam działek pod zabudowę deweloperską i pozyskania środków przede wszystkim na budowę tego stadionu, bo chcąc coś budować czy modernizować trzeba mieć środki. Ze skromnych analiz wynika, że gdybyśmy zurbanizowali tą część miasta na pewno ze sprzedaży nieruchomości uzyskalibyśmy około 3 do 5 mln zł. są to konkretne środki, które można byłoby wykorzystać. Dzisiaj mamy boisko, na którym raz w tygodniu, czy dwa razy w tygodniu rozgrywamy mecze w środku miasta, nie mamy infrastruktury parkingowej w otoczeniu tego stadionu i wreszcie mamy boisko „wembley”, które raczej jest pastwiskiem, a nie boiskiem. Taka jest sytuacja i myślę, że tu Rada Strategii i kolejna kadencja Rady Miejskiej poweźmie działania i ta idea nie jest zarzucona. Ja natomiast chciałbym mieć satysfakcję z tego, że Zarząd Miasta przeze mnie kierowany zgłosił tą ideę i członkowie MKS Chojniczanka najpierw z niedowierzaniem posłuchali, że burmistrz zgłasza potrzebę likwidacji stadionu, ale likwidacji po to żeby zbudować nowy stadion, albo zmodernizować stadion na ul. Lichnowskiej. Stadion w centrum miasta to jest, niektórzy mówią, że wszędzie w miastach są stadiony w centrum, nie prawda stadiony są na obrzeżach, byliśmy w Lęborku, byliśmy w Wejherowie, byliśmy wszędzie, są na obrzeżach. Stadion na Lichnowskiej jest idealnie położony przy dworcu PKS i PKP, tylko kwestia zainwestowania, ma boiska boczne, po prawej stronie są tereny IHARU, można je wykupić i zbudować duży parking. Lokalizacja w żwirowisku przy Spółdzielni Inwalidów też jest bardzo ciekawa. Natomiast wezwanie budowy stadionu to chciałbym Wysoką Radę ostudzić, to jest około 20 mln zł, to jest dwa razy tyle co budowa kompleksu krytych pływalni, to jest odwodnienie terenu, to jest infrastruktura, to są drogi, to są parkingi, to jest bardzo duża inwestycja, być może miasto będzie na to stać. Ale w tej chwili inwestujemy w Chojniczankę w taki sposób, aby można było to wyjąć, ogrodzenie o którym mówiłem będzie ogrodzeniem demontowalnym, jeżeli my ten stadion przeniesiemy to, to ogrodzenie będzie można też przenieść, to są przęsła i słupki, śruby na połączeniu fasolkowym będzie można wykręcić, wyjąć i nie ma żadnego kłopotu. Jeżeli będziemy inwestować w trybunę to tylko po to żeby zagwarantować bezpieczeństwo, a nie po to żeby robić krytą trybunę itd. Jest o czym rozmawiać i proszę żeby komisja ds. Młodzieży o tym też próbowała rozmawiać. 


Może tematy Chojniczanki bym kontynuował, bo zapytał o to p. mec. Piękny w pierwszym pytaniu, p. Sławek Rząska zapytał o spółkę – więc my chcąc przyjąć stadion mówimy sobie tak – Klub prowadzi działalność sportową i Klub prowadzi stadion. My zauważyliśmy, że Klub powinien prowadzić tylko działalność sportową, a opiekę nad stadionem, tak jak nad OSiR-em powinno roztoczyć miasto. Czy miasto stworzy spółkę celową, to nie wiem, natomiast chciałbym powiedzieć, że LECHIA plajtuje, spadła z II ligi do III, nawet PZPN nie przyjął zgłoszenia Lechii do III ligi dopóki nie popłaci długów, KRAKOWIA też bankrut. Jak wygląda ta pomoc – na ogół kluby otrzymują tereny przy marketach albo są udziałowcami marketów, utrzymują targowiska i prowadzą działalność. To co my zrobiliśmy w tej chwili, że chcemy sami zbudować za pieniądze miejskie ogrodzenie, a nie dajemy targowiska, to nie jest to, że nie chcemy dać wędki, jest po prostu miesiąc czasu i ja nie wiem w jaki sposób p. Prezes Kołak i Duraj zbudowaliby ogrodzenie, ja wolę kontrolować te środki w taki sposób, jeżeli są środki publiczne, żeby był przetarg. Natomiast targowisko możemy rozważyć od 1 stycznia, natomiast nie możemy teraz sobie ograniczać dochodów do budżetu w taki sposób, aby je obciąć i rozdać pieniądze. Teraz może powiem coś nie popularnego – III liga to nie jest zawodowstwo, ci ludzie, którzy grają w III lidze chyba deklarują, że grają dla swojej przyjemności, grają dlatego że kochają piłkę, a nie robią tego dla pieniędzy, bo jeżeli dla pieniędzy to ja nie chcę III ligi, po co? – to nie są profi, to nie jest I liga. Szkolimy młodzież, na to dajemy środki, z tej młodzieży wyrastają zawodnicy, grają w III lidze, najlepsi z nich pójdą do II do I ligi, będą reprezentować nasz kraj – dobrze, ale są też wśród nich tacy, którzy chcą grać w piłkę w III lidze, a może nawet w II i teraz po to jest stowarzyszenie MKS Chojniczanka żebyśmy my jako miasto dali środki na kształcenie młodzieży, na zaoferowanie im czegoś w sporcie, natomiast stowarzyszenie jest po to żeby znaleźć środki na seniorów. I teraz jest problem, my chcemy dać autobus, chcemy zrobić stadion, dajemy 150 tyś. zł dotacji rocznie, nie będę mógł płacić z budżetu miasta diet dla zawodników, nie mogę im płacić utraconych dochodów, a szczerze trzeba powiedzieć, że zawodnik, który ma trenować, ma pojechać na mecz nieraz nie ma go w pracy, i problemem zasadniczym jest to, że trzeba mu zwrócić te środki, np. załóżmy, że mecz jest w środę, a człowiek pracuje i gra w piłkę, to nie pójdzie do pracy, pracodawca nie zapłaci, klub musi mieć środki żeby zwrócić ten ekwiwalent. Klub potrzebuje środki na witaminy, na dożywianie, bo inaczej przecież żyje człowiek, który mocno trenuje. Natomiast też klub musi się zastanowić ilu ma piłkarzy, czy ma ich karty, czy sprzedaje tych piłkarzy jakich wyszkolił, to są kwestie, które będziemy poruszać na spotkaniach z prezesami, my się nie wtrącamy w te kwestie, ale musimy sobie zdać sprawę z tego, że jako Rada Miejska nie możemy dać 300 tyś. zł na III ligę w Chojnicach, bo byśmy musieli wziąć Kolejarzowi, OSiR-owi itd., bo innych środków nie mamy. Natomiast poczuwamy się do odpowiedzialności, że stadiom musi być stadionem bezpiecznym i będziemy wspierać Chojniczankę żeby tak realizować. To co powiedział p. Sławek – pewnie, że spółka, tylko co? – muszą być ludzie, którzy tego chcą, ja myślę, że sprawa powinna dojrzeć do tego. Tylko jeżeli to ma być spółka polegająca na tym, że miasto ma dać narzędzia zysku dla tej spółki, a ludzie tylko mają wejść po to żeby tą spółkę prowadzić to jest chore z założenia, bo ja wiem jak taka spółka mogłaby wyglądać, wszystkie targowiska miejskie oddajemy spółce „Chojniczanka 1930” ona ma przychody, prowadzi drużynę i ma zysk. A ja pytam – a, kto będzie inwestował na stadionie, kto zbuduje nowy stadion, kto będzie inwestował na targowiska?. To nie jest takie proste, duże miasta takie jak Gdańsk czy Kraków na to po prostu stać. Są stadiony ładniejsze takie jak w Szczecinku, a są stadiony brzydsze tak jak w Lęborku. Wizytówką miasta jest wszystko, na stadionie Chojniczanki raz na 2 tygodnie jest 800 osób na meczu i przyjedzie grupka kibiców, która liczy 100 osób to, to jest wizytówka, którą ogląda 900 osób. Wysoka rada podjęła decyzję o modernizacji Starego Rynku, to jest wizytówka, po której chodzi kilkadziesiąt tysięcy osób przyjeżdżających do tego miasta więc zaczęliśmy od tej wizytówki, jak tą wizytówkę zrobimy to potem będziemy robić inne wizytówki i nie możemy wyskoczyć od razu z wszystkimi wizytówkami, bo nie sposób. Natomiast gdybym miał szukać innych wizytówek to, to są skrzyżowania, to jest obwodnica, to jest promocja miasta i gdzieś tam jest stadion jako jeden z wielu elementów – to jest wszystko. 


Również w kwestii stadionu powiedział p. Andrzej Górnowicz – jesteśmy na Zarządzie otwarci na targowisko, ale nie w ciągu roku, bo gdybym teraz dał targowisko to jest 3500 miesięcznie, to nawet sobie bramy za to nie zbudują, a my musimy 406 metrów ogrodzenia zbudować. Natomiast od nowego roku dyskusja otwarta, proszę bardzo możemy o tym rozmawiać, ale w kontekście wydatków budżetowych. 


Kolejna sprawa – p. mecenas zapytał o DRO-BET, p. Stanisław Kowalik też mówił o ekranach dźwiękochłonnych – chciałbym powiedzieć iż na kanwie wniosku z Rady Miejskiej Wydział Komunalny wystąpił do Państwowej Inspekcji Ochrony Środowiska do Gdańska o zbadanie sprawy i to zbadanie na pewno zakończy się konkretnymi zaleceniami i ja myślę, że właśnie te ekrany to jest wyjście z sytuacji. 


Czy kupcy wystąpili – kupcy mają jeszcze 14 dni czasu zgodnie z procedurą i kupcy nie występują w tej chwili, ponieważ skracaliby sobie termin pozyskiwania kredytu. Z tych głosów, które mamy – to zgłoszą się. 


Pani Błoniarz zapytała o kwestie festynu, prosiłbym p. Stanisława Kalinowskiego o wypowiedź w tej sprawie.








p. Stanisław Kalinowski – sprawa festynu wygląda w ten sposób, że nie mieliśmy wpływu na pogodę, która była w ubiegłym tygodniu w związku z tym cały festyn został przeniesiony na sobotę (30.06) z tym, że nałożyło się wiele imprez, festyn ten samorządowcy podjęli, że będzie typowo festynem rekreacyjnym. Konkurencje punktacyjne między samorządami, które miały być, przenosimy na dzień 24 lub 31 sierpnia, ponieważ w tym czasie jeden z tych dwóch dni będzie terminem, gdzie będzie można te konkurencje w strefie nabrzeżnej jeziora odbywać. Wszystkie pozostałe sprawy, które były zaplanowane, będą przebiegały tak jak przewidywał scenariusz. Odpowiedni komunikaty za chwilę podaję w radiu, że tych konkurencji nie będzie ponieważ wiele osób, które miały brać udział w tych zawodach, bierze udział w innych imprezach, które odbywają się konkurencyjnie, a niestety tego nie dało się przewidzieć w ubiegłym tygodniu. 





Burmistrz Arseniusz Finster – p. radny Jankowski mówił o ogródkach – kto dba o ład i porządek i p. radny powiedział iż do 1 – 200 w nocy tam jednak są goście – więc ogródki są czynne do 2400, taki jest zapis w umowie pomiędzy Urzędem Miasta, a dzierżawcami, po 2400 już nikogo w ogródkach nie powinno być. Za ten stan rzeczy żeby nikogo tam po 2400 nie było musi dbać dzierżawca. Ja bym poprosił p. radnego żeby mieszkańcy skonkretyzowali w których dniach ogródki były otwarte do 100 lub 200 ja wtedy w sposób szczególny uczulam Straż Miejską, która pełni przecież dyżury nocne i nie jest tak, że o godzinie zero ogródki się zamykają i o godzinie załóżmy 2358 ktoś zamawia sobie jeszcze konsumpcję i wtedy konsumuje do 400 nad ranem, bo można takie założenie przyjąć, być może zdarzyło się tak, że ktoś już po zamknięciu ogródków jeszcze siedział zbyt długo i tutaj trzeba byłoby rozmawiać z dzierżawcami, aby po prostu po 2400 wręcz zamykali ogródki, czyli krzesła na górę i wypraszamy klientów. Więc za porządek w samych ogródkach dbają dzierżawcy, nadzoruje Straż Miejska, będę rozmawiał ze Strażą Miejska i będę przeglądał raporty czy mieliśmy takie zgłoszenia od mieszkańców i czy Straż Miejska też wpisała w swoim raporcie dyżuru nocnego, że ogródek był czynny dłużej niż do 2400, więc nie będziemy zwlekać i będziemy wyciągać konsekwencje, jeżeli ktoś będzie łamał zasady do 2400, to będziemy cofać koncesje i zamiast 3-ch ogródków to będą dwa, jeden, albo zero. W ten sposób mogę odpowiedzieć tylko i tutaj wypada mi tylko przeprosić, że jeżeli takie zdarzenie miało miejsce iż spokój mieszkańców został zakłócony po godzinie zero, to chciałbym za to przeprosić, natomiast zdaję sobie sprawę z tego, że funkcjonowanie ogródków do 2400 jest uciążliwe dla mieszkańców, ale pragnę znowu zwrócić uwagę, że to strefa śródmiejska, jest sezon wakacyjny i w podobny sposób te problemy są realizowane w innych miastach. Też patrzyliśmy do której są czynne ogródki i kawiarenki letnie – do godziny zero, w Charzykowach też dłużej do godziny zero, do godziny 200. Oczywiście nie ma tutaj głośnej muzyki itd. ale pewien hałas jest. 


Pan radny Drewek zwrócił uwagę na duży problem, który ja podnosiłem, iż w momencie wprowadzenia strefy wewnątrz osiedlowej i zakazu wjazdu samochodów powyżej 3,5 tony ciężko będzie zlikwidować przyzwyczajenia naszych mieszkańców, czyli np. wykonuję usługi dużym samochodem, mój duży samochód parkuję pod własnym domem albo na własnym podwórku, tego nie ma nigdzie na świecie, tzn. mówię o krajach Unii Europejskiej, żeby ktoś w strefę wewnątrz osiedlową wjeżdżał sobie ciągnikiem, ciężarówką czy samochodem dostawczym. Ciężko będzie te przyzwyczajenia zmienić, jest to pewna uciążliwość nie ma co ukrywać, bo kierowca ciężarówki, który łamie przepisy w tej chwili tego oznakowania mówi do mnie – przepraszam ale ja jadę na przerwę obiadową do domu – to ja się go pytam czy pan musi ciężarówką jechać do domu? – tak, bo gdzie mam ją postawić – mówię np. w PKS – to wtedy ja mam godzinę straty, muszę iść itd. – niestety musi się przyzwyczaić, że przerwę obiadową będzie realizował na mieście albo w kabinie swojego samochodu, nic innego nie jestem w stanie odpowiedzieć, bo jeżeli będziemy ulegać, to oznakowanie strefy wewnątrz osiedlowej jest bezcelowe zupełnie i trzeba będzie egzekwować te zadania. Zarząd Miasta będzie rozpatrywał również potrzebę większej skuteczności egzekwowania zakazu postoju przez Straż Miejską i chciałbym powiedzieć iż będziemy najprawdopodobniej, jeżeli tutaj Zarząd podzieli moje zdanie i Komisja Bezpieczeństwa, to będziemy zwozić samochody, bo zbyt dużo czasu tracą policjanci i strażnicy na przekonywanie, czekanie na kierowcę, zakładanie blokad, interwencja powinna być szybka i skuteczna, samochód zostaje wywieziony na parking strzeżony, właściciel samochodu przychodzi do Straży Miejskiej, opłaca mandat i koszt przewiezienia samochodu. Oczywiście wówczas odezwą się słowa krytyczne w stronę Straży Miejskiej i pojawią się głosy o likwidacji, bo głosy o likwidacji i to mówię w 10-cio lecie Straży Miejskiej, pochodzą od osób bardzo często pokrzywdzonych przez Straż Miejską mandatem, a również i to trzeba szczerze powiedzieć, od osób, które negatywnie oceniają działalność Straży Miejskiej, że ona jest nie skuteczna, ale z drugiej strony jeżeli ma być skuteczna to musimy dać narzędzia. Bo ja bym chciał państwa zainspirować do tego żebyście spróbowali z patrolem Straży Miejskiej i Policji pochodzić po strefie śródmiejskiej i próbować po raz 10-ty karać tą samą osobę i po raz 5-ty wnosić sprawę do Kolegium, które potem orzeka, że nic się nie stało i my tylko na to czas straciliśmy. Trzeba samochód zwieść to ten delikwent nauczy się wówczas, że sprawa jest prosta, to samo dotyczy ciężarówek w strefach wewnątrz osiedlowych i wtedy egzekwowanie prawa nastąpi, ale wtedy trzeba chronić tych strażników, a nie dyskutować o tym, że możemy ich zlikwidować i oddać etaty do Policji, albo proszę państwa jedno, albo drugie, ja jestem za pierwszym rozwiązaniem, czyli daniem narzędzi. 


Kładka w ul. Tucholskiej – to chciałbym powiedzieć, że się umawiamy na wizytę, sprawa nie jest prosta, bo nie ma takiej kładki, którą można wziąć, wstawić żeby po niej chodzić. Nie wiem czy państwo widzieli o co chodzi dokładnie na ul. Tucholskiej, to jest inwestycja, ja nie jestem fachowcem, ale mniej więcej umiem ocenić zakres inwestowania, rzędu kilku milionów złotych. Chciałbym powiedzieć, że montaż jakiejkolwiek kładki to jest oczywiście pozwolenie na budowę, to jest projekt, to są specjalne badania, obliczenia konstrukcji, jest to pewien proces. My w tej chwili się zapoznajemy z tą kładką w wojsku, która jest, czy ona mogłaby być adaptowana do celów tego przejścia. Natomiast tutaj państwo musicie rozsądzić czy ta inwestycja miałaby wyjść, bo Zarząd nigdy nie mówił, że inwestycja budowy kładki, z całym szacunkiem dla mieszkańców ul. Tucholskiej, jest tutaj priorytetem, nie jest priorytetem, zdecydowanie nie jest, są skrzyżowania w centrum miasta, jest obwodnica i kładka w jakimś tam momencie. Dlatego jeżeli udałoby się kupić kładkę to jest to 20% kosztów, przecież trzeba wbić słupy fundamentowe, na czymś ta kładka musi stać, o coś trzeba ją oprzeć, ktoś musi ją postawić, ktoś musi ją obliczyć, to jest wielki problem, ja będę pamiętał, że p. radny o to pytał i w momencie kiedy będzie wyjazd to zaproszę na ten wyjazd, ale wówczas też od razu pojedziemy do Mostostalu i porozmawiamy w Biurze Konstrukcyjnym jak jest liczona kładka. 


Drzewa wysychają – więc ja chciałbym powiedzieć, że na rondzie, a co dziennie dozoruję, nie widziałem wyschniętych drzew, natomiast widziałem połamane. Nie wiem jak to określić, ale komuś zależy na tym żeby łamać te drzewa, a też niektórym zależy na tym żeby kraść te rośliny, one notorycznie giną. Chcę powiedzieć, że firma, która wykonywała nasadzenia udzieliła rok gwarancji na te nasadzenia, jeżeli coś wyschnie to zostanie posadzone nowe. Drzewa połamane są natychmiast uzupełniane, doszliśmy do tego, że jeżeli nawet się możemy się dogadać z Generalną Dyrekcją Dróg, sami kupujemy drzewa i wysyłamy do nich rachunek. Nie wiem jak państwo oceniacie, ale przecież te skwery, które powstały przy rondzie są chyba ładne? Myślę, że p. Steinke, który jest ekspertem od zieleni, tez to ocenia pozytywnie. Cos jednak się zrobiło przez te parę miesięcy, daleko nie wystarczające to jest, ale niedługo też się zmieni w centrum miasta. 


Kolejna sprawa – p. Jerzy Erdman mówił o stronie internetowej – ja tylko powiem, że ta strona cały czas się rozwija i naprawdę jesteśmy prekursorami jeżeli chodzi o informowanie o pracy Zarządu i Rady w skali całego kraju. 


Pan radny pytał o kolejność w sprawie zdjęć – proszę państwa, my chcemy zamieścić zdjęcia kiedy państwo je dacie wszyscy, bo nie może być tak, że najpierw są zdjęcia i informacje o 7-dmiu radnych, potem o kolejnych 7-dmiu itd. Bardzo proszę, termin jest na wczoraj już, jak najszybciej, zdjęcie i króciutka informacja o sobie, taką autobiograficzną i to jest wszystko, pokażmy nasze twarze, przecież o to chodzi między innymi. 


Wózki inwalidzkie – Straż Miejska dociera i prowadzi szkolenia, ale ja też ze zgrozą nieraz patrzę w jaki sposób ludzie je użytkują i mam nadzieję, że nigdy nic się nie stanie i mam nadzieję, że tutaj nasze sugestie zostaną wzięte pod uwagę. Natomiast wypadków w mieście ostatnio było dużo i czy państwo wiecie, wypadek na ul. Brzozowej, czy ostatni wypadek skrzyżowanie Placu Św. Jerzego z ul. Gdańską są to wypadki po pijanemu, trzeba piętnować, fotografować, a co ludzie nie powinni uniknąć kary więzienia i to jest wszystko na ten temat, bo jeżeli ktoś jest pijany, wjeżdża w płot, ścina drzewo i uważa, że wszystko jest w porządku, to nie jest w porządku. Ja upoważniłem Wydział Komunalny do realizacji takiego przedsięwzięcia, że to drzewo kosztowało kilka tysięcy złotych, my tam nie wsadzimy jakiegoś małego drzewa, tylko takie same drzewo i z pełna konsekwencją będziemy egzekwować te koszty, które my jako miasto poniesiemy. Natomiast na temat tragicznego wypadku na ul. Brzozowej, gdzie to ktoś rozwija prędkość 140 km/h to ja się po prostu nawet nie wypowiadam, bo to jest poza wszelkimi kanonami myślowymi żeby tam taką prędkość rozwinąć. Natomiast jeżeli na tej ulicy będzie jechał inwalida właśnie tym wózkiem i jakiś człowiek, który w ogóle nie myśli będzie jechał 140 km/h to my nic nie zrobimy. Również chcę powiedzieć, że rozmawiam z Policją na temat piractwa drogowego młodzieży w strefie śródmiejskiej na ul. Młyńskiej, bo jeżeli wiemy, że o 2200 w czwartek się umawiają, no to my musimy tam też być, ale nie radiowozem Vectrą, którą kupiliśmy, jak kolor się nie podoba to trzeba przemalować, bo już wszyscy rozpoznają itd. itd. 


Radny Marek Koperski pyta o dotację dla OSiR – wpłynął wniosek na 2500 zł, zespół opiniujący dał najwięcej ile mógł czyli 1000 zł, po tym 1000 chciał 2500 czyli jeszcze 1500 i musi napisać do Zarządu Miasta. 


Pan Górnowicz mówił o barwach miasta – Zarząd negatywnie się ustosunkował do tej kwestii – to jest decyzja Zarządu Miasta, tutaj państwo radni będziecie się wypowiadać, p. dyrektor jeszcze coś powie, ale Zarząd uważa, że mamy tyle pilnych spraw, które musimy poruszyć, a to akurat jest taka sprawa bardzo trudna.


Kolejna kwestia OSP – jestem zdecydowanie przeciwny. Mamy profesjonalną Straż Pożarną, której pomagamy na miarę naszych możliwości, ale jako miasto realizujemy wiele innych zadań społecznych, których nie realizują gminy, które mają OSP i je finansują. Te gminy, tak jak Miasto Czersk, mówi że finansuje OSP, a my mamy w zamian za to Muzeum Historyczno Etnograficzne, ale ile miasto wydatkuje środków na inne zadania, na które nie musimy wydatkować od Starostwa Powiatowego, poprzez Zarząd Dróg Krajowych, Wojewódzkich itd. I w tej chwili balast finansowy jakim byłoby OSP dla nas, to po prostu byłby wielki problem. Natomiast p. Górnowicz państwu powie, że miał 25 pracowników, a tylko 9-ciu zostało przeniesionych, czyli zdaniem twórców różnych reform w Polsce poziom bezpieczeństwa przeciwpożarowego się zwiększa, bo te 16 etatów nie jest nam potrzebnych i teraz rolą samorządu jest wypełnienie tej luki 16-tu etatów – z czego proszę państwa? Zobaczycie jak będzie wyglądał spływ naszych środków z budżetu Państwa za II półrocze, to jest nierealne i uważam, że jeżeli jest OSP w Powiecie, p. Starosta Buza tam jest druhem naczelnym, niech to się rozwija na chwałę powiatu i na tym bym poprzestał. 








radny Kazimierz Drewek – nie na tym rzecz polega, chodzi o to, że miasto będzie miało samochód i tylko ten samochód, bo to nie chodzi o żadne pieniądze dla tych członków co będą w OSP. Można w tej chwili przechwycić ten samochód, który został przekazany do Państwowej Straży, bo on wyjedzie przykładowo, a można było ten samochód, który nie kosztuje na dzień dzisiejszy nic zatrzymać go w mieście. 





Burmistrza Arseniusz Finster - ja myślę, że my tu sprzętu mamy dosyć w Chojnicach, nie chcę dyskutować, ja wiem, że każdy samochód by się przydał, ale uważam, że sprzętu mamy dosyć bo byłem na różnych spotkaniach w Komendzie Powiatowej i informacja jest taka, że nam brakuje podnośnika, nikt nie mówił o wozie bojowym, ale przydałby się pewnie jakiś wóz bojowy, może trafi do Kosobud, ale będzie to w naszym powiecie. Jeszcze powiem do końca, że samochód to jest utrzymanie samochodu, to są ludzie, to jest kierowca, to jest garaż, to są przeglądy, to są opony, to są podatki itd., mamy profesjonalistów niech oni gaszą pożary, których oby było jak najmniej. 


Jeszcze chciałbym powiedzieć iż w Bazylice w wigilię Jana czyli 23 czerwca odbyła się specjalna msza św., koncert zespołu wokalnego z chóru Lutnia, by ks. Infułat Grunt i rozpoczęliśmy my jako mieszkańcy wspólnie z parafią Bazyliki Mniejszej, Kościoła Farnego, taką pewną naszą aplikację w realizacji przyjętego przez nas stanowiska odnośnie patrona dla miasta Chojnice. 


Dla radnych będę mógł przekazać książkę „Polityka regionalna, historyczna i obronna świadomość Polaków w 8-tą rocznicę przyłączenia Chojnic do II Rzeczypospolitej” nie jest to byle jaka książczyna, bo niektórzy tak się wypowiadają, coś jest dziełem a potem jest czymś mniejszym, proszę zwrócić uwagę mały koszt ponieśliśmy jako miasto, a jest naprawdę duża promocja i tu jest historia Chojnic w tej książce i zapraszam, dostaną państwo, będę prosił p. prof. Marcinkowskiego o to żeby radni dostali, gimnazja, szkoły średnie i biblioteki. 








p. Robert Wajlonis – w uzupełnieniu odpowiedź dla p. Andrzeja Górnowicza, tylko dodam, że flaga, która w tej chwili obowiązuje w mieście Chojnice, ona została stworzona z zachowaniem wszelkich zasad heraldyki związanych z oddaniem barw herbu miasta Chojnice. Flaga jest odzwierciedleniem herbu, a nie czyimś wymysłem, że mu się podoba taki czy inny kolor – to jest pierwsza rzecz. Druga rzecz – my nie mamy możliwości podjęcia uchwały o ustanowieniu flagi, a co dopiero o jej zmianie. Tak jak tłumaczyłem to m.in. w opinii dotyczącej patrona, powoływałem się na określone orzeczenie NSA i Sądu Najwyższego, takie uprawnienia zostały przewidziane dla Powiatów do ustanowienia flag, natomiast nie zostały przewidziane dla gmin do ich ustanowienia, cieszmy się, że nasza flaga ustanowiona parę lat temu nie została przez Wojewodę Bydgoskiego, bo wtedy jeszcze tego orzecznictwa i takiego stanowiska nie było, nie było powiatów zresztą, nie została uchylona ta uchwała i utrzymano w mocy naszą flagę i ona jest i niech pozostanie w takiej formie w jakiej ona się znajduje. I myślę, że stawianie takich wniosków, nawet jeżeli to zgłaszają mieszkańcy nie jest dobre, mieszkańcom należy tłumaczyć, że nie mają racji, a nie próbować zmienić tą flagę, proszę wybaczyć panie Andrzeju, ale to jest moje zdanie.


Jeszcze chciałem panu powiedzieć, panie Andrzeju, że jak pan dobrze pamięta to miasto Chojnice partycypowało w kosztach wyposażenia wozu bojowego Kolejowej Straży Pożarnej i czy nie zastanowiłby się pan nad tym żeby jednak ten wóz przekazać choćby na tej zasadzie do miasta, a spróbować bynajmniej zawalczyć, żeby ten wóz trafił bez OSP do miasta, właśnie na tej zasadzie, że myśmy finansowali jego wyposażenie czy w ogóle żeby funkcjonował. 








radny Krzysztof Haliżak – w dwóch słowach chciałem powiedzieć, że domyślam się iż p. radnemu Ryszardowi Słomińskiemu chodziło o to żeby zorganizować ten ruch na dwóch skrzyżowaniach i nie tylko wymalować tam przejścia, bo rzeczywiście tam jest kolizja jeśli chodzi o wyjazd np. ze szpitala w ul. Wysoką i odwrotnie – z Wysokiej na Gdańską, ale to jest kwestia zlecenia projektu organizacji ruchu i pozostaje pytanie kto by miał ewentualnie to zapłacić, bo bez tego projektu, to podejrzewam, że nikt się nie podejmie jakiegoś tam rozmalowywania czy tworzenia czegoś co nie będzie zatwierdzone.








Ad. 7”a”








Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja o realizacji uchwał i wniosków przyjętych na XXXIII sesji zawarta jest w biuletynie na str. 3 i 4, czy w tej kwestii ktoś chciałby zabrać głos? – nie widzę. 








„b”








Przewodniczący Edward Pietrzyk - wpłynęły na moje ręce w okresie między sesjami dwa pisma:


pierwsze o którym już sygnalizował p. radny Erdman, do mojej wiadomości pismo kierowane przez p. radnego do p. redaktora Gazety Pomorskiej, jeżeli ktoś byłby zainteresowany to jest ono do wglądu w Biurze Rady – załącznik 5 do protokołu. 


chciałbym przekazać Wysokiej Radzie treść zaproszenia jakie otrzymałem na otwarcie firmy SEKO – załącznik nr 6 do protokołu. 


Ponadto mam kilka komunikatów:


prośba od p. Burmistrza żebyśmy o godz. 1300 zrobili przerwę, ponieważ sesja jest w piątek, a w piątek już tradycją są konferencje prasowe zwoływane na godz. 1300. 


mecz piłkarski w dniu jutrzejszym o godz. 1000 pomiędzy reprezentacją Straży Miejskiej i reprezentacją Rady Miejskiej, 


do tej pory udało się nam jakoś ten problem obchodzić, nie mniej w tej chwili są głosy radnych, ażeby na czas sesji wyłączyć telefony komórkowe, dzisiaj zostawiam tak jak jest dlatego, że państwo nie wiedzieliście o tym, ale od przyszłej sesji proszę tak załatwiać swoje sprawy żebyśmy w momencie otwarcia sesji telefony mieli wyłączone, jeżeli jest coś nagłego, zawsze taką informację Biuro Rady przekaże.


„c”





Przewodniczący Komisji przedstawili o sprawozdania z odbytych posiedzeń:





radny Ryszard Słomiński – Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego swoje posiedzenie zrealizowała 26 czerwca. Projekty uchwał przyjęto do wiadomości, z jednym zastrzeżeniem, chodzi o projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości, zastrzeżenie zapewnienia prawa zabudowy garaży na granicy zbywanej działki z działką przeznaczoną pod garaże, ponieważ garaże już istnieją byłoby konieczne żeby zagwarantować tym ludziom, że w dalszym ciągu będzie tam można realizować. Pan Dyrektor Marczewski stwierdził, że jest to do przyjęcia i można zawrzeć to w umowie. 





p. Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna odbyła posiedzenie 25 czerwca, porządkiem posiedzenia było rozpatrzenie skargi dot. nieprawidłowości przy zbyciu nieruchomości położonej przy ul. Łukowicza p. Pawlak, omówienie materiału sesyjnego i sprawy bieżące. Odnośnie pierwszej sprawy, od p. Przewodniczącego RM do Komisji rewizyjnej wpłynęła skarga p. Elżbiety i Lesława Pawlak na działania Zarządu Miasta dot. nieprawidłowości przy zbyciu nieruchomości położonej przy ul. Łukowicza. Komisja Rewizyjna po wnikliwej analizie tego problemu stwierdza iż p. Elżbieta i Lesław Pawlak zam. Przy ul. Łukowicza 2 w Chojnicach nie przystąpili do przetargu ograniczonego dla właścicieli przyległych nieruchomości, dotyczy to działki 2174/4 KW Nr 17882 o pow. 31 m2 w dniu 6 listopada 2000r. co spowodowało niemożliwość nabycia w/wym. gruntu. Komisja w postępowaniu wyjaśniającym nie stwierdziła naruszenia prawa. Tak więc Komisja taki wniosek podjęła i prosiłbym p. Przewodniczącego żeby powiadomić zainteresowanych o takim wniosku Komisji. Jeśli chodzi o materiał sesyjny to projekty uchwał przyjęto do wiadomości, jednak w sprawie projektu uchwały dot. nadania nazw projektowanym ulicom Wincentego Witosa i Stanisława Mikołajczyka Komisja wnioskuje do rozważenia przez Zarząd Miasta otrzymanie na Osadach Bytowskich nazw ulic przedstawicieli naszej literatury. Natomiast propozycje tych dwóch nazwisk przenieść ewentualnie w rejon pomiędzy ul. Człuchowską, a 14-Lutego. Poza tym proszono sprawę skargi na postępowanie p. Halika pobierającego opłaty targowe na targowisku przy ul. Młodzieżowej – pismo i wyciąg z protokołu Komisji Rewizyjnej skierowaliśmy do Komendanta Straży Miejskiej, aby Straż Miejska powyższe zarzuty w stosunku do tego pana zbadała i wyjaśniła. Kolejna sprawa, która zaistniała, też wyciąg z protokółu Komisji Rewizyjnej o szczegółowe wyjaśnienie sprawy poruszanej w wypowiedzi p. Krzysztofa Haliżaka do Prezesa ZGM p. Zbigniewa Odyi. Pan Prezes na ręce p. Przewodniczącego przekazał wyjaśnienie, mam kopie tego pisma, które wręczyłem p. Haliżakowi. 





radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła jedno posiedzenie i zajmowała się materiałem sesyjnym i przyjęła go jednogłośnie, za wyjątkiem projektu uchwały w sprawie gruntów na uzupełnienie nieruchomości, a w szczególności tutaj chodzi o przejście z ul. Gdańskiej na Osiedle Budowlanych, żeby w tej sprawie wypowiedział się Samorząd Mieszkańców. W sprawach różnych, tutaj już dzisiaj pewne sprawy się przewijały, ale poruszano też takie tematy jak: 


członkowie Komisji proponują podjęcie dyskusji na temat zmiany barwy flagi miejskiej w szczególności zastąpienie koloru czarnego innym kolorem,


następną sprawą jest pytanie jak przebiega realizacja polityki dotyczącej konserwacji zieleni na terenie miasta,


jak również dużo czasu poświęcono na Komisji sprawom Klubu Chojniczanka w związku z wejściem drużyny do III ligi. Tutaj stanowisko Komisji jest takie, żeby udzielić wszelakiej pomocy żeby ci zawodnicy w tej III lidze się utrzymali. 


radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w okresie między sesyjnym odbyła jedno posiedzenie, na którym omówiła i zaopiniowała projekty uchwał i tak:


projekt uchwały w sprawie emisji obligacji komunalnych zaopiniowała pozytywnie,


projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso – zaopiniowała pozytywnie, z tym że Komisja mając na uwadze giełdę samochodową wypracowała następujący wniosek – Komisja uważa, że na placu targowym przy ul. Gdańskiej odbywa się sprzedaż samochodów używanych i zwraca się do Zarządu Miasta o podjęcie wszelkich możliwych działań prawnych celem pobierania opłaty za handel samochodami (jednogłośnie),


projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości Komisja zaopiniowała pozytywnie, z ta uwagą, że mając na uwadze iż tam ma być prowadzona działalność gospodarcza typu targowisko, Komisja wnioskuje do Zarządu Miasta o zwrócenie uwagi w przyszłości na sprawy komunikacyjne zaopatrujące to targowisko, bo trzeba się liczyć z tym, że będzie tam wzmożony ruch pieszy, a także kołowy, a wiemy, że ta ulica dojazdowa jednokierunkowa, która idzie z ul. Młyńskiej ma pewien mankament, gdyż między posiadłością Mickiewicza 26a, a byłym przedszkolem, która jest nabyta przez nabywcę indywidualnego, grozi pewnym zatorem kołowym i Komisja ma uwagę do Zarządu, żeby to wziąć w najbliższym czasie pod uwagę. Ponadto tam będzie wybudowany kompleks garaży, który spotęguje ten ruch (ten projekt komisja zaopiniowała pozytywnie jednogłośnie),


pozostałe projekty uchwał Komisja przyjęła do wiadomości.


W sprawach różnych poruszono problem ul. Wielewskiej. Chciałem zaznaczyć, że Komisja Komunalna ma już na uwadze tą ulice już od 2 lat, ale nigdy nie wnosiła tego do projektu budżetu, gdyż miała na uwadze, że następuje tam budownictwo CHTBS – 3 bloki, jest pewne, że na drugi rok, gdzieś w lipcu, będą zakończone wszelkie doprowadzenia mediów do tych bloków, dlatego Komisja wypracowała następujący wniosek – Komisja wnioskuje o ujęcie w budżecie roku 2002 remontu wraz z budową chodnika po jednej stronie ul. Wielewskiej i przystąpienie w roku bieżącym do zaprojektowania skomunikowania w/wym. ulicy z ul. Książąt Pomorskich (jednogłośnie). 


Mając na uwadze dalsze poprawienie sytuacji drogowej dróg i chodników w naszym mieście Komisja wnioskuje o zwiększenie w budżecie roku 2002 o 15% w stosunku do budżetu roku 2001 środków na remonty i budowę dróg lokalnych (jednogłośnie). Chciałbym tutaj powiedzieć, że Komisja to ma na uwadze, gdyż były zapewnienia już Zarządu Miasta, że w przyszłym roku środki będą zwiększone na budowę dróg i ulic, dlatego Komisja ma na uwadze żeby zabezpieczyć już te środki. 





radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i promocji Miasta odbyła swoje posiedzenie 27 czerwca i zajęliśmy się dwoma tematami – materiał sesyjny i informacja o działalności Wydziału promocji w zakresie promowania miasta. Jeżeli chodzi o drugi temat to on już dwa razy spadał z wokandy, także po raz trzeci trzeba się było tematem zająć i go przeanalizować. 


Jeżeli chodzi o materiał sesyjny to wszystkie projekty uchwał przyjęliśmy do wiadomości, w zasadzie je pozytywnie oceniając, z jednym wyjątkiem, mianowicie – Komisja negatywnie opiniuje nadanie nazw projektowanym ulicom, chodzi o Witosa i Mikołajczyka, uzasadniając to tym, że na Osiedlu Bytowskim funkcjonują nazwy ulic od nazwisk ludzi kultury, pisarz, poetów i Komisja stoi na stanowisku, że nie należy burzyć funkcjonującego od 10-tków lat porządku na tym osiedlu. Komisja uważa, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby dokonać przeglądu nazw ulic w mieście i ewentualnej zmiany niektórych z nich. Są nie duże ulice, gdzie nawet to nie pociągnęłoby dużych kosztów. Lub też podzielamy stanowisko jednej z komisja, która mówi, że nazwy ulic na Osiedlu Asnyka, te nazwiska tam się znalazły. 


Poza tym jeżeli chodzi o budżet to jako miasto otrzymaliśmy z Urzędu Wojewódzkiego dotację w wysokości 246.430 zł, dotację celową, którą możemy wydać jako miasto na zasiłki i pomoc w naturze oczywiście za pośrednictwem MOPS i tutaj procedura jest taka, że jeżeli uzyska się pozytywna opinie Komisji Budżetu, Zarząd może realizować tym bardziej, że to jest pomoc kierunkowa i w związku z tym Komisja jednogłośnie zajęła stanowisko, że pozytywnie opiniuje zwiększenie dotacji na zasiłki i pomoc w naturze w kwocie 246.430 zł chodzi tu o środki przekazane z Urzędu Wojewódzkiego. 


Jeżeli chodzi o cały kompleks informacji o działalności Wydziału Promocji, po długotrwałej i burzliwej dyskusji podjęliśmy jedną uchwałę i uważamy, że ona musi być już w najbliższym czasie, w tym roku realizowana przez Wydział Promocji i przez Zarząd Miasta – Komisja wnioskuje o to aby Wydział Promocji Gospodarczej, Turystycznej, Kultury i Sportu był czynny lub też widoczny, czyli nie zawsze musi być w tym czasie czynny, w czasie imprez masowych organizowanych na terenie miasta przez jednostki podległe miastu odbywające się w dni wolne od pracy. Należy tak zorganizować prace osób zatrudnionych w w/wym. Wydziale, aby powyższy fakt nie powodował dodatkowych kosztów finansowych. Chodzi o to, że odbędą się imprezy masowe, imprezy o znaczeniu ponadmiejskim, nawet regionalnym jak Noc Poetów, jak Teatry Uliczne, gdzie my bardzo słabo medialnie je sprzedajemy one są reklamowane i są o nich informacje w lokalnych mediach, nie ma tutaj zaangażowania telewizji, ale nie może być sytuacji takiej, że w czasie tych imprez nie jest widoczny Wydział Promocji. Jak prace Wydziału zorganizować to już nie jest moją sprawą czy sprawą Komisji Budżetu, ale nie może być sytuacji takiej uważamy to za nie dopuszczalne, że albo Wydział nie jest czynny albo po prostu nie widać w czasie tej imprezy Wydziału Promocji, to jest kwestia uważamy li tylko organizacyjna. 





radny Andrzej Mielke – w imieniu Przewodniczącego Komisji ds. Rodziny – Komisja przyjęła materiał sesyjny do wiadomości bez zastrzeżeń. Ponadto przedstawiła harmonogram inicjatywy Komisji Rodziny na posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych w sprawie przeprowadzenia Chojnickich Dni Rodziny – Chojnice – 2002. Inicjatywa ta przez Samorządy została przyjęta z aplauzem i z chęcią organizowania tych Chojnickich Dni Rodziny w przyszłym roku. 





radna Maria Błoniarz Górna – w imieniu Przewodniczącego Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych – Komisja miała swoje posiedzenie 17 czerwca, na tym posiedzeniu omówiono sytuację z 16 czerwca, gdzie z inicjatywy Komisji i p. Burmistrza odbyło się szkolenie ludzi sprzedających alkohol i na ilość zaproszonych wykładowca, który nie był z Chojnic był zaskoczony, że aż 75% zgłosiło się, jest to po prostu praca Komisji w terenie, która ostrzega, przestrzega i żąda zaświadczeń ze szkolenia. Niektórzy właściciele nawet przychodzili ze sprzedawcami, także sytuacja zaczyna się robić jasna i wyraźna o co Komisji chodzi i o co chodzi Zarządowi Miasta. Przedtem wystąpiliśmy do Policji i do Straży Miejskiej o wyciągnięcie z księgi dyżurów danych, który sklep ile razy wzywał do pomocy Policję lub Straż Miejską przy spożywaniu alkoholu w sklepie, przed sklepem, bo to co nam niektórzy właściciele sklepów wmawiają nie jest prawdą, bo tym razem mamy dokładne dane i wiemy kto rzeczywiście reaguje prawidłowo na takie sprawy. Na tej Komisji również padła propozycja z podkomisji ds. świetlic, szkolnictwa i profilaktyki żeby jednak zmobilizować świetlice socjoterapeutyczne do większego udziału w tych świetlicach sponsorów, bo tak robi Szkoła Podstawowa Nr 3, inne szkoły mają bardzo prostą sprawę, a nie o to chodzi, my nie możemy być darczyńcami macie pieniążki i róbcie co chcecie. Jeżeli SzP Nr 3 umie zdobywać sponsorów na wyżywienie i na tę świetlicę to jednak według p. Marka Koperskiego i jego podkomisji uważaliśmy wszyscy za bardzo słuszne, wszystkie szkoły powinny postępować tak żeby 12% naszego budżetu z komisji nie szło tylko na świetlice, taki zapadł wniosek i od września będziemy starać się go realizować. Ponadto mamy problem z ludźmi kierowanymi przez Policję Powiatową na leczenie, okazuje się, że Policja daje nam dokumenty, że konkretna osoba ma się zgłosić, ona się nie zgłasza, bo prawdopodobnie przejął to zawiadomienie po drodze, rodzina nawet o tym nie wie i zaczyna się galimatias, na 9-ciu zgłoszonych, 6-ciu nie przyszło i w związku z tym podkomisja siedzi, czeka, co z tym człowiekiem zrobić, a on albo sam to ukrył, albo rodzina w ogóle nie wie, w związku z tym do Policji poszła prośba o jakieś konkretne sprawy żeby ludzi powiadomić, rodziny jakie mają prawa w tym wypadku i w jaki sposób kierować na leczenie tych ludzi. Ostatnio Komisja siedziała, 6-ciu zgłoszonych nie przyszło i to się dzieje wtedy kiedy przesyła to Policja, w wypadku kiedy przesyłają takie zgłoszenia rodziny, osoby zainteresowane to najczęściej taki delikwent znajduje czas i przychodzi na posiedzenie Komisji i najczęściej deklaruje wolę leczenia osobiście, jak z tym jest później to też będziemy sprawdzać. 





„d”








Burmistrz Arseniusz Finster – ustosunkował się do wniosków Komisji:





Rada Samorządów Osiedlowych:


proponuje rozszerzyć pakt o wzajemnej współpracy z Gmina Miejską Człuchów i z Gmina Człuchów o elementy związane z integracją mieszkańców poprzez kontakty i organizację różnych imprez integracyjnych dla mieszkańców współpracujących gmin – Zarząd Miasta jak najbardziej popiera  taką inicjatywę, ale my chcemy działać głównie po to aby stworzyć park technologiczny i prezentować wspólną ofertę inwestycyjną. Ewentualne kontakty, turnieje między miastami, czyli te dokonania, które miały miejsce w czasie przeszłym są znowu dopełnieniem i powinny być inicjowane przez Stowarzyszenia i mieszkańców, a nie przez Zarządy Miasta. Takie jest nasze zdanie, czyli na igrzyska przyjdzie czas, a w tej chwili musimy walczyć z tym problemem jakim jest bezrobocie,


wnioskuje, aby ponaglić Generalną Dyrekcję Dróg o uregulowanie częstotliwości zmiany świateł na przejściu przy ul. Sukienników – więc my już raz pisaliśmy i teraz drugi raz będziemy pisać, ale nie będziemy ponaglać tylko będziemy prosić o weryfikację decyzji, bo Generalna Dyrekcja Dróg sama przyjmuje będąc zarządca drogowym częstotliwość zmian świateł. 





Komisja Budżetu:


Zarząd Miasta zgodził się z Komisją Budżetu w sprawie argumentacji przemawiającej za nazwami ulic, aby nie burzyć porządku, który funkcjonuje od 10-ciu lat, z tym, że nie głosowaliśmy tego, uważamy że sesja RM tutaj odpowiednią decyzję zgodnie ze swoją wolą podejmie,


w sprawie Wydziału Promocji to do końca się nie chcemy zgodzić, bo państwo mówicie o widoczności Wydziału promocji, więc ja chciałbym z całą szczerością państwu powiedzieć, że Wydział promocji współorganizuje te przedsięwzięcia. Ja się nigdy nie spotkałem żeby Wydziału Promocji nie było w czasie realizacji przygotowania i trwania Festiwalu teatrów Ulicznych, czy Nocy Poetów. Natomiast jeżeli myślą przewodnią jest to żeby w tym czasie Wydział Promocji był czynny i np. gość, który przyjeżdża na tą imprezę mógł do Wydziału Promocji wejść i wziąć folder to, to uważałbym za bezcelowe, natomiast kiedy jest Noc Poetów przy fosie, to też powinno być stanowisko gdzie te foldery można dostać, to zgoda, natomiast trwanie w Wydziale po to żeby siedzieć, to się mija z celem. Natomiast Wydział jest współorganizatorem tych przedsięwzięć – Dom Kultury i Wydział Promocji – to zgoda, czyli to nie będzie rodziło żadnych skutków, to te panie i p. Buława i tak tam są i tak organizują, jest tylko kwestia materiałów promocyjnych. 





Komisja Gospodarki Komunalnej:


odnośnie giełdy samochodowej – skierowaliśmy do Skarbnika,


remont ul. Wielewskiej – jeśli chodzi o projektowanie do Wydziału BI, 


15% - skierowaliśmy do Komisji Budżetu, my widzimy możliwość podniesienia wydatków o realny wzrost dochodów budżetowych, a w tej chwili dzielenie już, że tu 15, tu 18, a tu 5% nie jest w tej chwili możliwe, chociaż chcielibyśmy jako Zarząd żeby ilość środków na drogi wzrosła o 15%, ale wątpimy żeby to było możliwe. 





Komisja ds. Młodzieży:


proponuje dyskusję o fladze – Zarząd nie widzi w tej chwili potrzeby podejmowanie tej decyzji,


komisja zapytuje jak przebiega polityka dotycząca konserwacji zieleni – a Zarząd Miasta prosi Komisję żeby się zwracała z takimi zapytaniami bezpośrednio do Wydziału, ale w związku z tym, że Komisja się zwróciła z zapytaniem do Zarządu, to Zarząd upoważnił Wydział Komunalny, aby pisemną odpowiedź dla Komisji przygotować w przedmiotowym zakresie.





Komisja Rewizyjna:


wypowiedziała się w sprawie nazw ulic – i tutaj mówiłem iż Zarząd Miasta, podobnie jak w stosunku do głosu Komisji Budżetu uważa żeby jednak pewną chronologię nazw zachować, a możliwości będzie na pewno dużo, bo powstaną ulice na Osiedlu Grunowo, na Osiedlu Asnyka, na Osiedlu Bursztynowym i wiele możliwości również nazwania obiektów imieniem. 








radny Edmund Piękny – ja mam takie uwagi w nawiązaniu do tego co koledzy poprzednio powiedzieli, mianowicie był taki piękny koncert w Szkole Muzycznej i to osób, które występują w skali światowej, a tymczasem frekwencja była tak świadcząca jakby w Chojnicach nie było ludzi kultury, dosłownie 10-ciu ludzi na sali, wstyd człowiekowi było, p. Starosta zapraszał, bo ja dostałem imienne zaproszenie, wydaje mi się, że Promocja powinna też się tymi sprawami zajmować, jeżeli nawet gospodarzem jest Powiat, to nie przeszkadza żeby Promocja to rozkręcała, przynajmniej afisze jakieś były, czy szersze podanie do publicznej wiadomości. 


Druga sprawa – jeżeli chodzi o sprawę wózków to chciałem znów powiedzieć, że bardzo bym prosił, gdybyście mieli gdziekolwiek inwalidów, którzy potrzebują wózki, proszę zgłaszać, bo ja już mam zapewnienie 23 wózków. Poprosiłbym pana, panie Mielke żebyśmy jednak, bo ja nie mam sumienia obciążać Burmistrza kosztami przewozu, powiat też dostaje te wózki i już kilka wózków dostał powiat, dlatego czy nie mógłby pan poruszyć tej sprawy u Starosty żeby Starosta chciał w części partycypować, bo proszę pamiętać, że te 23 wózki to jest jeden transport, a już są przygotowane te wózki. Holendrzy, którzy tu ostatnio byli stwierdzili, że na ulicach je spotkali, więc robią reklamę, nawet porobili sobie zdjęcia jak zauważyli ludzi jeżdżących po ulicach i mają powody do większej agitacji żeby tam zyskać dlatego, że oni są tak bogaci, że jak widzą iż są nowocześniejsze wózki to ten wózek, który był sprawny od razu go zdaje, a oni nie wiedzą co z tymi wózkami robić, więc nam je przesyłają. Dlatego taką miałbym serdeczną prośbę do Powiatu. Ja sam już takich ludzi napotkałem, którzy się zwracali do mnie, bo wiedzą, że ja tymi wózkami dysponuję, np. z Brus, tam jest 2-je ludzi, którzy w ogóle nie mają nóg, więc dla tych ludzi byłaby frajda jeżeli dostaliby taki wózek. Tak samo tą pomoc, która z Holandią żeśmy rozpoczęli ona idzie teraz w kierunku pomocy ludziom, a więc już łóżka mi organizują, bieliznę, pościel itd., bo okazuje się, że ta pomoc jest lepsza, aniżeli ta, której udzielaliśmy dotąd szpitalowi. Prosiłbym również mi mówić co jest potrzebne, bo ja często nie wiem o co tych Holendrów prosić, te już sobie zapisze te odleżynowe sprawy, ostatnio 10 sztuk daliśmy do szpitala, ale jeżeli to jest potrzebne w domu to my bardzo chętnie, bo wolimy dać bezpośrednio do domu i taka jest wola fundatorów.


Ostatnia sprawa – myśmy wczoraj byli w Poznaniu i chciałbym radnych zapoznać o współpracy w dziedzinie służby zdrowia w skali ogólnoeuropejskiej. Jest coś nadzwyczajnego nad czym musimy się bardzo poważnie zastanowić, bo mamy bardzo piękną ofertę tylko musze uczciwie powiedzieć, że my jesteśmy za małym kontrahentem, bo występuje całe woj. wielkopolskie, a tymczasem my jako Chojnice. Oni wczoraj nas serdecznie przyjęli i chętnie chcą z nami współpracować, ale myśmy sami poczuli, e jesteśmy za mali jako kontrachenci, bo jeżeli to zainicjować chcielibyśmy i tu będziemy mieli prośbę też i do Powiatu , u nas powstała grupa inicjatywna, w tej grupie inicjatywnej byliśmy wczoraj z p. Adamowiczem w Poznaniu i Region Holenderski, który opracowuje dla całej Europy plan w dziedzinie służby zdrowia, bo tak daleko to poszło już, tzn. ten nasz sponsor tak nas tam propaguje, że wczoraj byliśmy też na tym spotkaniu i oni są chętni z nami nawet współpracować w takim stanie jak jest, ale zobaczyliśmy, że my jesteśmy za mali. Wobec czego ta grupa inicjatywna i Holandia równocześnie występuje i my będziemy musieli poprzez Starostwo do Wojewody czy tego programu województwo nasze pomorskie nie chciałoby przyjąć, to będzie nasza inicjatywa i my chcielibyśmy brać tam współudział i żeby nas tam umieszczono, bo to są szalone drogi. Ja bardzo się cieszyłem, że był p. Adamowicz, bo ona zna problem zatrudnienia, a zwłaszcza wyjazdów za granicę, tak jest szeroki wachlarz możliwości, bardzo szeroki i to dosyć wszechstronny, oni chcą z nami jak najbardziej współpracować, a więc tej inicjatywy nie można zaniechać, dlatego uważam że jak będzie kiedyś ten temat szerzej omawiany to byśmy przedstawili to innym jeszcze forum. 





Burmistrz Arseniusz Finster – promocja współpracy z Holandią musi nastąpić poprzez Starostwo i Urząd Marszałkowski, czyli województwo samorządowe i tutaj woj. Pomorskie miałoby szansę obok wielkopolski być drugim regionem, który dołączyłby do tych regionów, które są rozłożone w Szwecji, we Francji, w Holandii, Niemczech itd. Mamy tylko jeden mały minusik, że nie jesteśmy jeszcze członkiem Unii Europejskiej, to jest taki mały plusik po stronie mieszkańców tamtych krajów, ale uważam, że nam to się będzie wszystko bardzo opłacało, ponieważ oprócz pracy jest nostryfikowany dyplom, który można osiągnąć. 


Jeszcze chciałbym powiedzieć, że Wydział Promocji współpracuje z każdym, nawet z miastem Tuchola, które jest przecież w innym województwie. Idźcie państwo obejrzeć materiały promocyjne, które są w Wydziale, wiedza na ten temat jest, nawet sprzedajemy bilety na koncerty organizowane w Chojnicach. Jeżeli ktoś chce to my to realizujemy. Ja myślę, że błędem często organizatorów przedsięwzięć kulturalnych jest to, że one często są hermetyczne, bo szkoła muzyczna jest szkołą muzyczną, tam jest bardzo ładna sala, ale to jest hermetyczne, przecież p. Dyrektor Gawrońska też organizowała koncert filharmoników pomorskich z Bydgoszczy, wspaniały poziom i 80 osób w środku, ale ci ludzie mogą wystąpić w Fosie, trzeba wrócić do metodologii krzewienia tej kultury w szkołach, kiedyś szkoły uczestniczyły w takich rzeczach i wtedy może będzie łatwiej, tylko trzeba też z odpowiednim programem wyjść do ludzi, to znowu nie może być coś bardzo trudnego, trudno przyswajalnego, ale filharmonicy bydgoscy to były wspaniałe przedsięwzięcia i warte propagacji, ale są zbyt hermetyczne i słabo rozpropagowane. Nie może Starosta czy Burmistrz zapraszać indywidualnie, to jest nonsens. 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – ogłosił przerwę obiadową do godz. 1400








Ad. 8 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – wznawiam obrady, przypominam, że jesteśmy w punkcie informacja o MZEC, witam przedstawicieli MZEC i proszę o zabranie głosu p. Burmistrza.





burmistrz Arseniusz Finster – poprosiliśmy dzisiaj o udział w sesji członków rady technicznej, w tej chwili jest 3-ch, pani prezes za chwilę też przybędzie. Naszą wypowiedź wstępną przed dyskusją, która na pewno Wysoka Rada przeprowadzi, poprzedzimy dwiema krótkimi prelekcjami. Pierwsza moja dotyczy zobrazowania działań, które podjęliśmy, bądź działań które będziemy podejmować w najbliższym czasie wspólnie z rada techniczną. Druga wypowiedź p. Prezes w oparciu o sytuację ekonomiczną MZEC, z tym że z góry prosiłbym Wysoka Radę o wyrozumiałość, my nie będziemy państwu pokazywać dokładnych liczb. Pani Prezes oczywiście będzie mówiła o rzędach wielkości, będzie mówiła o procentach, będzie próbowała zobrazować sytuację ekonomiczną firmy bardziej słowami, procentami, a nie liczbami ze względu na to, że chcemy jednak aby sytuacja naszej spółki pozostała do pewnego momentu sytuacją tej spółki, ponieważ kilka procesów uruchamiamy równolegle, o których za chwile będę mówił. 


MZEC Spółka z o.o. podzieliliśmy to co próbujemy zrobić na dwa bloki, pierwszy nazwaliśmy bieżącą działalnością, drugi nazwaliśmy bliską przyszłością, czyli programem naprawczym. Teraz w bieżącej działalności, która konkretyzuje się w pracach przede wszystkim Zarządu Spółki, który jest Zarządem jeszcze ciągle 2-osobowym, ale już niedługo będzie zarządem 1-osobowym, bieżąca działalność koncentruje się w decyzjach tez rady technicznej, które akceptuje lub nie p. Prezes i je wprowadza, no i koncentruje się w wymiarze całej firmy, którą –stanowi 95 osób. Na wstępie powiem parę słów o Zarządzie – odbyło się Zgromadzenie Wspólników nadzwyczajne wczoraj, w poniedziałek odbędzie się Rada Nadzorcza o godz. 1300, Rada Nadzorcza już w nowym składzie, powołana przez Zgromadzenie Wspólników i chcemy doprowadzić jak najszybciej do momentu, w którym Zarząd w spółce będzie Zarządem 1-osobowym i tym zarządem będzie p. Prezes Ewa Szymanowicz – tyle mogę powiedzieć, mam nadzieję, że państwo zrozumieliście o co tutaj chodzi. Zgromadzenie Wspólników wypowiedziało się co do kwestii personalnych, myślę tutaj o p. Zbigniewie Jaworskim i p. Adamie Pieprzu, Rada Nadzorcza podejmie ostateczną decyzję w poniedziałek. Zgodnie ze zmianami w statucie, które poczyniliśmy, Rada Nadzorcza ma być 4-ro osoba, 2-ch przedstawicieli Zgromadzenia Wspólników, tj. p. Eugenia Graf były Skarbnik Miasta Chojnice i p. Piotr Beski, który pracuje w PeBeKa jest bankowcem i 2-ch członków załogi wybranych w głosowaniu. Jeżeli chodzi o bieżącą działalność to przede wszystkim wdrażamy realizację programu oszczędnościowego, tzn. chcielibyśmy w tej chwili poprzez różne decyzje Zarządu spółki i działania wewnętrzne doprowadzić do maksymalnego oszczędzania w firmie, w której była strata za rok 2000 sięgająca 1,2 mln zł i sytuacja tego roku jest też taka iż pracujemy nie z zyskiem, a ze stratą, czyli jeżeli pracujemy ze stratą to wprowadzamy program oszczędnościowy. Szereg różnych działań, które podjęliśmy od w tej chwili spalania mieszanki miału z biomasą, poprzez różne inne działania, o których za chwilę powiem, prowadzą do realizacji takiego programu oszczędnościowego. Z tym programem wiąże się przede wszystkim decyzja o zmniejszeniu zakresu inwestycji. Pierwotnie zakładaliśmy wykonanie w tym roku wymiany źródła ciepła w kotłowni przy ul. 31-Stycznia tego zadania nie wykonamy ponieważ to było zadanie w połowie kredytowane z Wojewódzkiego Funduszu, w połowie finansowane z własnych środków, ale w związku z tym, że mamy pozwolenie na tą kotłownię tego zakresu nie wykonaliśmy, pewien zakres został już zrealizowany i jest realizowany, a związany on jest z kominem tej kotłowni. Również wycofaliśmy się z montażu automatyki pogodowej węzłów cieplnych, to też byłby koszt inwestycyjny, który musielibyśmy ponieść z własnych środków. w związku z tym, że pracujemy ze stratą takich środków nie mamy, wobec czego rezygnujemy z tego. Również wycofaliśmy się z szeregu innych inwestycji, które były wpisane w program, a skutkowałyby finansowo. Właściwie jedną bardzo ważną inwestycją, którą chcemy wykonać to jest budowa węzła cieplnego w kompleksie krytych pływalni i Zarząd Miasta, tak jak powiedziałem dzisiaj w sprawozdaniu z prac Zarządu, wyraził opinie pozytywną w sprawie realizacji dopłaty w wysokości 56 tyś. zł i chciałbym powiedzieć, aby Rada się nie martwiła iż te środki są w finansowaniu budowy kompleksu krytych pływalni i PeBeRol – generalny wykonawca, wyraża zgodę aby te środki zdjąć z ryczałtu na wykonanie inwestycji i przekazać inwestorowi węzła, którym byłby MZEC. W tej chwili członkowie rady technicznej konkretyzują kosztorys i załoga sama wykona ten węzeł z materiałów, które zakupi. Dążymy do tego aby pozyskać nowych odbiorców ponieważ sytuacja w ZEC-u jest taka, że grono odbiorców rośnie, natomiast poziom sprzedaży energii cieplnej spada, jest to uwarunkowane kilkoma czynnikami, przede wszystkim atmosferycznymi, ale również też opomiarowaniem i realizacją inwestycji termoizolacyjnych ze strony odbiorców ciepła. W związku z tym rozmawiamy z potencjalnymi odbiorcami takim jak np. PeBeRol w Chojnicach, kompleks krytych pływalni, tak żeby już ciepło dostarczać w grudniu, styczniu po to aby tych odbiorców pozyskać. Najważniejszym działaniem chyba w tym momencie jest aplikacja o nową taryfę do Urzędu Regulacji Energetycznej, tutaj p. Leszczyński i kadra techniczna MZEC-u taką aplikację złożyła, w tej chwili ją wycofaliśmy, będziemy składać nową po to aby uzyskać jak największy wzrost ceny za sprzedawane przez nas ciepło, mamy niską taryfę i za zaniedbanie zarządu uznaliśmy brak wzrostu tej taryfy w ostatnich latach. Oprócz tego p. Prezes prowadzi na bieżąco negocjacje z wierzycielami i tutaj się pojawia problem m.in. dzisiejszej decyzji Wysokiej Rady  w sprawie 200 tyś. zł dla MZEC-u pożyczki do końca lipca. Równolegle toczyliśmy negocjacje z wierzycielami i aplikowaliśmy o kredyt, wydłuża się decyzja banków w sprawie przyznania kredytu poręczonego przez Radę Miejską, natomiast wierzyciele w protokołach porozumień z nami wskazali konkretne daty na które my przystaliśmy i w tej chwili żebyśmy byli wiarygodni w stosunku do wierzycieli musimy realizować pierwsze wpłaty. Taką obsługę zobowiązań realizujemy z należności bieżących, ale też chcieliśmy realizować z kredytu. W związku z tym, że kredyt nam się opóźnia to te 200 tyś zł chcielibyśmy wykorzystać również w tym celu aby te zobowiązania szybciej realizować. Oprócz tego porozumieliśmy się z naszym największym odbiorcą  jakim jest Spółdzielnia Mieszkaniowa w Chojnicach i p. Prezes Wiesław Odya wyraził takie zapewnienie w stronę MZEC-u iż faktury byłyby realizowane najszybciej jak jest możliwe, czyli nie z czasookresem 2-ch tygodni tylko kilku dni, to jest nam w tej chwili bardzo potrzebne i np. należności za miesiąc czerwiec mamy taką zgodę p. Prezesa i wręcz pewność, że otrzymamy te środki do 5, najdalej do 6 lipca, tak żeby można było skumulować, to już jest kwota 200 tyś z budżetu miasta plus około 185 tyś ze Spółdzielni to już byłaby kwota około 400 tyś. zł. Następne działania to jest pozyskanie kredytu lub leasing części majątku. Członkowie rady technicznej zauważyli, że oprócz kredytu można posługiwać się innymi narzędziami ekonomicznymi i chciałbym tu państwu powiedzieć, że dyskutowaliśmy nad taką możliwością sprzedaży części majątku MZEC-u firmie leasingowej, pozyskania z tej sprzedaży środków i następnie wykupienie części tego majątku w leasingu. Na razie odsunęliśmy taką decyzję w związku z tym, że kredyt jest narzędziem bardziej skutecznym, a przede wszystkim mniej wikłającym majątek firmy w różne układy związane z finansami. Co mam tutaj na myśli – leasingując część majątku tracimy amortyzację, oprócz tego koszty leasingu są jednak większe niż kredyt i bardziej niebezpieczne dla firmy, ponieważ przerwanie leasingowania części majątku w danym czasie na skutek trudnej sytuacji załóżmy firmy wiąże się z utratą tego majątku i z utratą wszystkich rat leasingowych, które były dotychczas wpłacone. Zgodnie z deklaracją, którą złożyliśmy na tej sesji p. Prezes jak i Zgromadzenie Wspólników było i jest otwarte na realizację jakichkolwiek programów naprawczych w MZEC-u i na dzień dzisiejszy oprócz tej bieżącej działalności, którą państwu scharakteryzowałem chciałbym przedstawić zarysy, a uszczegółowienie przedstawi p. Prezes, dwóch alternatywnych programów naprawczych, które można zrealizować.


Pierwszy program naprawczy wiąże się z uchwałą Rady Miejskiej o zbyciu pakietu większościowego lub całości udziałów, czyli jest to odpowiedź na trudną sytuację finansową spółki, polegająca na tym, że szukamy inwestora, który spółkę dokapitalizuje, włoży środki, zrestrukturyzuje i będzie dalej prowadził. Ta ścieżka jest już uruchomiona, Zarząd Miasta podjął uchwałę o wycenie majątku, odpowiedni przetarg będzie ogłoszony w środę i wówczas określimy harmonogram czynności prywatyzacyjnych, ale równolegle członkowie rady technicznej zauważyli iż można realizować program alternatywny, tzn. najpierw członkowie rady technicznej próbowali przeforsować program abyśmy go realizowali własnymi siłami. Ze względu na obecną sytuację w ZEC-u jest to niemożliwe, myślę że już dzisiaj jesteśmy zgodni żeby cokolwiek realizować są na to potrzebne kapitały, tych kapitałów MZEC nie ma, ponieważ ma wierzycieli. Suma zobowiązań jest dosyć duża i my nie możemy dalej się zadłużać ponieważ poprzez zbyt duże zapożyczanie stracimy możliwość potem dokapitalizowania firmy czy to poprzez wejście w holding, czy poprzez sprzedaż udziałów. W związku z tym członkowie rady technicznej po rozmowach w KPC bydgoskim zaproponowali abyśmy podjęli starania, aby chojnicki MZEC włączyć do któregoś z holdingów ciepłowni miejskich, takie holdingi powstały w ostatnich latach i chyba najlepszym przykładem jest KPC bydgoski, który w tej chwili skupia w swoim holdingu ciepłownie w Solcu Kujawskim, w Nakle, Żninie i Szubinie i oprócz tego zajmuje się sprzedaż ciepła z elektrociepłowni w mieście Bydgoszcz. Sam jest zainteresowany budową nowych źródeł ciepła i KPC jest firmą, która się bardzo silnie zrestrukturyzowała, poprzez to słowo proszę zrozumieć wprost ograniczenie zatrudnienia, to sobie trzeba szczerze powiedzieć, i jest dzisiaj firmą, która nie ma żadnych problemów ekonomicznych. To nie chodzi o opiekę silniejszego nad słabszym tylko chodzi o ewentualne wejście do holdingu ciepłowni. Takie rozmowy wspólnie z rada techniczną z holdingiem KPC w Bydgoszczy i będziemy inicjować z holdingiem gdyńskim rozpoczynamy w przyszłym tygodniu, w piątek już pierwsza tura rozmów w Bydgoszczy i w niedalekiej przyszłości kolejna tura rozmów z Bydgoszczą i już równolegle z Gdynią, takie informacje mogę przekazać, bo już jesteśmy na te rozmowy poumawiani. Deklaruję, że nie będę rozmawiał sam, a tylko zawsze członkowie rady technicznej będą mogli predestynować jedną, dwie lub trzy osoby, które w tych rozmowach będą uczestniczyły. Realizacja programu naprawczego bliska przyszłość powinna doprowadzić do tego iż  w niedalekim czasie w przeciągu 2-ch miesięcy, najdalej 3-ch, będziemy mieli wybór alternatywy rozwiązań, czyli będziemy w odpowiednim momencie z pakietem zbywania udziałów, czyli będziemy wiedzieli jaka grupa inwestorów jest zainteresowana, jaka grupa złoży swoje oferty i będziemy też potrafili skonkretyzować ofertę holdingu i wówczas domeną już zgromadzenia wspólników przy współudziale rady technicznej jest wybór konkretnego rozwiązania. Natomiast ważne jest to, że do zbycia udziałów jest upoważnione Zgromadzenie Wspólników, czyli Zarząd Miasta. Ale tak jak powiedziałem, doszło do porozumienia i my nie skreślamy tej drogi, ani nie skreślamy tej drogi, realizujemy dwie drogi równolegle. Rada techniczna uczestnicząc ze mną w rozmowie z holdingiem musi być przekonana, że ja tych rozmów nie bojkotuję i nie opieram się przy zbywaniu udziałów, bo tak nie jest. tak samo ja oczekuję od rady technicznej, że nie będzie bojkotowała prac związanych ze zbywaniem udziałów widząc tylko jedną drogę, bo to doprowadzi do niczego, obydwie drogi realizujemy równolegle i wówczas wybór alternatywy rozwiązań nastąpi w taki sposób, aby wybrać korzystniejsze rozwiązanie dla naszej firmy, ale w związku z tym pojawia się problem ujęty w tym trójkącie i on też jest elementem realizacji programu bliska przyszłość czy byśmy realizowali go w tej ścieżce, czy w tej ścieżce, to jest restrukturyzacja zatrudnienia i Zarząd zaproponuje związkom zawodowym w tej chwili rozmowy związane z restrukturyzacją czyli zmniejszeniem zatrudnienia w MZEC-u, bo bez względu na to czy sprywatyzujemy i kiedy czy wejdziemy do holdingu i kiedy czy być może sami byśmy jakimiś dziwnymi metodami, których ja nie znam i ekonomiści też nie znali próbowali naprawiać, to wiąże się każde działanie z dopasowaniem zatrudnienia do realnych uwarunkowań rynkowych. I mamy w ZEC-u grupę ludzi, która ma już świadczenia pomostowe albo w niedługim czasie będzie miała emerytury. Ja osobiście jestem przeciwny temu żeby zwalniać ludzi tylko dlatego, że dopracowali się wieku emerytalnego, oni są przed tym wiekiem emerytalnym, o tym czy ktoś pracuje w firmie czy nie powinna rozsądzić ocena przydatności danego człowieka dla firmy, to jest istota rzeczy, a nie to czy ktoś ma 55 lat i może pójść na „kuroniówkę”, z tego sobie też zdajemy sprawę, ale wysyłamy prosty sygnał, że spośród około 90 pracowników MZEC-u jest grupa 20-osobowa, która takie świadczenia pomostowe, albo już prawie emerytalne by miała. I teraz sprawdzenie też pewnego poziomu wiarygodności i poczucia odpowiedzialności za firmę przez związki zawodowe będzie podjęcie takich rozmów w tej chwili. Te rozmowy też będą prowadzić do wypracowania pakietu socjalnego do realizacji pierwszej lub drugiej ścieżki, bo ja osobiście bym wolał żeby taki pakiet socjalny został określony na linii zarząd spółki – związki zawodowe, a nie negocjowanie tego pakietu albo w procesie porozumienia z holdingiem albo w procesie zbywania udziałów, bo to wydłuża cały proces. Także my wolelibyśmy jako właściciel czyli jako Rada Miejska, p. Prezes jako Zarząd określić czy zgadzamy się na restrukturyzację czy się nie zgadzamy, bo być może związki zawodowe powiedzą, że się w żaden sposób nie zgadzają wówczas sytuacja będzie dla nas o wiele trudniejsza. Oczywiście restrukturyzacja wiąże się z pewnym kosztem, bo ten koszt przede wszystkim wynika z układu zbiorowego, który jest i odprawy trzeba pracownikom wypłacić. 


Reasumując myślę, że po decyzjach, które zapadną w poniedziałek na Radzie Nadzorczej, a zapadną na pewno, myślę że po deklaracji i pewności już w tej chwili, że te dwie ścieżki równolegle realizujemy, w2 MZEC zapanuje troszkę lepsza atmosfera ponieważ chcę tutaj powiedzieć Radzie Miejskiej, że załoga jest pewna obaw, ponieważ często zbywanie udziałów wiąże się z krótkim określeniem „chcą nas sprzedać”, a tak nie jest, albo wiąże się, że „chcą nas oddać komuś” - tak też nie jest, my po prostu będziemy wspólnie szukać partnera z którym chcemy tą działalność prowadzić. Próbowaliśmy jeszcze rozmawiać o trzeciej drodze, o drodze znalezienia partnera tutaj w mieście, niestety w 4-ch naszych pozostałych spółkach obraz ekonomiczny jest diametralnie lepszy niż w ZEC-u, ale te spółki nie mają takiego kapitału żeby mogły zaproponować MZEC-owi współpracę. Jedyną taką spółką, która by ewentualnie mogła jest Zakład Gospodarki Mieszkaniowej, ale chcąc wygenerować kwotę równą 4 mln zł to ZGM musiał by się wyzbyć prawie całego swojego majątku i wówczas jest to problem, z którym trzeba byłoby żyć, dlatego bezpieczniej, zdaniem Zarządu Miasta i Zarządu ZGM jak i chyba nas wszystkich będzie to żeby takiego holdingu spółki miejskiej ze spółką miejską nie robić, raczej korzystnie będzie realizować holding branżowy czyli ciepłowniczy jeżeli do tego musi dojść. Troszeczkę szkoda, że nie ma w okolicach dużego miasta, które mogłoby z nami stworzyć holding, w Tucholi po różnych perturbacjach jest ciepłownia, ciepło jest o wiele droższe niż w Chojnicach, tzn. żeby się nie narazić p. prezesowi, GJ jest droższy, a koszt sprzedaży ciepła pewnie jest podobny, czyli sytuacja jest taka, że nie ma miasta z którym moglibyśmy współpracować bezpośrednio, musimy szukać holdingu, który już funkcjonuje. KPC bydgoski, tutaj p. Jerzy Adamczewski zapewnia, jest zainteresowany rozmowami, p. Prezes Żemojcin potwierdził, że jest zainteresowany czyli rozmowy trzeba prowadzić. 


Również na zakończenie pragnę zwrócić uwagę iż do końca listopada MZEC musi oddać 1.200.000 zł kredytu, który poręcza Rada Miejska, jeżeli tego MZEC nie zrobi to Rada Miejska taki kredyt będzie musiała zaciągnąć, stąd koniec listopada wyznacza pewne progi, koniec listopada to jest zakończenie działań i wybór alternatywy rozwiązań, czy prywatyzacja, komercjalizacja, sprzedaż udziałów, czy holding z dokapitalizowaniem spółki w taki sposób żebyśmy my jako Rada Miejska nie ponosili konsekwencji tej sytuacji. 





p. Ewa Szymanowicz – p. Burmistrz szczegółowo przedstawił strategię działania spółki MZEC w najbliższym czasie, że celem uzupełnienia mogę podać jedynie pewne dane finansowe, które zostały opracowane żeby pokazać i zestawić sytuację finansową jaką już przedstawiłam na obradach ostatniej sesji, było to przedstawienie wyników firmy za rok ubiegły i aktualnie. Ponieważ przez cały czas gromadzimy informacje, które wpływają na fakt taki iż wyniki spółki będą zmieniały się do końca roku i na podstawie tych wszystkich działań, które są prowadzone aktualnie w spółce MZEC utworzyliśmy taką prognozę wyników, która przede wszystkim daje obraz taki iż wyniki firmy do końca tego roku będą ulegały zmianom w porównaniu z rokiem ubiegłym, a konkretnie mówiąc będą się pogarszały. Dlatego też cały zespół działań będzie się skupiał w tej drugiej części schematu, który przed chwilą został tu przedstawiony przez p. Burmistrza, a właściwie oprócz tej bieżącej działalności, która jest znana i wiadoma. Wszystkie negocjacje czy starania o kredyt czy propozycja wylesingowania pewnej grupy środków trwałych, to wszystko są działania, które jednocześnie będą prowadzone, jednakże główny nacisk będzie tutaj w najbliższym kładziony na dopracowanie już tej strategii, która p. Burmistrz określił jasno. Będzie ona prowadzona w dwóch kierunkach i w każdym kierunku ona będzie oparta o wariant restrukturyzacji zatrudnienia. Ja mogę tylko dodać, że z uwagi na fakt iż prognozując wyniki w najbliższym czasie, a konkretnie bo interesuje nas przede wszystkim najbliższa sytuacja, to można powiedzieć, że te dane finansowe będą odbiegały od danych ubiegłego roku, co już powiedziałam, przede wszystkim strata tutaj będzie miała tendencję do powiększania się dlatego wszystkie założenia, wszystkie cele jakie sobie stawiamy będą musiały być przeprowadzone jak najszybciej. Nie wiem co konkretnie jeszcze państwa by interesowało, bo szczegółowy taki program są to cyfry, są to szczegółowe dane, jeżeli padłyby jakieś pytania to bardzo chętnie bym odpowiedziała. 





burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałbym coś powiedzieć, a gdybym się pomylił to proszę żeby p. Prezes mnie sprostowała, Chciałbym upewnić państwa, że pogarszająca się sytuacja MZEC-u nie jest związana w tej chwili z tym, że my nadwyrężamy koszty albo prowadzimy jakąś rozrzutną politykę. Ta pogarszająca się sytuacja związana jest z tym, że obsługujemy wierzytelności i nasze zobowiązania jak gdyby rosną, to jest związane z odsetkami i z tym, że w bieżącej działalności zamiast zaciągać kolejne kredyty czy bardziej się zapożyczać to my obsługujemy te wierzytelności, ale oprócz tego ta sytuacja się będzie pogarszać dopóty dopóki nie zaczniemy sprzedawać większej ilości ciepła i nie zmniejszymy kosztów pracy – to są te dwa elementy. I jeszcze jedna rzecz – to chciałbym żebyście państwo zechcieli zrozumieć, że nie jedyna przyczyną kryzysu ekonomicznego w ZEC-u był brak restrukturyzacji zatrudnienia, to jest jeden z elementów, bo gdyby tylko to, to nie ma problemu można było zrestrukturyzować i byłoby dobrze, ale tak nie jest, to nie była jedna przyczyna. Bardzo istotne jest to co powiedziała p. Prezes, że jeżeli sytuacja się pogarsza, prognozujemy, że strata w roku 2001 może być wyższa niż w roku 2000, to celowość podjętych działań jest bezdyskusyjna, a szybkość ich realizacji powinna być jak największa. 





p. Ewa Szymanowicz – chciałabym dodać, że przekładając na konkretne dane finansowe to co powiedziałam mogę dodać jedynie to, że strata, tak jak zasygnalizowałam, która rośnie w tym roku, ona wpływa ujemnie na wynik finansowy – to jest raz. Natomiast jeżeli chodzi o bilans firmy ona po prostu uszczupla kapitały własne, co w konsekwencji powoduje to, że wartość firmy maleje, stąd jeżeli w zamyśle są pewne procesy przed nami należałoby je przeprowadzić jak najszybciej żeby uchwycić jeszcze tą sytuację jaka jest, bo przez cały czas nakładają się w kwestii zobowiązań przesunięcia terminów płatności zobowiązań, co wpływa również na ich wzrost. I proszę państwa, dochodzimy do sytuacji kiedy poziom zobowiązań dochodzi do poziomu 50 na 50 w bilansie, jest to sytuacja, która po prostu zmusza do poczynań, które należy przeprowadzić jak najszybciej. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – ta informacja wstępna, która obrazuje sytuację na dzień dzisiejszy w MZEC-u jest pewnym przyczynkiem do dyskusji jaka powinna się w tej chwili odbyć, ja oczywiście zakładam, że chcemy o tym rozmawiać i musimy o tym rozmawiać, dlatego zachęcam radnych do wypowiadania się, jest p. Prezes, jest rada techniczna. 





radna Maria Błoniarz Górna – pytanie do rady technicznej i prośba o zdementowanie plotki lub potwierdzenie jakiekolwiek – proszę państwa, w mieście mówi się, że dokładanie biomasy do miału powoduje niszczenie kotłów, że prawdopodobnie w listopadzie nie będzie gdzie palić. Chciałabym żeby to było tu oficjalnie zdementowane lub wyjaśnione, bo nie ma sensu z takimi plotkami walczyć.


Drugie pytanie do p. Prezes – fakt jest, że trzeba bardzo szybko robić coś z tym ZEC-em, ponieważ proszę sobie wyobrazić, że PKP jako administrator budynków w mieście podwyższył o 1,54 zł koszty ciepła, bo tak im wyszło – dokładnie tak mają napisane, bo takie mają koszty. Oni wykorzystują złą sytuację naszego MZEC-u i dzisiaj właśnie rano doszły nowe aneksy, że za m2 płaci się 4,24 zł, bo u nas jest na metr kwadratowy i jest to 1,54 zł od poprzedniego kosztu i będę miała prośbę do pani Prezes, że prawdopodobnie z grupą mieszkańców udam się i poproszę o wyliczenia w budynkach kolejowych tak jak to już raz robiłam i ponowne wyliczenie tych kosztów, bo wykorzystują złą sytuację MZEC-u.








p. Jerzy Adamczewski – jeśli chodzi o biomasę, to pod określeniem biomasa rozumiemy masę organiczną, czyli odpady z drewna. Powiem tylko nawiązując do tej wypowiedzi, że dostaliśmy kilka tygodni temu ofertę z firmy szwedzkiej, która zaproponowała nam zamontowanie kotłów na biomasę właśnie, nazwała to ekomasą, to nic innego jak wióry czy zrębki pochodzące z odpadów z drewna. Więc w ZEC-u pomyśleliśmy sobie, że skoro wykorzystuje się odpady z drewna typu trociny sosnowe, dębowe i bukowe i to się robiło kilkanaście lat pod rząd w ciepłowni Stolbud w Tucholi to wypróbowaliśmy to i to się sprawdziło. Ta ekomasa czy biomasa nie zawiera związków siarki, a więc nie ma żadnego zagrożenia jeśli chodzi o korozję. Również nie wchodzi w grę temperatura rosy, która w kotłach waha się w granicach 78 do 810 ponieważ spaliny są od 130 do 1450, temperatura spalin jest właściwie stała, jest rejestrowana, są rejestratory, to można sprawdzić. Także nie widzimy żadnego zagrożenia jeśli chodzi o stan techniczny stalowych kotłów jak również obmurza wykonanego z ceramiki. 





p. Ewa Szymanowicz – ja bardzo chętnie widziałabym u siebie komisję, która by przyszła, byśmy starali się wyliczyć szczegółowo koszty i mam nadzieję, że to spotkanie będzie wyjaśniające. 





radny Andrzej Mielke – ja się zgłaszałem z tego względu, że wiadomo do wyniku przeprowadzenia restrukturyzacji będą potrzebne pieniądze, które tutaj uchwałą dzisiejszą wprowadzoną mamy pożyczyć ZEC-owi na realizację zadłużeń. Ja uważam, że wyprowadzanie z długów ZEC kosztem wszystkich mieszkańców przez nich nie zawinionych zresztą, aby potem zbyć udziały niewiadomemu inwestorowi zakrawa na niegospodarność, to musi zostać pod kontrolą miasta, aby po odpowiednich działaniach i restrukturyzacji zrekompensować mieszkańcom miasta te wyłożone pieniądze, które my wykładamy, bo tak czy owak wszyscy wiemy, że te 4 mln, które są to miasto będzie musiało zapłacić, a jeżeli my zapłacimy a wtedy na dobre inwestorowi udziały sprzedamy, to przyjdzie tylko i wyłącznie na gotowe i będzie interes kwitł ale dla niego, nie dla mieszkańców i dla tych co te pieniądze wyłożyli. Mówię, pieniądze wykładamy my w tej chwili i nikt za nas tego nie wyłoży. Ja tutaj bardzo bym przestrzegał przed tym żeby w ten sposób podchodzić do tej restrukturyzacji. Bardziej mi się podoba żeby to było wzięte przez pracowników, ale oczywiście z tą twardą restrukturyzacją, my wykładamy pieniądze ale my mamy nad tym kontrolę, a nie żeby komuś na gotowe wszystko załatwić. 





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że nie wiele rozumiem, ponieważ na ostatniej sesji mówił p. Andrzej Mielke mówił aby rezygnować nawet z pewnych inwestycji, jak pamiętam i dokapitalizować MZEC jako Rada Miejska żeby sytuację poprawić, tak było m.in. kosztem basenu. Dzisiaj proszę państwa zdejmujemy 200 tyś. zł z inwestycji miejskich i pożyczamy je MZC-owi, nie dajemy tylko pożyczamy. Jest duża różnica pomiędzy tym czy się daje, a tym czy się pożycza, bo nawet czy MZEC wezmą pracownicy, czy zostaną sprzedane udziały, czy MZEC stanie się członkiem holdingu to są to pieniądze pożyczone, które musza być oddane. I robimy proste założenie, że jakiegokolwiek procesu byśmy nie realizowali to środki te będą oddane. Gdybyśmy dzisiaj mieli przyjąć decyzję o dotacji bezzwrotnej albo o jakimś aporcie, albo podniesieniu kapitałów przez nas, to byłoby to niecelowe, chociaż nie do końca bym się z tym zgodził, jest tu na szczęście na sali paru ekonomistów, którzy wiedzą, że MZEC zrestrukturyzowany, gdybyśmy chcieli sprzedawać udziały, będzie droższy na rynku niż MZEC nie zrestrukturyzowany, koszty tej restrukturyzacji na kogoś musza spaść. Natomiast my sobie zdajemy sprawę z jednego, że jeżeli holding ciepłowniczy KPEC-u chce z nami rozmawiać pod warunkiem, że będziemy w tej chwili realizować restrukturyzację, to ja chcąc być wiarygodnym przed rada techniczną nie mogę tego ukrywać, że nie będziemy prowadzić restrukturyzacji, bo wówczas bym okłamywał wpisując drugą ścieżkę, pozostała by nam tylko jedna ścieżka polegająca na zbywaniu udziałów. Tak więc nie jest to niegospodarność. Poza tym chciałbym powiedzieć Wysokiej Radzie, że ma bardzo silne zabezpieczenie, ponieważ wartość księgowa majątku MZEC jest określona, poziom zobowiązań jest określony, p. Prezes powiedziała, że zbliżamy się w tej chwili do połowy, ale oprócz tego będziemy wyceniać MZEC wyceną rynkową i wyceną księgową netto, czyli nawet jeżeli dojdzie do zbywania udziałów to będziemy wiedzieli czy my zbyliśmy udziały i zobowiązania, kapitały i poziom dokapitalizowania, po cenie rynkowej, poniżej, czy powyżej. Oczywiście nawet gdybyśmy sprzedali powyżej ceny rynkowej to p. Andrzej Mielke może powiedzieć, że pewnie można byłoby drożej sprzedać, bo tak zawsze można powiedzieć, jak sprzedamy niżej ceny rynkowej to będziemy się zastanawiali czy sprzedawać, ale sytuacja ekonomiczna na dzisiaj jest taka, że tylko są dwie drogi możliwe – pierwsza to jest holding, druga – to jest zbycie udziałów. Nie ma drogi żeby oddać komuś ZEC w czyjeś ręce, nie ma takiej drogi, bo ZEC to nie jest fabryka rowerów, jak upadnie to można sobie kupić w innej fabryce, to jest zakład produkujący ciepło o charakterze strategicznym dla miasta, dlatego miasto po to angażuje swoje kapitały żeby nie utracić kontroli nad MZEC-em, bo mogłaby paść prosta odpowiedź od razu, że nie angażujmy naszych kapitałów, niech firma upadnie i tak ktoś ją kupi będzie produkował ciepło, to byłoby myślenie złe, ponieważ jest to wartość nasza, nasz kapitał miejski i musimy go chronić. Pieniądze wykładamy my, ale my je pożyczamy, natomiast ze względu na sytuacje ekonomiczną MZEC-u straciliśmy pewien kapitał jako miasto, bo na pewno byśmy otrzymali więcej gdybyśmy chcieli prywatyzować, sprzedawać udziały, gdyby poziom zobowiązań był niższy, to jest przecież logiczne, to jest taka prywatyzacja, p. Czapiewski to nazwał prywatyzacją po Polsku. Tak, dlatego dążymy do rozmów z holdingiem i jeżeli uda się włączyć MZEC do struktury holdingu ciepłowniczego, to włączymy, ale zobaczymy co holding zaproponuje, a musi zaproponować podniesienie kapitałów. Gdyby pracownicy chcieli wziąć MZEC na jakichś innych zasadach, np. stworzenia spółki akcyjnej i rozdania akcji pracownikom, to ich trwanie w tej firmie wynosiłoby 30 dni, bo po 30 dniach firma jest zlikwidowana. Ja myślę, że pan, panie Andrzeju ma bogate doświadczenia z Chojnickich Fabryk Mebli na temat akcjonariatu rozdrobnionego, bo to tam do tego doprowadziło, że ktoś miał dużo akcji, nie pracował na produkcji tylko siedział w biurze, u nas też było niedobre zarządzanie. Na razie rozmawiamy o kwestiach ekonomicznych o odpowiedzialności będzie stanowił Prokurator i Sąd. Dlatego całkowicie dementuję – nie wkładamy żadnych pieniędzy, pożyczamy pieniądze, co by się nie wydarzyło to te pieniądze Rada Miejska musi odzyskać. Rada Miejska może ich nie odzyskać ale będzie musiała na to wyrazić zgodę, tylko i wyłącznie. 





radny Marian Rogenbuk – mam pytanie do p. Prezes, bo myślę, że się już dogłębnie zdążyła zapoznać z sytuacją ekonomiczną i finansową spółki i czy zechce odpowiedzieć na pytanie – jak według własnego stanu wiedzy na dzień dzisiejszy przedstawiały się faktyczne wyniki, bilanse minionych lat, nie tylko 2000 roku, myślę o minimum 2-ch, 3-ch latach wcześniej dlatego, że doskonale pani sobie zdaje sprawę z faktu, że wartość firmy jeżeli jej wartość wzrosła na przestrzeni kilku lat o ponad 100%, to „kesz en flo”musiało być na poziomie minimum 20%, a to jest fizycznie niemożliwe, w związku z tym albo musiał być idealny wynik finansowy dlatego, że z amortyzacji to za ten okres czasu, przy tej stopie odpisów amortyzacyjnych można było ile zainwestować?- 1 mln, 1,2 mln zł, pozostałe musiałyby pochodzić albo z idealnego bardzo wysokiego wyniku finansowego lub też zadłużenia się. I w związku z tym moje pytanie, nie interesuje mnie jakie były wyniki finansowe, ale jakie faktycznie one były, czy też nie było tzw. przeksięgowań. Przeprowadzała pani niewątpliwie symulacje – jaki, przy obecnych kosztach, bo nie jest pani w stanie, zresztą za 6 miesięcy nic nie była pani w stanie zrobić i nikt praktycznie, bo to spalanie biomasą to jest od niespełna miesiąca i to nie przyniesie dużych wyników, to może dać dopiero efekty w II półroczu, ale z kolei hamulcem jest niemożliwość wykonania ruchów restrukturyzacyjnych nawet w tym roku, po prostu brak środków i w związku z tym jaki symulowany wynik finansowy będzie 2001 roku? czy też ewentualnie skorygowany o to co wcześniej pytałem?








p. Ewa Szymanowicz – patrząc na wyniki finansowe firmy od połowy 1996 roku, bo taki był zakres przeprowadzonej kontroli, nawet jeszcze podczas kiedy uczestniczyłam w zespole kontrolującym i przygotowującym analizę dla potrzeb Zarządu Miasta, można powiedzieć, że działalność spółki w tym czasie była głównie finansowana dwoma źródłami zewnętrznymi, raz była to amortyzacja, która po prostu jest kosztem, nie jest wydatkiem i było to jedno ze źródeł finansowania. Drugim źródłem finansowania było finansowanie zewnętrzne czyli po prostu były to zobowiązania firmy czyli zewnętrzne źródła finansowania plus amortyzacja, były to środki przeznaczone na bieżącą działalność operacyjną. Jeżeli chodzi o druga część tego pytania, które pan zadał myślę, że szczegółowe informacje wyjaśni raport biegłego sądowego i tutaj należałoby szukać odpowiedzi myślę, że pewnie w najbliższym czasie taka odpowiedź padnie. Natomiast jeżeli chodzi o wynik finansowy, bo rozumiem, że zakres tego wyniki interesuje pana wynik jaki byłby prognozowany na koniec tego roku, mogę powiedzieć tyle, że jak już wspomniałam na początku, że jest to gorszy wynik od roku ubiegłego. Jednakże przy założeniu pewnego wzrostu przychodów jaki jest planowany w związku z przedłożeniem i zafunkcjonowaniem nowej taryfy, jak również utrzymania pewnego poziomu kosztów, których proporcja układa się także ponad 40% kosztów jest to zużycie materiałów i energii, ponad 25% kosztów to są koszty wynagrodzenia wraz z narzutami, 10% kosztów stanowią usługi obce – także tu widzimy takie trzy główne koszty, które decydują w głównej mierze na wynik finansowy, można powiedzieć, że ten wynik przekroczy wynik ubiegłego roku. w dużej mierze również na wynik mają wpływ koszty finansowe, bo tak jak powiedziałam, koszty regulowania zobowiązań przeterminowanych wiążą się z pewnymi odsetkami od tych zobowiązań co również wpływa na ujemny wynik. 





radny Marek Koperski – mam kilka wątpliwości i pytań. Pierwsze – to jaka część zobowiązań zostanie zrealizowana z kredytu, który już w tej raz poręczyliśmy, te 1.200.000 zł?


Drugie pytanie – jaka by musiała nastąpić restrukturyzacja żeby doprowadzić do zerowej stawki dochodów i strat w bilansie miesięcznym, rocznym, co wcześniej pani wskazywała 50 tyś. miesięcznie właściwie w całym roku jest strat, na tym to jest inaczej ale globalnie mówiąc o dochodach i o różnicach, tyle co zapamiętałem to taka była suma i taka kwota. 


Trzecie pytanie – przecież chyba zdajemy sobie wszyscy doskonale z jednego sprawę, że ZEC będzie firmą dochodową po restrukturyzacji wcześniej czy później. To jest bardzo poważne pytanie i na razie odpowiedzi, które słyszę to są takie, że my za wszelką cenę nie chcemy tego ZEC-u u siebie trzymać, że my chcemy go oddać albo holdingowi, albo sprzedać kapitałowo, czy w tej zasadzie broń Boże na porozumienie z załogą, co by było zresztą najtrudniejsze i najbardziej ekonomicznie trudne do zrealizowania z załogą, ale dziwi mnie sytuacja, że chcemy tą złotą kurę, która znosi złote jajka i będzie znosiła złote jajka chcemy ją oddać w tej czy w innej formie i co tam dalej się będzie działo? Często tu powołujemy się na Tucholę – Tuchola tak miała kotłownię Stolbudu, Stolbud panował nad Tucholą, znam osobiście Prezesa, który tym zawiadywał w tamtym czasie i po zrobieniu restrukturyzacji w założeniu takim, że postawiono kotłownie gazowe, odcięto się całkowicie od tego i wyprowadzono na prostą co u nich świadczy o jednostkowej GJ dużej kwocie, ale na pewno mieszkańcy tak dużo nie płaca jak my. 





burmistrz Arseniusz Finster – p. Prezes odpowie na pierwsze dwa pytania, a ja odpowiem na trzecie. Panie Marku, zapraszam jutro o 800 albo w niedzielę, albo w poniedziałek, dostanie pan dokumenty, p. Prezes jest do dyspozycji, ja też, może pan powołać konsultantów, deklaruję nawet prywatnie ich sfinansuję, niech pan mi pokaże program, o którym pan mówi, że ja broń Boże nie chcę go realizować z załogą – to jest fikcja, jak można coś takiego powiedzieć. Pan mówi o jakiejś kurze, która znosi jakieś złote jajka, ale ta kura jest bardzo chora, jest 50% szans, że ona przeżyje i 50% szans, że umrze nie wydając potomstwa przed swoja śmiercią. I Teraz jest kwestia tego typu, że jeżeli pan tutaj dzisiaj mówi w tak populistyczny sposób, że ktoś kupi a potem będzie miał duże zyski, to pan nie wie ile ten ktoś musi zainwestować, nie wie pan kiedy on będzie zyski wyciągał, a wiadomo, bo ja tu mówiłem na tej sali, że ktoś wkłada po to żeby wyjąć kapitały, żeby wyjąć zysk, bo kategoria zysku jest kategorią nieodłączną od ekonomii i teraz jest tylko kwestia prosta, że my nie mamy tak wielkich kapitałów, a załoga nie wiem czy zechce zrozumieć tak głęboką restrukturyzację, jeszcze na ten temat nie zaczęliśmy rozmawiać. I tutaj mówiłem przed chwilą, że restrukturyzacja nie jest jedyną kwestią. Bardzo celne pytanie p. Rogenbuk zadał, a to z czego ZEC inwestował przez te lata, z czego ZEC tworzył swoją siłę – no, tworzył od 1996 roku od połowy, z kredytów właściwie i z amortyzacji, a nie z zysku, a powinno się właściwie z dwóch źródeł inwestować – z amortyzacji, która jest kosztem i z zysku się powinno inwestować, a nie z kredytów. Natomiast tutaj poziom inwestowania zbyt wielki był z kredytu dlatego jest taka sytuacja, ale równolegle Zarząd popełnił masę błędów, bo w momencie kiedy firma pracowała ze stratą to żeby było dobrze zaczął hołubić załogę podnosić płace w momencie kiedy firma ma 1.200.000 zła straty rocznej, Zarząd podnosi płace o 8% w firmie, firma przez cały rok generuje stratę Zarząd wypłaca 20% premii uznaniowej – to są konkretne działania, które miały miejsce i musimy sobie powiedzieć, że one były działaniami nagannymi. Ale rozmawiajmy panie Koperski na temat, więc ja mówię tak, jak pan chce uprawiać taką ekonomię tutaj ze mną to pan dostanie dokumenty, złoży pan ślubowanie tajemnicy służbowej, pan dostanie te dokumenty i pan tu przyjdzie, w tej sali pan zaprezentuje program wyjścia z kryzysu z załogą, ja deklaruję, że zrobimy konkurs na stanowisko prezesa ZEC-u pan nim zostanie. Proszę państwa nie róbmy tego, nie róbmy takich rzeczy, jest pani redaktor z radia za chwilę wypuści pana wypowiedź, ze my kurę znoszącą złote jajka chcemy komuś oddać, kura jest chora pod tlenem, a jajko nie będzie złote. Natomiast załoga niestety o swojej firmie wie bardzo mało i dopiero od momentu kiedy p. Szymanowicz jest prezesem i od momenty kiedy rada techniczna może coś powiedzieć, to załoga wie trochę więcej, bo tu siedzą członkowie rady technicznej i mogą jednak powiedzieć, że chyba nikt nikomu tam ust nie zamyka i nikt nikogo nie zastrasza i ja nie dopuszczam żadnych dyskusji na radzie technicznej, chcę powiedzieć, i w żadnych dyskusjach nie uczestniczę, w których nie ma liczb i nie ma ekonomii, bo to jest puste gadanie i nie obrażam p. Koperskiego, ale jest to zwykłe puste gadanie, bicie piany, nie róbmy tego, bo to strata czasu. Chcecie państwo, ekonomia jest prosta, proszę bardzo p. Rogenbuk się zaangażuje, p. Koperski, p. Haliżak i p. Rząska – to są ekonomiści, siadajcie państwo, chcecie trzech konsultantów – dostaniecie, pokażcie mi jak chcecie spłacić przeszło 4 mln wierzytelności przy przychodach 7800 – no jak, byście musieli generować 30% zysku rocznie żeby to w 4-ch latach spłacić, o jakiej kurze pan tu mówi? A my generujemy stratę na poziomie 20% przychodu, czyli mamy rentowność pewnie w rym roku 20, a więc mówimy o jakiejś kurze, która ma znieść złote jajko tylko nie wiem jakim sposobem. Ja bardzo bym chciał żeby nie broń Boże, tylko z pomocą Bożą, myślę że tu nawet modlitwa nie pomoże tylko konkretne działanie i gdyby takie myślenie przyjąć to ja bym zadał pytanie – to po co w Polsce prywatyzujemy w ogóle? Po co w Polsce sprzedajemy udziały? Po co sprzedano udziały Zrembu, Mostostalu, Telekomunikacji, PZU – no dlaczego?- nie wiecie, bo nie ma kapitału. Więc proszę bardzo, zachęcam panów radnych poszukajmy inwestorów, włóżmy kapitał, bo to o to chodzi tylko, ale będziemy krytykować tego kto chce kupić udziały, czy będziemy krytykować holding – za co, za to że był dobry i wypracował kapitał, przecież nie można zrobić założenia, że on to ukradł, ona ma kapitał go wypracował, chce go włożyć do tej firmy, my nie chcemy tego kapitału to dajmy nasz kapitał i go włóżmy. Więc jak pan ma pomysł to proszę powiedzieć jaki, bo może pracownicy MZEC-u, jest ich 95, chcą kupić udziały w spółce akcyjnej, więc my im sprzedamy, każdy zapłaci po 100 tyś. zł, czy po 80 i będą właścicielami firmy, może mieszkańcy kupią MZEC, może Spółdzielnia Mieszkaniowa będzie zainteresowana ma jakieś luźne kapitały w bankach szwajcarskich i kupi, przepraszam że tak mówię, ale takie są realia, bo najlepsze byłoby żeby odbiorcy ciepła kupili nasz MZEC, ale nie mają kapitału, bo sami wiążą ledwie koniec z końcem, taki jest obraz ekonomiki w kraju. Więc ja dopuszczam dyskusje i uczestniczę w nich, jeżeli operuje na liczbach, a jeżeli ktoś opowiada o kurach, to przepraszam ale to jest drób, a nie ciepło które produkuje MZEC.


p. Ewa Szymanowicz – pierwsze pytanie, które tutaj padło dotyczyło poręczenia kredytu i z tego co zdążyłam zapisać zobowiązań jakie będą pokryte z tego kredytu – myśmy tutaj wstępnie już mówili na ostatnim spotkaniu Rady Miejskiej iż głównie jeżeli chodzi o zobowiązania z tytułu dostaw i usług są to dwie firmy – firma PETEK i firma ONYKS. Z tymi formami odnyły się spotkania, zostały ustalone harmonogramy, terminy płatności i nie ma tutaj w tej chwili mowy o spłacie całości zobowiązań, to jest rozłożone w czasie. Natomiast to co zostało zapisane zostało oparafowane przez obydwie strony i w najbliższym czasie musimy się wywiązać z wykupu weksli i z płatności zobowiązań za faktury, bo tak wyglądały tutaj umowy zawarte z tymi firmami. Natomiast drugie pytanie, które pan zadał dotyczyło restrukturyzacji zatrudnienia – jak wpłynie to na wynik – nawet gdyby dokonać restrukturyzacji zatrudnienia zależy w jakim stopniu, w jakim procencie, tutaj rozważamy, na pewno restrukturyzacja zatrudnienia nie wpłynie na tyle na wynik żeby ponieść zysk w tym momencie – także to może od razu na początku. Natomiast jeżeli chodzi o samą restrukturyzację zatrudnienia może ona po prostu w sposób częściowy wpłynąć na zmniejszenie straty, natomiast samo pojęcie restrukturyzacji zatrudnienia nie zlikwiduje straty, nie spowoduje, że firma będzie przynosiła zyski. 





radny Marek Koperski – mnie chodzi o to, jaka to by musiała być część załogi żeby w tej chwili doprowadziła chociażby do sytuacji zbliżonej do zera w kosztach? Mamy w tej chwili 95 osób – 30-tu, czy 40-tu jak to by wyglądało żeby to zbliżyć do zera, nie robić tej systematycznej straty 50 tyś. i chyba jest jakieś wyliczenie proste, które może dać na to odpowiedź ile to osób by musiało być, bo to jest też bardzo ważne. To jest konkretne pytanie o liczbach, nie tam złota kura, złota kura to był dodatek do całego kompleksu pytań, które zadałem. 





p. Ewa Szymanowicz – tak jak mówię, prognoza wyników finansowych firmy czyli prognoza wyników finansowych firmy czyli prognoza rachunku wyników bilansu i innych dokumentów, które po prostu pokazują cały obraz firmy oparta jest na danych, które w różny sposób zmieniają sam wariant prognozy. Także pojęcie w tej chwili wyniku jest w zależności od czynników, które je kształtują, wpływa różnie, także trudno jest mi w tej chwili powiedzieć jaki wariant byśmy wybrali czyli jakie czynniki by ten wynik kształtowały żeby zlikwidować stratę. Musielibyśmy po prostu usiąść konkretnie określić warunki brzegowe i na tej podstawie wyliczyć wynik i wtedy mogłabym panu powiedzieć jaki procent musi być restrukturyzacji żeby doprowadził do jakiego procentu zmniejszenia straty. 





radny Ryszard Rodziewicz – mam takie krótkie pytania – pytanie do p. Adamczewskiego – czy możemy dzisiaj uzyskać informację na temat taryfy cieplnej, gdyż pan na ostatniej sesji mówił, że pan nie jest zorientowany dokładnie, chciałbym wiedzieć koszt tej taryfy i procentowo składniki tej taryfy ile wynoszą? 


Drugie pytanie do p. Prezes – pani powiedziała, że 25% są koszty wynagrodzenia, wiem że jak ostatnio rozmawialiśmy to było około 50% - czy mogłaby mi pani to zdementować i powiedzieć dlaczego teraz pani powiedziała 25%. 





p. Ewa Szymanowicz – koszty wynagrodzenia wynoszą rzeczywiście 25%, ja nie przypominam sobie żebym powiedziała 50%. 





radny Andrzej Mielke – chciałbym się ustosunkować do tych ironicznych wypowiedzi p. Burmistrza w stosunku do nas, że zadajemy takie pytania i w ten sposób tutaj argumentujemy. Ja tylko się dziwię dlaczego p. Burmistrz nie opierał się na ekonomii i liczbach, o których tu tak wspomina w ubiegłym roku, bo przecież Zarząd miał nadzór nad działalnością finansową, dowód to brak pozwolenia Zarządu na podwyższenie opłat ciepła w ubiegłym roku, już wtedy było sygnalizowane że coś tutaj nie gra, a zaczyna się interesować liczbami, ekonomią od 2-ch miesięcy i od razu to wszystko musi być na wariackich papierach zrobione. Także dziwi mnie takie zachowanie Burmistrza, niech się spojrzy na siebie, na wcześniejsze działania jakie doprowadziły do tego jako Zarząd mający nadzór nad całą działalnością ZEC-u i nie potrafił liczyć i ekonomicznie myśleć wcześniej. 





burmistrz Arseniusz Finster – ja tylko mogę powiedzieć, że w taki sposób reaguję na nieprofesjonalne wypowiedzi p. Koperskiego. Dwa pytania były jak najbardziej zasadne – pierwsze dwa, natomiast trzecie było nieprofesjonalne nie mające żadnego podłoża w informacjach, które mógłby pan ewentualnie mieć, bo taką konkluzję p. Koperski mógł wysnuć w momencie kiedy by przeanalizował bieżącą sytuację ekonomiczną MZEC-u, takich dokumentów nie miał w ręku. Natomiast moje wypowiedzi można nazwać różnie ironicznymi i innymi, natomiast poziom tutaj prezentowanych dyskusji chciałbym wskazać, że realizujemy punkt sesji Rady Miejskiej – „informacja o MZEC Spółka z o.o. – program naprawczy”, ja nie zetknąłem się z żadnym pytaniem, które zadałby p. Mielke, a dotyczyłoby one sytuacji ekonomicznej w ZEC-u.





p. Jerzy Adamczewski – to, że siedzę tutaj po tej stronie, to jest prawa strona czy lewa nie wiem jak na to patrzeć, to nie znaczy, że jestem zwolennikiem jakiejś opcji. Obawiam się, że jeśli wypowiem jakieś zdanie, z którym nie wszyscy się zgodzą, to może się ktoś zagniewa na mnie, ale już taki jestem i chyba Burmistrz o tym wiedział kiedy zaproponował mi ta pracę, że nie we wszystkich szczegółach się będę zgadzał z Burmistrzem, akurat ostatnio się coraz więcej zgadzam z Burmistrzem na temat liczb. Nasze rady techniczne są rzeczowe rzeczywiście, ale kiedy byliśmy w Bydgoszczy z p. Buchwald w KPEC-u w tym przedsiębiorstwie wiodącym jeśli chodzi o energetykę cieplną, powiem państwu, że czekał na nas cały zarząd, ponieważ zaawizowaliśmy tydzień wcześniej przyjazd przygotowali się, przygotowali odpowiedni wariant, nie zdradzali szczegółów tego wariantu i powiem państwu, że to nic nie jest przesądzone, że KPEC nas chce tak bardzo. KPEC sobie zdaje sprawę, bo poprosili mnie o bilans, który przefaksowaliśmy i tak rozmawiając 2,5 godziny spoglądali na ten bilans, na te cyfry, kiwali głowami i się uśmiechali i za chwilę prezes rozpoczyna rozmowę i mówi – proszę pana jeżeli będziecie mogli w tej waszej radzie technicznej to przekonajcie Zarząd, przekonajcie Radę, że przepraszam za określenie, cytuję: „nie zarzyna się krowy, która daje mleko”, porównanie adekwatne – kura jajko, krowa mleko. Ponieważ mówi tak – takie same rozmowy wiedliśmy kiedy wybrano go na prezesa, tu jest cytat z gazety Rzeczpospolita – prezes podaje, że w połowie roku 1999 KPEC generował straty rzędu 40 mln zł, a 2000 rok zamknął zyskiem 12 mln zł – jak to możliwe?. Jak to możliwe, że KPEC opiera się na 70% na źródle ciepła, które kupuje od zespołu elektrociepłowni, właściwie nie ma wpływu na stawki, to ciepło przetwarza, rozdziela i sprzedaje z jakimś tam zyskiem w kilkunastu procentach, wtedy KPEC bazował na własnych źródłach, później KPEC zrozumiał, że korzystanie i sprzedawanie ciepła wytworzonego jest korzystniejsze, a więc taki układ jaki mamy tutaj akurat jest odpowiedni. To prawda, że w holding KPEC wchodzą jeszcze 4-ry miasta Koronowo, Szubin, nie Żnin, bo Żnin splajtował i tutaj tez mam dla państwa artykuł o Żninie właśnie, artykuł pt. „absolutorium o przekształceniu ZEC-u Żnin”. Więc wracając do tej rozmowy z KPEC-em, mnie się wydawało to nieprawdopodobne, żeby w ciągu 1,5 roku z 40 mln zadłużenia osiągnąć zyska taki ogromny. W wypowiedzi tych panów okazuje się, że oni nic nadzwyczajnego nie wymyślili, po prostu będziemy o tym rozmawiać w szczególe, ale na pytanie co oni uczynili, więc jeżeli państwo pozwolicie 10 punktów, które zanotowałem, panie Burmistrzu są to zupełnie wypisz wymaluj te same zdania, które pan przedstawił, a więc żadna ameryka. Więc tak: 


przystąpić natychmiast do opracowywania taryfy – robimy to,


rozpocząć negocjacje z wierzycielami – robimy to,


przystąpić natychmiast do restrukturyzacji, czyli zwolnienia niepotrzebnych pracowników – właściwie rozważamy to i Burmistrz o tym mówił,


zbycie nieruchomości, które ciążą nam na karku, a więc byłe kotłownie na Osiedlu Spółdzielczym i Budowlanych oraz działki w Charzykowych, szacujemy, że ten majątek możemy zbyć za skromnie 200 tyś. zł, a gdybyśmy go oddali za darmo to i tak się opłaca, bo nie ciąży jeśli chodzi o podatek,


zrezorganizowanie transportu tak żeby nie przynosił strat, pełne obciążenie parku maszynowego – też o tym rozmawialiśmy,


działanie skierowane na ograniczenie inwestycji – tez o tym rozmawialiśmy,


nawiązanie współpracy z dostawcami miału węglowego w terminach powyżej 90 dni – mamy takie już uzgodnienia, to są nawet konkretni oferenci, nawiązaliśmy też rozmowy z wierzycielem, który jest też gotowy do współpracy,


Tak więc okazuje się, że żaden wynalazek tylko zacisnąć pasa. Nie chcę tutaj polemizować, bo naprawdę bym nie chciał tutaj nikogo urazić, a trochę się zgadzam z tą stroną, przyznaję rację Burmistrzowi, że bez wsparcia z zewnątrz tej firmy nie da się uratować, ale jeżeli się oddamy pod zarząd takiego holdingu jak KPEC to on to zrobi to samo, co my byśmy chcieli sami zrobić, a jedyny efekt będzie taki, że będzie chciał czerpać zyski i to pójdzie po kieszeni odbiorców, a nie naszej, miasta, - mieszkańcy Spółdzielni Mieszkaniowej, ZGM i inni odbiorcy będą płacić więcej, to żadna filozofia. Wiem, ze miasto nie ma pieniędzy, że jest wręcz niemożliwe żeby nas wesprzeć, ale porozmawiamy z KPEC-em nie tylko w tym kontekście żeby poddać w niewolę, ale żeby jeszcze nam podpowiedzieli może jakieś inne rozwiązanie. 





burmistrz Arseniusz Finster – wiec ja panie Jerzy odpowiem panu stylem za styl, bo uważam, że nie można na tym etapie kiedy pokazujemy dwie ścieżki realizacji programu naprawczego dawać publicznego streszczenia z rozmowy z kimś kto deklaruje współpracę i jest zainteresowany pozyskaniem MZEC-u do holdingu. Uważam, że popełnił pan wielki błąd mówiąc o tym w tej chwili. Na szczęście uśmiech p. Mielke na mnie nie robi wrażenia, ponieważ zakres wiedzy ekonomicznej pana jest zerowy dlatego ja się w ogóle nie denerwuję i mam nadzieję, panie Jerzy, że nie będzie tak jak w przypadku pewnej spółki i tu stylem za styl, czy pewnego dilera, który jakoby to chciałby nas kredytować, a potem w rozmowie mówi, że jego kredyt polega na tym, że ona załatwi bank, który nam udzieli konkretnego kredytu, mówię o szczecińskiej firmie. Widzi pan? I teraz 2 tygodnie temu mówił pan, że jest dostawca miału, który da nam 100-dniowy termin, pożyczy 1 mln zł bez żadnego problemu, to ten pożyczkodawca robi to na prostej zasadzie, że pośredniczy pomiędzy nami a bankiem, bo nikt nie pożyczy kapitału w taki prosty sposób, pani Prezes to potwierdzi. I teraz tak – można było to powiedzieć jeżeli się będzie miało pełne informacje o KPEC-u, a co się stanie jeżeli ja powiem państwu za 2 tygodnie, że KPEC to właściwie nie jest producent ciepła tylko to właściwie jest handlarz, sprzedawca ciepła. Jeżeli się okaże, że do KPEC-u ktoś włożył kapitał 2 – 3 lata temu rzędu około 20 – 30 milionów marek, co się okaże jeżeli KPEC nie jest holdingiem spółek miejskich tylko jest tam kapitał zachodni, czy pan dzisiaj może powiedzieć, panie Jerzy, tutaj publicznie przed Radą Miejską, że KPEC jest to holding spółek miejskich i jest to związek miast, gmin tylko i wyłącznie z kapitałem polskim? A widzi pan, ja też wiem, że nie, bo 20 mln marek robi na mnie wrażenie, o których usłyszałem, które włożono w ta spółkę. Nie chodzi o to, niech to będą nawet wietnamczycy, ale ktoś włożył 2 lata temu około 40 mln zł, czyli poziom rocznych strat tej firmy został włożony. I teraz jest sytuacja następująca, elektrociepłownia produkuje ciepło, KPEC to ciepło sprzedaje i ma kilka małych kotłowni, mniejszych niż w Chojnicach, zwolnił około 300 ludzi, nie wiem jakie to są proporcje ale ponad połowę, tych którzy pracowaliby przy produkcji ciepła, bo ja nie mówię o dystrybucji ciepła, ale po pierwsze – nie jest to typowy związek miast. Do czego zmierzam – jeżeli będzie tylko propozycja żebyśmy my mogli być uczestnikiem holdingu ciepłowniczego na zasadach takich, że pozyskujemy jakiś kapitał, potem go jakoś oddajemy, ale pozostajemy MZEC-em spółką z o.o. miejską, to nie ma problemu. Natomiast jeżeli propozycja KPEC-u prowadzi do ukrytej prywatyzacji to ja zachęcam tych panów i będę zachęcał Prezesa Żemojcina, bo się z nim umówiłem do wystartowania w procedurze nabycia udziałów, bo śmiem twierdzić i zaryzykuję takie stwierdzenie, że cała ta propozycja i pana rozmowa to będzie prowadziła do tego, że KPEC bydgoski będzie silnie zainteresowany nabyciem udziałów chojnickiego MZEC-u. Ja zaryzykowałem, niepotrzebnie to dzisiaj mówię, ale tak najprawdopodobniej będzie, bo chyba że to są jacyś dziwni ekonomiści, którzy chcieliby nam pomóc, ale tutaj raczej sponsorów takich nie ma żeby ktoś wyłożył pieniądze i chciał powiedzieć – macie pogospodarzcie sobie, jak będzie lepiej to nam oddacie, oni wkładają po to żeby wyjąć i KPEC bydgoski to jest bardzo ciekawa firma, Prezes Żemojcin to nie jest cudotwórca, tylko to jest dobry ekonomista bo wyprowadził firmę, ale nie zrobił tego bez kapitału. Proszę państwa, proponuję żeby pan Jerzy nie zdawał państwu sprawozdań na razie z rozmów, bo są to rozmowy z firmą, która jest zainteresowana współpraca z MZEC-em, to należałoby nawet obłożyć tajemnicą handlowa w tej chwili. Uważam, że to jest pewne przekroczenie na tym etapie, jeżeli państwo chcecie to p. Szymanowicz zaraz zacznie opowiadać o negocjacjach z wierzycielami i poziom adrenaliny, szczególnie panu Mielke, tutaj spadnie. Panie Mielke ja już panu powiedziałem, bo p. Mielke mnie kiedyś postraszył, że do UOP-u złoży doniesienie, więc ja mówię – tak, proszę złożyć, to INTERPOL-u jeszcze proszę złożyć, gdzie tylko pan może proszę złożyć i moje nazwisko tam wpisać, żeby to było czytelne, żeby pan głupot nie opowiadał, niech pan złoży wszędzie, chrześcijański obowiązek to panu nakazuje, niech pan złoży, do INTERPOLU też i sprawa będzie dla mnie zupełnie czysta. Dla mnie logiczną konsekwencją naszego działania będzie podwyżka cen ciepła i to jest niebezpieczne dla mieszkańców, to i tylko i wyłącznie to i metoda postępowania z ZEC-em powinna uwzględniać dobro mieszkańców tylko i wyłącznie. Ja chce powiedzieć, że łatwiej mi będzie sprywatyzować przy lepszych warunkach dla mieszkańców niż restrukturyzowanie w jakimś bliżej nieokreślonym czasie po to żeby zadowolić p. Adamczewskiego czy p. Koperskiego – na pewno nie, najważniejsi są mieszkańcy i odbiorczy ciepła, a dopiero potem kto będzie ta firmę prowadził. Więc zaprezentowałem program i myślałem, że na tym się skończy, prowadzimy dwa równoległe procesy, jest też możliwy proces trzeci, jeszcze państwo macie czas zaprezentujcie go, nie mówcie o kurach o krowach, tylko mówcie o ekonomii na Boga, bo p. Adamczewski mówi o krowach, a p. Koperski o kurach – nie róbcie tego państwo, macie dostęp do firmy, p. Adamczewski jest pracownikiem, to ma wszelkie dane, p. Koperski może je mieć, tylko ślubowanie – tajemnica handlowa – i proszę nie opowiadać, bo p. Żemojcina mogę zaprosić na sesję i państwu opowie jak stworzył KPEC, to nie są tajemnice, bo on je publikuje w gazetach, tylko nie do końca wszystko, bo jednak ma poczucie obowiązku, że nie można tak sobie o spółce opowiadać co jak zrobiłem. Te 10 punktów, to my z nich 7 realizujemy – inwestycje ograniczyliśmy, działkę w Charzytkowych sprzedajemy, działki kotłownie miasto może przejąć w każdej chwili tylko musi być propozycja z ZEC-u, ograniczenie zatrudnienia próbujemy rozmawiać i realizujemy rozmowy, ograniczyliśmy premie – czego nie zrobiliśmy – szukamy efektywności dla naszego środka transportu, który stoi jak pomnik na środku ZEC-u welesingowany, spalamy biomasę, negocjujemy ze spółkami węglowymi, czy dilerami żeby jak najtaniej miał kupić, otarliśmy się o leasing, otarliśmy pożyczanie indywidualne, aplikujemy w 6-ciu bankach, jest nowy Zarząd, nie udzieliliśmy absolutorium – co jeszcze można zrobić? – na tym etapie to robimy. I chce powiedzieć i myślę, że p. Prezes to potwierdzi, że to są działania niewystarczające, ponieważ zagraża nam zgłoszenie wniosku o upadłość firmy, jeżeli Sąd orzeknie upadłość, to stracicie państwo kontrolę nad firmą, wchodzi syndyk i dokładnie we wrześniu wysyła do nas list – szanowna Rado Miejska jeżeli mam sprzedawać ciepło to 300 tyś dotacji co miesiąc, bo się nie będzie liczył z kosztami, tylko będzie sprzedawał ciepło. Dlaczego w Bytowie jest dzisiaj informacja – sprzedamy ciepłownię? Dlaczego GPEC w Gdańsku sprzedaje udziały swojej ciepłowni, dlaczego Słupsk jest sprzedany, Piła – bo nie było kapitału. I proszę państwa, taką rozmowę o tych kurach i krowach to byśmy sobie prowadzili gdybyśmy coś nowego tutaj robili, ale my próbujemy iść dwiema drogami, spróbować drogę KPEC-u nie negujemy jej i spróbować drogę zbycia udziałów, bo na razie nie ma innego programu. Jeszcze daję szansę p. Adamczewskiemu i osobom, które uprawiają tutaj podobne poglądy, proszę państwa, papier i długopis i przedstawcie konkretny program działań w czasie. Ja nie mam zgody w tej chwili związków zawodowych na zwolnienie 30 ludzi od ręki, nie ma pracowników niepotrzebnych zdaniem związków zawodowych na razie, bo nikt mi coś takiego nie powiedział, wszyscy są równo potrzebni. I również chciałbym powiedzieć, że nie ma środków na przeprowadzenie restrukturyzacji, której koszt proszę sobie wyliczyć 30 x 6 x narzuty – to jest wszystko. Dlatego proponowałbym dla dobra firmy przerwanie w tej chwili opowiadań kto z kim rozmawiał i jak, my tylko prosimy państwa w tej chwili o 200 tyś. zł pożyczki i przystępujemy do realizacji dwóch ścieżek równolegle, w połowie sierpnia się spotkamy na sesji przedstawimy wyniku tych dwóch procesów. Trzeci proces jest dopuszczalny, p. Ewa Szymanowicz nie chowa głowy w piasek, jeżeli ktoś będzie chciał zaproponować, będzie czas żeby jeszcze zaproponować, do sierpnia jesteśmy w sezonie letnim ale już będziemy też negocjować zakup miału na jak najdogodniejszych warunkach z jak najdłuższym terminem płatności po to żebyśmy mogli te płatności załapać na sezon zimowy, gdzie mamy większą sprzedaż ciepła i większe środki wpływają do MZEC-u. W sierpniu państwu powiemy czy związki zawodowe zgodziły się na restrukturyzację zatrudnienia, poszukamy odpowiedzi na brakujące zagadnienia w tych 10-ciu, które pan przedstawił i na tym się mój udział, panie Jerzy, w tej dyskusji się kończy. Jest Zarząd spółki, jest Zgromadzenie Wspólników, jest Rada Miejska i uważam, że za dużo zostało powiedziane, p. Żemojcin nie autoryzował tutaj tej wypowiedzi. 





radny Marian Rogenbuk – ja tylko bardzo króciutko, przepraszam, że się powtórzę o kurze znoszącej złote jajka, mianowicie tak – żeby ona znosiła złote jajka to być spełnione 3 co najmniej warunki jako podstawowe, bo p. Prezes unika odpowiedzi na pytanie, może i nawet dobrze, jaki będzie przewidywany wynik tego roku, ale tutaj nie jest to żadną tajemnicą, ja nie znam cyfr zupełnie, ale tak jak pani powiedziała na pewno będzie to więcej jak za 2000, czyli może to być i około 2 mln zł. I trzy warunki podstawowe jakie muszą być spełnione żeby nie był to trup i zimny, a kura która znosi złote jajka – po pierwsze – musi to być kapitał 7 mln zł jako minimum, poniżej tego to sukcesu w ożywieniu firmy to nie ma, druga sprawa – musi być taka restrukturyzacja zatrudnienia że będzie tam pracować niestety ale mówię to otwarcie około 50 osób, więcej nie uda się utrzymać. Nie ma szans najmniejszych i jeżeli kapitał obojętnie jaką drogą wejdzie to takie w przyszłości będzie zatrudnienie, mogą się związki nie zgadzać na ta propozycję, ale życie pokaże jak to będzie wyglądać i trzecia sprawa – to jest dobry zarząd, dobre zarządzanie, które musi być następstwem tych dwóch pierwszych, z tym, że to będzie logiczną konsekwencją podmiotu wnoszącego kapitał, jeżeli ktoś taki kapitał wpompuje to ten trzeci wymóg będzie bezwzględnie respektował. Nie uda się niewątpliwie poprowadzić tak prywatyzacji jak to jedna z firm w Polsce zrobiła, zresztą media o tym donoszą, w przypadku Bakomy gdzie sprzedano 25% udziałów, a 75% zarządzania pozostawiła, tego już się w Polsce sądzę po tym przypadku nie uda zrobić. Także to są trzy podstawowe warunki i wtedy jak one będą spełnione faktycznie to będzie bardzo dochodowa firma, tylko do tego potrzeba kapitału, restrukturyzacji, ja tutaj powiedziałem o zatrudnieniu o 50 osobach, to jest brutalna prawda, ale ta restrukturyzacja nie może w zasadzie zasadzać tylko na zatrudnienie, ona musi dotyczyć wszystkich kosztów firmy, od kosztów opału itd. to jest bardzo szeroki temat, ale restrukturyzacja jako druga rzecz i wtedy fachowe i dobre zarządzanie. 





radny Stanisław Kowalik – wydaje mi się, że w programie naprawczym MZEC-u jest zejście z inwestycji, natomiast wydaje mi się, że pewne oszczędności można byłoby skumulować przekładając modernizację starej sieci ciepłowniczej, te ubytki ciepła na osiedlach, gdzie w sezonie zimowym są to ścieżki zielonej trawy, wówczas rzeczywiście można by było pokusić się o to, że duża część energii cieplnej byłaby wyeliminowana, a tym samym pewna oszczędność również by była tutaj zachowana. 





burmistrz Arseniusz Finster – p. Przewodniczący zadecyduje czy ja poczekam, ale p. Przewodniczący zaproponował konwencję, że będzie pytanie i będzie odpowiedź, pani Prezes odpowiada i ja. P. radny Stanisław Kowalik ma rację, tylko my strat cieplnych w sieci nie zmniejszymy, bo nie mamy kapitału, ale jak najbardziej powinniśmy to robić. 





radny Andrzej Mielke – ja właśnie do pana, panie Przewodniczący, czy można odpowiadać właśnie w takich momentach na interpentynencje pana Burmistrza, czy pan pohamuje p. Burmistrza jeżeli będzie w ten sposób się odzywał tutaj do nas. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – ja mogę panu powiedzieć tylko jedno, jeżeli p. Burmistrz przekroczy tzw. dobre obyczaje, to na pewno zareaguję. 





radny Andrzej Mielke – wiele razy już przekroczył Pan Burmistrz nie jest alfą i omegą i nie może coś takiego powiedzieć jakby on był od oceny profesjonalizmu wypowiedzi niektórych radnych. Także tutaj ja uważam, że on jest taki profesjonalista i uważa się za największego znawcę. 





radny Kazimierz Drewek – mam tylko jedno pytanie – czy sprawa leasingu tego samochodu te 15 tyś. w przeciągu miesiąca pokrywa się z tym czy on się zamyka za zero?





burmistrz Arseniusz Finster – nie zamyka się na zero, bo samochód stoi. Ale mam nadzieję, bo p. Adamczewski prowadzi rozmowy, że samochód będzie jeździł, będziemy go wypożyczać od poniedziałku do piątku, plus 2-ch kierowców, którzy spadną nam z funduszu płac, mamy zapewnienia że takie działania podejmujemy i samochód powinien jeździć. Ja chcę powiedzieć, że nam się nawet opłaca miał wozić nie naszym samochodem.





radny Kazimierz Drewek – jeszcze następne pytanie – jaka będzie generacja tych strat przez ten samochód w przeciągu roku?





p. Jerzy Adamczewski – panie Burmistrzu nie wiem czy pan pamięta, ja w swojej wypowiedzi poparłem pana i powiedziałem, że co raz więcej się z panem zgadzam, nie chcę być w opozycji i te szczegóły, które podałem to, to samo co pan powiedział, chciałem uwypuklić, że właściwie pracujemy nad tym samym co ktoś przećwiczył, absolutnie nie ma mowy żebym stawał w opozycji do p. Burmistrza, przecież to sobie już wyjaśniliśmy wcześniej. Rzeczywiście moja wiedza ekonomiczna jest zero, bo nie jestem ekonomistą tylko w pewnym sensie technologiem. Jeśli chodzi o transport to wykorzystujemy go według najlepszych możliwości jakie mamy obecnie, mamy prowadzone rozmowy, to są konkretnie na piśmie obietnice złożone przez firmy, które chciałyby dostarczać opał i w 100% zaangażować nasz sprzęt do tego stopnia, że nas samochód by wyjeżdżał w poniedziałek rano i wracał w sobotę czy w piątek na noc na bazę, nie koniecznie przewożąc miał. Okazuje się, że miał przewożony koleją poprzez firmy, które mają duże upusty kolejowe, których my nie uzyskamy jest tańsze niż wożenie tego miały ze Śląska, ale zrobimy wszystko żeby ten sprzęt zarabiał w końcu. 





radny Marek Koperski – to znaczy się ja tutaj swoje pytania może też takie nie są zawsze związane z wszystkim i tutaj niepotrzebnie panie Burmistrzu pan się unosi, że akurat porównałem to do kury czy coś takiego, bo to już jest później niepotrzebna dyskusja na ten temat, po co to komentować, zgadzamy się wszyscy z tym, że zysk z tego wcześniej czy później będzie. Jeżeli chodzi o kapitały, cieszy mnie jedna rzecz, że dzisiaj jednak pan podjął decyzję, ostatnio pytałem czy coś zrezygnujemy z inwestycji, pamięta pan, stanowczo pan odpowiedział, że z żadnych, taka była odpowiedź pana na ostatnim spotkaniu o tych sprawach. I dobrze, że rezygnujemy i możemy w ten sposób ta drogą też pójść, początek tej drogi to jest właśnie te 200 tyś. w tym momencie, ale możemy też taką samą drogą pójść w mocniejsze umocnienie tej firmy i ustawienie tej firmy lepiej na rynku przed jakimkolwiek podjęciem decyzji następnej. Sam pan wypowiedział, że robimy już 7 punktów z 10-ciu przeczytanych przez pana Adamczewskiego czy 8 i słusznie, bo trzeba coś robić nie można siedzieć, nie można głowy w piasek chować, ale trzeba wszystko też robić i myśleć globalnie o wszystkim. To, że ja nie mam dostępu do informacji szczegółowych, ale mam na tyle rozsądku w swojej głowie i w swoich wiadomościach, że wiem w ten czy inny sposób tą firmę można zrestrukturyzować nawet w dłuższym okresie czasu. Środki i koszta, które my możemy ponieść jako strata w wyniku sprzedania spółki, która jest w tej chwili nie do kapitalizowana i która ma zadłużenie może nam na korzyść wyjść poprzez lata, może nam wyjść poprzez lata na korzyść całkowicie inną odmienną. Wracając do spraw może bardziej szczegółowych bardziej technicznych to wcześniej tu padło pytanie na temat taryfy, aplikacji na które p. Rodziewicz nie otrzymał odpowiedzi, jednocześnie ja bym chciał w tym pytaniu uzupełnić jeszcze jedno zagadnienie, gdyż niepokoi mnie sytuacja rezygnacji z opomiarowania, które jak wiemy w wypowiedziach prasowych we Wspólnocie w ostatnich wypowiedziach też, jest wyraźnie pisane, że to jest jeden z warunków, który w tej chwili upoważnia zakłady ciepłownicze do zmniejszania i do zwiększania taryfy cieplnej wprowadzając te opomiarowania, to jest chyba jeden taki sinen quanon chyba warunków, czy w tej chwili rezygnując z tego opomiarowania my możemy się spodziewać innej taryfy cieplnej i to znacznie wyższej czy niższej jak na to będzie skutkowało brak tego opomiarowania. 





burmistrz Arseniusz Finster – te 10 punktów, które odczytał p. Adamczewski, można realizować w zestawieniu z tym co powiedział p. Rogenbuk i byłoby bardzo sympatycznie gdybyście panowie wypowiadając się jednak próbowali też przyjmować argumenty innych którzy się wypowiadają. Pan Rogenbuk powiedział prawie to samo co ja, tylko bardziej spokojnie, domyślam się, że z tego co ja mówię to nic do p. Mielke nie trafia w założeniach, p. Rogenbuk jest super spokojnym człowiekiem, jest profesjonalistą w tym co robi i powiedział, że te 10 punktów i są 3 warunki, trzeba mieć 7 mln. KPEC bydgoski był w podobnej sytuacji i znalazł 20 mln marek – i to jest moja odpowiedź panie Jerzy – to się da zrobić tylko trzeba mieś 7 mln zł i równolegle pinie zwolnić około 30 osób. Chcę powiedzieć p. Koperskiemu, że nie rezygnujemy z żadnych inwestycji, bo te 200 tyś. zł to zdejmujemy do końca lipca i one wracają do budżetu, a inwestycje się realizuje w ciągu roku i z żadnej inwestycji nie zrezygnujemy. Bardzo ciekawe rozwiązanie tutaj proponuje p. Mielke mówiąc – no właściwie nie ma problemu można wygasić wszystkie inwestycje miejskie i dokapitalizować MZEC – o irracjonalności takiego myślenia to świadczą chociażby procedury przetargowe i umowy, które są podpisywane z firmami i wreszcie jeżeli na państwie to nie robi w ogóle wrażenia to powiem, że te zadania wykonują mieszkańcy tego miasta i tych chojnickich firm, które dzięki temu, że my inwestujemy to mają pracę, bo wszędzie jest powyżej 30% stopa bezrobocia. Natomiast to co się będzie w tej chwili działo z budżetem Państwa to zobaczymy, a tez nie dostałem odpowiedzi na moje pytanie i rzucam pytanie do kolegów z AWS – dlaczego sprzedajemy udziały Orlenu, Telekomunikacji, protestują pracownicy Telekomunikacji Polskiej S.A., że z niekorzyścią dla abonentów podnosi się w tej chwili cenę itd. itd. Tylko, że czym się różnimy – Telekomunikacje Polską S.A. kupiła firma Telkom, która jest firmą państwową francuską, natomiast tutaj u nas na rynku nie ma firmy...





Przewodniczący Edward Pietrzyk – panowie przestańcie, proszę nie krzyczeć panie radny, panie Burmistrzu ja wiem, że radni z AWS nie wiedzą dlaczego się prywatyzuje Orlen i my też nie wiemy, bardzo proszę w tej chwili próbujmy finalizować tą część sesji RM, miała to być informacja, przerodziła się w debatę i dobrze, tylko ja się boję jednego, nie zabrnijmy w jakiś zaułek, z którego nie będzie wyjścia, to nie ma sensu.





burmistrz Arseniusz Finster – przekonany jestem, że nie zabrniemy, natomiast nie uda się rozmawiać o różnych programach naprawczych MZEC-u nie mówiąc o innych przypadkach, które miały miejsce, to ja w takim razie chciałbym porozmawiać tutaj z panami, którzy mają patent na wszystko, na wiedzę – dlaczego w Bytowie sprzedano ciepłownię, dlaczego Gdańsk sprzedaje swoje udziały, dlaczego Słupsk sprzedał, dlaczego w Pile jest prywatna ciepłownia? – przecież to są miasta podobne Chojnicom, albo inne, np. Bytów 27,5 tysiąca mieszkańców, Słupsk 120 tysięcy, Piła 80, Gdańsk 300-400 tysięcy mieszkańców – i to są miasta których ekonomika też jest podobna do Chojnic, Gdańsk jest bogatszym miastem, Piła jest na równi, Słupsk jest biedniejszym, Bytów jest bardzo biedny. Proszę państwa, to są moje 4-ry przykłady z ręki państwu daję i Rady Miejskie i Zgromadzenia Wspólników tam zadecydowały, że poszły ścieżką komercjalizacji i prywatyzacji, ja nie mówię, że my tą ścieżką pójdziemy, bo mamy jeszcze w zasięgu KPEC. Natomiast zdecydowanie jestem przeciwny dyskutowaniu, że sami możemy wyjść z kryzysu, bo musimy mieć 7 mln na stole. Jeżeli tych pieniędzy nie mamy, tak jak powiedział p. Rogenbuk, nie wyjdziemy. I myślałem, że się dogadałem z p. Adamczewskim, a widać, że nie, że każdy program jest dobry dla nas jeżeli mamy dokapitalizowanie i mamy teraz dwa źródła, albo zbywanie udziałów, albo holding, natomiast innej możliwości nie ma. ja chcę powiedzieć, że zapytam w najbliższym czasie radę techniczną i załogę nad sensem jak gdyby mojego zaangażowania w to wszystko, bo jeżeli my będziemy sobie opowiadać tylko i wyłącznie, a nie będziemy stali na twardym gruncie to, to się mija z celem, ja nie musze tego robić, ja chcę powiedzieć, że nie musze w ogóle bywać w ZEC-u, zapytam załogi czy jestem niepotrzebny, czy wówczas odpowiedzialność, jeżeli p. Adamczewskiemu ludzie zaufają i Rada Miejska, to państwo to zrobicie, tylko trzeba to pokazać na liczbach. Tu już pan przekroczył akurat swoje kompetencje panie Adamczewski, więc o tym czy ktoś panu da szanse to wtedy będzie można powiedzieć kiedy pan zaprezentuje konkretny program, na razie nie ma takiego programu tylko są słowa, ja mówiłem 3 tygodnie temu i straciłem zaufanie do tego o czym wzajemnie rozmawiamy, tylko dlatego że przystając na rozmowy z KPEC-em mówi pan jeszcze o jakimś innym programie. Ja mówiłem tu, panowie z rady technicznej są świadkami albo zaprzeczycie albo nie, mówiłem – proszę stworzyć program i go przedstawić, jeszcze raz to mówię, jest miesiąc czasu proszę stworzyć program i go przedstawić. Natomiast chciałbym powiedzieć, że w dyskusji można się daleko posuwać myślę, że tutaj z równowagi raczej mnie nikt i nic nie wyprowadzi, natomiast denerwuje się kto inny. I chciałbym powiedzieć, że niemożliwym staje się fakt prowadzenia działalności bieżącej jeżeli się o firmie wszystko mówi. Jak państwo chcecie prowadzić rozmowy z wierzycielami, jak chcecie prywatyzować firmę jak ją rozbieracie na czynniki pierwsze, chcecie pytać o taryfę, panie Ryszardzie bardzo pana proszę, to prowadzi ....





Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę o spokój, panie Burmistrzu proszę skończyć wypowiedź.





burmistrz Arseniusz Finster – ktoś tutaj mówił o dobrych obyczajach przed chwilą, a przerywa moją wypowiedź, ktoś tutaj sobie śmiechy urządza porównując ZEC do szpitala rejonowego. Proszę pana, niech pan nie porównuje spółki prawa handlowego do szpitala, bo są różne uwarunkowania. Ja państwa proszę, wręcz błagam przestańcie rozmawiać o szczegółach, teraz ja poproszę p. Przewodniczącego żeby nie zdarzało się tak, aby radny radnemu wchodził w słowo i przerywał, bo to byłoby bardzo dobre. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę skończyć wypowiedź panie Burmistrzu, przyjąłem uwagę.





burmistrza Arseniusz Finster – więc kończę moją wypowiedź i błagam państwa wręcz, przestańcie w tej chwili opowiadać a weźmy się do pracy, są dwie ścieżki, może być trzecia, Rada na pewno może tą ścieżkę przeanalizować. Natomiast nie będę upoważniał, pan Adamczewski może jako obywatel tego miasta jako pracownik, opowiadać różne rzeczy, ale jak pan nie weźmie pióra do ręki i pan nie pokaże programu to on mojej akceptacji nigdy nie zyska jeżeli w nim nie będzie liczb. 


p. Ewa Szymanowicz – rozmawiając w tej chwili, zadając różne pytania, odpowiadając sobie na temat MZEC-u ja chciałabym tylko poinformować państwa, bo padały również takie pytania, że aktualnie staramy się o kredyt, tak że w tym momencie kiedy dyskutujemy są złożone wnioski w bankach, w których decyzje w sprawie kredytu jeszcze nie zapadły. Jednocześnie jest złożony wniosek o nową taryfę i ze względu na dobro spółki prosiłabym państwa żebyście te wszystkie warunki, o których mówimy mieli na względzie. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że to co powiedziała p. Prezes jest bardzo znamienne i proszę weźmy to pod uwagę. 





radny Zdzisław Januszewski – na pewno mój głos również będzie zakwalifikowany do tych irracjonalnych, nie mniej przedstawię go. Dziwnym trafem pomijamy jedno zagadnienie na tej sali, że za zaistniałą sytuację jesteśmy my winni, radni i zarówno z prawej jak i z lewej strony, to my jesteśmy odpowiedzialni, a przede wszystkim jest odpowiedzialny przez nas wybrany Zarząd, to Zarząd mając wiedzę o sytuacji w ZEC-u od grudnia prawdopodobnie, nie poczynił żadnych kroków aby zapobiec tej sytuacji jaka zdarzyła się w ZEC-u. Wszelkie programy naprawcze jakie można przeprowadzić, nawet te słuszne, w naszej sytuacji bez rozliczenia będą opatrzone jednym błędem. Tym błędem jest to –brak zaufania, ten Zarząd nie daje żadnych gwarancji, że po przeznaczeniu na program naprawczy określonych środków naszych mieszkańców znowu się po pół roku nie dowiemy, że powiedzmy mamy kolejne 5 mln, przepraszam za określenie, w plecy. My odpowiadamy za pieniądze naszych mieszkańców, bo to oni w konsekwencji zapłacą i przede wszystkim musimy się we własne piersi uderzyć i rozliczyć nie tylko w kategoriach, panie Burmistrzu, co mi Prokurator zrobi, bo pewnie i nic, ale pozostaje jeszcze odpowiedzialność wobec mieszkańców. 





burmistrz Arseniusz Finster – bardzo swoista retoryka i na pewno na temat ponieważ ja we wstępie do mojej prelekcji mówiłem iż Zgromadzenie Wspólników Nadzwyczajne obradowało, będzie również obradowała w poniedziałek Rada Nadzorcza, toczy się postępowanie prokuratorskie, tutaj pewnie z przykrością pan się dowie, że jeszcze nie przeciwko mojej osobie, ale przeciwko Zarządowi spółki, to postępowanie prokuratorskie na pewno zakończy się konkretnymi konkluzjami i skutkami. Natomiast poziom odpowiedzialności Rady Nadzorczej, Zgromadzenia Wspólników oczywiście istnieje i ja wielokrotnie mówiłem iż do takiej odpowiedzialności się poczuwam, ponieważ uważam, że zaufaliśmy Radzie Nadzorczej, zaufaliśmy Zarządowi ale nie tylko na zaufaniu opieraliśmy nasze poglądy. Strata tak duża w MZEC-u, o czym już mówiłem wielokrotnie, mogłaby być stratą mniejszą i rzeczywiście tu trzeba podzielić zdanie Zarządu, którego już nie ma w MZEC-u, gdyby sprzedaż ciepła była wyższa. I chcę powiedzieć panom, że byście mogli mieć rację gdyby to była jedyna spółka ciepłownicza z takimi problemami w Polsce, ale tak nie jest, bo wiele spółek już sprzedało swoje udziały, wiele zostało sprzedanych kapitałowo i wiele ma problemy, nie jest to pocieszenie, że u nas też jest problem. Natomiast ja jestem Zgromadzeniem Wspólników jako Zarząd 5-ciu spółek i chcę powiedzieć, że pana konstrukcja myślowa jest aż się przestraszyłem, na początku pan powiedział, że wszyscy jesteśmy winni, a potem pan powiedział, a szczególnie Zarząd, a w domyśle, a ten którego ja nie wybierałem, bardzo dobrze, to jest takie, przepraszam za słowo, snobistyczne spojrzenie, bo pan zawsze powie - to ten Zarząd, którego ja nie wybierałem, ja byłem do niego w opozycji, ale pan jako radny, ja nawet nie chciałbym żeby pan jakąkolwiek odpowiedzialność ponosił, chciałbym pana uchronić od tej odpowiedzialności. Natomiast chciałbym pana bardzo poprosić, że jeżeli pan rzeczywiście kieruje się ta etyk, o której tyle razy mówimy, która jest misją i sensem nauki, pewnej instytucji, w którą wspólnie wierzymy, żeby pan takich rzeczy na razie nie opowiadał, niech pan poczeka na rozstrzygnięcie prokuratorskie, zobaczymy czy rzeczywiście ktoś fałszował dokumenty w MZEC-u, zobaczymy co było przyczyną, niech pan pozwoli żeby biegli sądowi z dziedziny ekonomii, księgowości, rachunkowości zbadali te sprawy, nie fedrujcie państwo dzisiaj wyroków, dlaczego pan, który chce być tutaj mentorem w tej chwili i brać w obronę całą społeczność, już pan mówi dzisiaj, że jest strata taka, taka, taka. Proszę pana tak można powiedzieć, spółka Deu też plajtuje i co? – są pewne uwarunkowania ekonomiczne, które albo tak, albo tak wpływają. Ludzie decydują o tym jaka jest ekonomika firmy, my postawiliśmy na konkretnych ludzi, ci ludzie tam byli od wielu lat i pan dzisiaj nie może powiedzieć, że to jest wina tego burmistrza i tego zarządu, że poziom zobowiązań jest tak duży, bo pan nawet pojęcia nie ma jakie były zobowiązania 3, 4 lata temu. I jeżeli pan chce dyskusję ze mną rozpocząć na ten temat to ja panu przyniosę bilanse tej firmy i panu pokażę jak wyglądał poziom zobowiązań. I wiem pan, spokojnie się bronię, jeżeli chodzi o te sprawy, bo gdyby sprawa wyrosła w mojej kadencji to by nie było żadnego problemu. Natomiast zarzucam sobie, bo byłem szefem Komisji Budżetu i widocznie popełniliśmy błąd i pozwoliliśmy spółce mocno inwestować z amortyzacji i z kredytu, a nie z amortyzacji i z zysku i to był błąd i proponuję już tego na dalsze czynniki pierwsze nie rozbierać. Państwo macie propozycje tematyki postawienia pytania kto jest winny sytuacji w ZEC-u, sesja może tym się zająć, czy winny jest zarząd i burmistrz, proszę się tym zająć. Natomiast dzisiaj mówimy o konkretnej firmie i chciałbym poprosić państwa o zakończenie już tej dyskusji na ten temat, proszę o umożliwienie nam realizacji tych dwóch programów, to znaczy pierwszy jest umożliwiony bo jest uchwała, o drugim informujemy, trzeci, czyli wyjście z kryzysu własnymi siłami, moim zdaniem jest nierealny w tej chwili, bo nie ma kapitału, on by się wiązał z dalszym zadłużaniem, bo to m.in. p. Adamczewski proponuje żeby dalej pobierać kredyty, to prowadzi do nikąd, bo przekroczymy barierę 50% w spółce i stracimy kapitał zupełnie, firma będzie traciła na wartości bo my nie odtwarzamy amortyzacji firma topnieje, natomiast poziom zobowiązań rośnie. Nie chciałbym zgłaszać wniosku formalnego o zamknięcie dyskusji bo państwo mi zarzucicie, że wówczas przerywam ją, ale dla dobra firmy, to prosiła p. Prezes o to, ja też państwa proszę skończcie, jeśli chcecie ze mną o mnie porozmawiać czy o zarządzie, to wprowadźcie punkt na kolejnej sesji – dyskusja nad rolą i funkcją burmistrza. Ja chce państwu powiedzieć tak – spotkam się z załogą i przeprowadzę ankietę zapytam się czy mam się angażować w naprawę sytuacji w ZEC-u, jak załoga powie, że nie to nikt mnie tam nie zobaczy. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – pani radna, nie ma pani głosu.





burmistrz Arseniusz Finster – ja wiem co będzie, padnie zarzut ze strony p. Januszewskiego i p. Mielke, że ja celowo doprowadziłem do sytuacji żeby prywatyzować, żeby sprzedawać, że może miałem w tym interes. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie Burmistrzu schodzi pan na niebezpieczne tory. 





burmistrz Arseniusz Finster – panie przewodniczący chciałbym zwrócić uwagę, że p. Mielke po raz kolejny w sposób niewybredny.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – panowie przestańcie już sobie zwracać uwagę. panie radny jeżeli pan pamięta statut, pan już zabrał głos dwa razy i dotąd dopóki będą zgłaszający niestety musi pan odczekać w kolejce. Ja ponawiam prośbę, możemy dyskutować do godz. 2000 ale czy to ma sens, myślę że powinniśmy finalizować tą debatę, wiele zostało powiedziane, wiele na pewno nie. 





radny Zdzisław Januszewski – dla ścisłości i proszę o nie upolitycznianie tej dyskusji, to ja nie powiedziałem, że ja nie wybierałem tego Zarządu, ja wręcz odwrotnie powiedziałem, że myśmy wybrali ten Zarząd, bo chociaż ja głosowałem przeciwko co nie jest tajemnicą, to jednak jest to wybrany Zarząd w sposób demokratyczny, a więc myśmy wybrali ten Zarząd i my oczywiście bierzemy odpowiedzialność i Zarząd przed nami. Druga sprawa – ewidentny jest brak nadzoru i nad dyskusji nie ma chyba, bo sam p. Burmistrz przyznał. Trzecia sprawa – prosiłbym p. Burmistrza, aby nie wkładał w moje usta to czy ja się cieszę czy nie cieszę z czyjegoś powodzenia lub nie, niech nie mierzy swoją miarą.





radny Edmund Czapiewski – ja widzę, że ta dyskusja już prowadzi di nikąd w związku z tym zgłaszam wniosek formalny o przerwanie dyskusji. 





radny Andrzej Mielke – p. Burmistrz ujawnił taki fakt, że jakieś fałszerstwa były faktur, nie wiem, ja o takim czymś pierwszy raz się dowiaduję, ale pomimo tego jeżeli p. Burmistrz powołuje się na liczby to chciałbym żeby nam tutaj wszystkim powiedział jaki procent jest zrestrukturyzowanych tych zakładów ciepłowniczych w Polsce, bo pan się tu powołuje na procent - prawdopodobnie w Polsce 5% takich zakładów zostało zrestrukturyzowanych – to jest po pierwsze. Drugie – w jakiej przestrzeni czasu były te zakłady restrukturyzowane, czy tak jak my tutaj robimy, że my miesiąc temu się dowiadujemy i w ciągu najszybszego czasu to zrobić. Jeszcze GPEC Gdański do dzisiaj nie jest zrestrukturyzowany, cały czas to się wszystko toczy, dlatego ja mówię, jeżeli p. Burmistrz się powołuje na liczby na ekonomię to niech przedstawi konkretnie ile jest zakładów w Polsce, jaki to jest procent wszystkich zakładów zrestrukturyzowanych wtedy to będzie dla mnie wiarygodne, a nie powołuje się Słupsk, Piła czy coś i to ma być dla nas przykładem i tutaj wzorem do naśladowania. Niestety na takie demagogiczne wskazania ja nie pójdę. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddaję pod głosowanie wniosek formalny o zakończenie dyskusji.








Za przyjęciem wniosku o zakończenie dyskusji głosowało 11 radnych, 5 przeciw, przy 2 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty. 








radny Zdzisław Januszewski – w kwestii formalnej – w imieniu Klubu Radnych WAS proszę o ogłoszenie 10 min. przerwy.








Przewodniczący Edward Pietrzyk – spełniam prośbę i ogłaszam 10 min. przerwę. 








Ad. 9 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia pożyczki finansowej dla MZEC spółka z o.o. w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.





radny Andrzej Mielke – takie lakoniczne uzasadnienie – w związku z trudną finansową spółki gminy, tj. MZEC konieczne jest udzielenie jej pożyczki w kwocie 200.000 zł – jest to bardzo lakoniczne, ja bym prosił p. Burmistrza, Przewodniczącego Zarządu o bardziej szczegółowe. 





burmistrz Arseniusz Finster – przez ostatnie 2 godziny zegarowe rozmawialiśmy o tej sytuacji szeroko ją uzasadniając. Wierzę, że był pan tutaj obecny na tej sali, to jest właśnie to szczegółowe uzasadnienie. 





radny Marek Koperski – czy do 31 lipca wystarczający jest ten okres, czy nie należałoby o miesiąc przedłużyć, bo wiadomo że wpływ pożyczki, czy uzyskanie pożyczki, czy cokolwiek jest trudne i się przedłuża itd. czy lepiej nie od razu takiej furtki otworzyć i przenieść to np. o jeden miesiąc dłużej.





burmistrz Arseniusz Finster – tak, jest wystarczające.





radna Maria Błoniarz Górna – prosiłabym żeby wszyscy sobie zmienili w nagłówku udzielenia pożyczki nie dla Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej, bo to jest pomyłka, proszę o poprawę.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – ja sądzę, że to już wszyscy zrobili, po prostu jest to błąd przypadkowy. Powyższy projekt uchwały poddaję pod głosowanie.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie udzielenia pożyczki finansowej dla Miejskiego Zakładu Energetyki Cieplnej Spółki z o.o. w Chojnicach – 18 głosów za, przy 6 przeciwnych i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXIV/393/01 – załącznik nr 7 do protokołu.
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Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany w budżecie Miasta Chojnice przyjętego Uchwałą Nr XXVIII/349/01 RM w Chojnicach z dnia 26 lutego 2001r. i otworzył dyskusję w tym temacie. 


Głosów w dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany w budżecie Miasta Chojnice przyjętego Uchwałą Nr XXVIII/349/01 RM w Chojnicach z dnia 26 lutego 2001r.- 19 głosów za, przy 5 przeciwnych i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXIV/394/01 – załącznik nr 8 do protokołu. 
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Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie emisji obligacji komunalnych w latach 2001 i 2002 i otworzył dyskusję w tym temacie.





radny Sławomir Rząska – jak kiedyś czytałem przy zbieraniu materiałów do emisji obligacji, z tego co się tam zorientowałem również powinno nastąpić zapytanie o opinię RIO, czy taka była tutaj również, ona nie jest wiążąca co prawda, ale powinna być.





burmistrz Arseniusz Finster – RIO prześle opinię w tym temacie i uchwała RM jest dla nas wiążąca wtedy kiedy opinia RIO jest pozytywna, ale miasto ma zdolność do emisji obligacji, nie ma tutaj żadnych zagrożeń z tego tytułu. Tak samo opinia RIO jest potrzebna do każdego kredytu i my umowę możemy dopiero wtedy podpisać kiedy będzie opinia z RIO. 





radny Marek Koperski – dochodzimy do bardzo ważnych spraw gospodarczych dotyczących miasta i myślę, że po prostu nie możemy tak ad hock przechodzić tym bardziej, że np. na Komisji Oświaty tematów tych nie było przed sesją, nie było dyskusji umożliwionej przeprowadzenia na ten temat. W związku z tym ja mam pytania, które budzą we mnie bardzo dużą rozterkę, gdyż pierwszy wykup obligacji jest obligowany na przyszłą kadencję 2004 rok, następny 2005 rok, następny 2006 rok. W tej chwili wiemy w jakiej jest sytuacji nasz budżet i jak będzie wyglądał budżet po zakończeniu naszej kadencji, to się dowiemy już niebawem i jaka zdolność spłaty tych obligacji a jednocześnie jaka zdolność inwestowania czy realizacji programów jakichkolwiek w budżecie miasta przyszłym, przyszłej kadencji będzie obwarowana kredytami, które my w tej chwili weźmiemy, bo zaciągamy kredyty na przyszłą kadencję zdecydowanie i dlatego wielki niepokój budzi we mnie ta sprawa. Jednocześnie uświadamia mnie to w jednym, że mimo inwestycji, które prowadzimy są zdania, że możemy mniej inwestować, spokojnie inwestować i inwestować z własnych pieniędzy, a nie z takich dużych kwot kredytowych, które –będą obciążały budżet miasta w przyszłości. Budżet miasta w przyszłości i w przyszłych zadaniach. Uzasadnienie też bardzo krótkie, bardzo zdecydowane, rozumiem Bank Ochrony Środowiska i rozumiem, że uchwała mogła wejść i być gwarantowana ale wytłumaczona także inaczej. Rozumiałem bardziej sytuację choć jej też nie popierałem w stosunku do oczyszczalni miejskiej, gdzie inwestowaliśmy 12 mln zł z czego z kredytów też jakiś sumpt duży tam był i morzenie kredytowe było, ale tutaj obciążenie i pozostawienie takiego bagażu przyszłej Radzie Miejskiej dla mnie nie jest w żaden sposób do przyjęcia. 





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym przypomnieć p. radnemu, że wspólnie z p. Skarbnik prezentowaliśmy na sesji budżetowej prognozy zadłużenia na ten czasokres kiedy będziemy spłacać obligacje, również chciałbym powiedzieć, że ten duży sumpt, o którym pan mówił to jest 1/3 poziomu zainwestowania w oczyszczalni, bo to konkretnie jest 4 mln zł – 2 z Narodowego, 2 z Wojewódzkiego, a około 8 to są środki własne, a 3.300.000 dotacje bezzwrotna z EkoFunduszu, tutaj pozycja inwestycyjna jest bardzo podobna, bo pozyskujemy dotację z UKFiS, inwestujemy z własnych środków i również inwestujemy z obligacji. Ważne jest to abyśmy pamiętali, że emitując obligacje wartość majątku miasta się powiększa ponieważ środki trwałe czy budowle, które tworzymy mają swoją konkretną wartość. Być może uda nam się w bliskim czasie powołać spółkę akcyjną i wówczas uda się przyspieszyć spłatę tych obligacji, nie chciałbym tutaj nic deklarować ponieważ Rada Miejska jeszcze nie wyraziła woli w jakim kształcie mają funkcjonować kryte pływalnie, natomiast jesteśmy chyba tutaj zgodni z Komisją Budżetu i w Zarządzie, że nie będzie to ani zakład budżetowy, ani spółka z o.o. Skarbu Miasta tylko i wyłącznie, istnieje więc możliwość szybkiego odzyskania części kapitału. Natomiast efekt jest następujący – pieniądze z obligacji podnoszą wartość miasta, miasto to jest układ środków trwałych, czyli jeżeli miasto Chojnice było warte „n”, to jest warte „n” + wartość obligacji, my możemy zbyć udziały kompleksu krytych pływalni pewien pakiet, możemy szybciej obligacje spłacać, ale my przedstawialiśmy prognozę na Komisji Budżetu z p. Skarbnik, wieloletnią i mieścimy się w granicach wykorzystując odpowiednie możliwości, które są stwarzane dla budżetu miasta Chojnice. Obligacje są narzędziem, którym posługuje się wiele miast, najczęściej do realizacji zadań związanych z infrastruktura komunalną, budową właśnie kompleksów sportowych, czy to są pływalnie czy to są hale widowiskowo sportowe, zakup autobusów do komunikacji miejskiej. Obligacje to także narzędzie, którym posługują się nie tylko miasta w Polsce ale w całej Europie i na całym świecie. Przetarg, który dokonaliśmy dowodzi tego, że środki z obligacji są tańszym pieniądzem, będą tańszym pieniądzem przy kolejnych emisjach niż kredyt. Więc rodzi się pytanie – czy można byłoby inwestować wolniej i z własnych dochodów – pewnie, że można byłoby inwestować wolniej, natomiast wolniejsze inwestowanie to bardziej kosztowne inwestowanie w tej sytuacji i utwierdzamy się w przekonaniu, że te inwestycje będą zrealizowane wszystkie w terminie, a obligacje będą spłacane przez kolejne budżety miasta. Chciałbym również zwrócić uwagę, że nie jest tak iż wspieramy inwestycje kredytami, których nie spłacamy, my spłacamy również kredyty z poprzedniej kadencji w tej kadencji i również już spłacamy kredyty obecnie zaciągnięte. Chciałbym tylko przypomnieć kartę nauczyciela 1.800.000 która jest spłacona, chciałbym przypomnieć inne kredyty, które zaciągaliśmy i spłacamy na bieżąco, czyli chciałbym od razu przeciąć taki tok myślowy, że my w tej chwili inwestujemy wspierając się kredytami, których nie spłacamy, a będą spłacane w kolejnych kadencjach – to nie prawda, te kredyty spłacamy już w tej chwili. I oczywiście dość znaczny przedział wspierania inwestycji kredytami i obligacjami ogranicza w pewnym sensie zdolności inwestowania miasta w kolejnych latach, o tym mówiliśmy wielokrotnie, natomiast czekamy z utęsknieniem na deklarowaną decentralizację finansów publicznych również przez, chciałem powiedzieć rządzącą koalicję, ale bym się pomylił, mam nadzieję, że do tej decentralizacji dojdzie, bo to i lewa i prawa strona proponuje. W tej chwili zdolność do inwestowania miast i gmin z własnych dochodów jest zerowa w całym kraju. 








Rada przyjęła uchwałę w sprawie emisji obligacji komunalnych w latach 2001 i 2002 – 17 głosów za, przy 6 przeciwnych i 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXIV/395/01 – załącznik nr 9 do protokołu. 
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Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso i otworzył dyskusję w tym temacie. 





radny Marek Koperski – doniesienia prasowe ostatnio, które przeczytałem i wypowiedzi jednego z moich kolegów, który ma na targowisku na Młodzieżowej stragan, osoby które zainwestowały właśnie w wystrój ten ładniejszy  - czy w tej chwili na tym targowisku będzie jeszcze potrzebny inkasent i jak wygląda sprawa niejasna dla mnie, opieram się tylko na doniesieniach prasowych, jeżeli chodzi o wystawki przed poszczególnymi kramami, poszczególnymi sklepikami, która to wystawka miesięcznie kosztuje tyle samo co utrzymanie tego budynku, który tam jest postawiony w przeliczeniu finansowym, czy to tak ma wyglądać. Fakt, że tam jest przeinwestowane, bo i polbruk położony na dobry asfalt, który ostatnio został zryty, a który mógł być tylko ładnie wyrównany, trochę może nie równy, bo na pewno nie odwadniał odpowiednio, bo woda tam stała w pewnym sensie, ale troszeczkę chyba za dużo to zostało zainwestowane i w tej chwili jak to będzie dalej wyglądało, gdyż troszeczkę są niejasne dla mnie takie sytuacje, gdyż mamy targowisko na Angowickiej, mamy targowisko przy Chojniczance, mamy targowisko na Pl. Piastowskim, z tego co tu wynika i na ul. Młodzieżowej i każde targowisko właściwie się rządzi troszeczkę jakimiś takimi odrębnymi i różnymi prawami, to są prawa przede wszystkim wymogów stosunku do co niektórych osób handlujących na terenie ul. Młodzieżowej, inne prawa i wymogi do osób handlujących na targowisku za miedzą u mnie, czyli na Angowickiej, innej prawa znowuż targujących i handlujących na targowisku przy Chojniczance i restrukturyzacja tego całego placu, przebudowa tego wszystkiego w jakim kierunku, że te stare budy mają tam znowuż wrócić, dlaczego tam zrobiliśmy ładnie, a tu robić coś i będzie to szpeciło. Czy nie lepiej jakoś kompleksowo jeżeli już się coś zaczęło do podejść do tego jednorako, a zostawić plac targowy tam czy inny, który ma iść w innej formie?





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym na wstępie zapewnić pana, że jeżeli pan kiedykolwiek zgłosi się, albo do p. Komendanta Straży Miejskiej, albo do p. Dyrektor Wydziału Komunalnego to zostaną panu udzielone bardzo szczegółowe i wyczerpujące informacje. I pan jako radny RM nie musi czerpać tylko i wyłącznie swojej wiedzy, którą pan zaprezentował przed chwilą z prasy. Więc teraz po kolei – zadeklarowaliśmy jako Zarząd prowadzącym działalność na targowisku, że na tych targowiskach będziemy inwestować. Te inwestycje są prowadzone po prawie 10-ciu latach pobierania opłat targowych. Niewiele inwestowaliśmy w poprzednich 2-ch kadencjach na tych targowiskach. I funkcjonuje w odniesieniu do targowisk takie bardzo modne słowo wprowadzone u nas w kraju 10 lat temu, a nazywa się pluralizm i targowisko przy ul. Angowickiej jest typowym targowiskiem gdzie się funkcjonuje z wolnej ręki, jest zadaszenie są stoły i pobiera się opłatę targową. W otoczeniu tego targowiska powstała kiedyś decyzja i powstały kiedyś sklepy, zarząd Miasta nie hamuje rozwoju tych inwestycji czego przykładem jest inwestycja prowadzona przez p. Osowskiego Prezesa PZK wyniesienia obiektu i również tutaj Zarząd Miasta zgodził się na budowę antresoli i schodów, czyli to jest to targowisko. Zarząd Miasta wychodzi, że nie będzie przeszkadzał komukolwiek w prowadzeniu działalności gospodarczej w tym mieście dlatego też nie likwidujemy obiektów, które są w mieście, a zdaniem niektórych szpecą, przykład – obiekt przy Bramie Człuchowskiej, w którym sprzedawana jest żywność. 


Targowisko przy ul. Młodzieżowej – więc ze względu na normy sanitarne, które funkcjonują w Polsce to targowisko nie mogłoby funkcjonować, ponieważ tu chciałem uprzejmie poinformować, że nie można sprzedawać artykułów spożywczych jeżeli nie ma bieżącej wody i jeżeli nie ma spełnionych norm sanitarnych. Szczęki czy obiekty jak byśmy ich nie nazwali, które tam funkcjonowały nie miały tych mediów. Z inicjatywy Zarządu Miasta i za zgodą i wolą Rady Miejskiej w tej chwili przyłącza wodne stają się faktem, kanalizacja też, oświetlenie jest doprowadzone. Z wiedzy, którą pan zaczerpnął z Dziennika Bałtyckiego na pewno pan się nie dowiedział, jeżeli pan nie zapytał pani Dyrektor Sowackiej iż osoby, które zainwestowały i postawiły obiekty otrzymały 50% ulgę w czasookresie 1,5 roku opłaty dzierżawy, która jest równa wysokości opłaty targowej jak stałaby szczęka, czyli mówiąc krótko, zainwestowałby pan 9 tyś. zł, które się panu zwracają w ciągu 1,5 roku w opłacie targowej. Wystawka przedmiotowa, o której pan mówi, polega na tym, że ktoś kto ma obiekt i on np. ma rzut poziomy 8 m2 i robi sobie wystawkę przed obiektem 16 m2 no to chyba jest nie w porządku jeżeli opłaty targowej by nie było. Targowisko na ul. Młodzieżowej nie jest targowiskiem tylko i wyłącznie stałych obiektów. Jest to targowisko gdzie się handluje z wolnej ręki i jest to targowisko, gdzie się handluje też z samochodów, dlatego pobieramy tam opłatę targową. Zarząd Miasta rozpatrywał na wniosek właścicieli obiektów, aby nie pobierać opłaty targowej z wystawek, nasze stanowisko negocjacyjne jest takie, aby nie pobierać z wystawek, które są pod rzutem obiektu, czyli jest obiekt i on ma jeszcze dach, jak ten dach zrzutujemy w układzie prostopadłym, czyli po kątem prostym do powierzchni, to z tego co jest pod dachem nie chcielibyśmy pobierać opłaty. Natomiast potem jest ciąg komunikacyjny i jak ktoś wychodzi poza ten rzut, to ta opłatę pobieramy. Często ci, którzy narzekają to te obiekty stają się dla nich tylko magazynem, a wychodzą z towarem na zewnątrz, więc to nie jest racjonalne, żadnego punktu i wówczas ci którzy prowadzą z wolnej ręki pytają – dlaczego ktoś kto ma obiekt nie handluje w obiekcie, nie wykorzystuje go, tylko prowadzi działalność na zewnątrz obiektu. I to legło u podstaw takich decyzji. Tutaj pani redaktor zapomniała napisać, a pan Ireneusz zapomniał powiedzieć, że właśnie jest 1,5 roczna ulga, która pozostawia w kieszeniach. Poza tym Zarząd Miasta też spowodował, że PeBeRol skredytował te obiekty, które trzeba spłacić niestety. Natomiast inwestycje stają się faktem. Chciałbym również powiedzieć, że osoby które mają uprawnienia budowlane i osoby, które są profesjonalnie związane ze swoją dziedziną orzekły, a Zarząd Miasta przyjął, a Rada pozwoliła na to, aby tam położyć polbruk. Przy ul. Mickiewicza funkcjonuje targowisko w oparciu o obiekty, które dzierżawi Chojniczanka, ja mogę je zlikwidować, to ograniczy wpływy do kluby. Natomiast odbyliśmy rozmowy z właścicielami tych obiektów, aby postawić nowe – nie stać ich na to w żaden sposób w tej chwili, a targowisko przy Chojniczance nie jest, właśnie tak jak pan zauważył podobne do targowiska przy ul. Młodzieżowej. Natomiast odwodniliśmy plac i położyliśmy nową warstwę bitumiczną i również ułożyliśmy dodatkowo kilkaset metrów kwadratowych polbruku w terenie, gdzie rosła trawa i były wilcze doły, które gromadziły wodę – to jest trzecie targowisko. 


Plac Piastowski to nie jest targowisko, to jest po prostu plac gdzie pozwalamy prowadzić działalność gospodarczą naszym mieszkańcom, którzy ją prowadzą – i to jest cała odpowiedź. Uważam, że sprawa jest zupełnie prosta, inkasenci są potrzebni po to żeby te opłaty pobierać, przetarg wskazał, że koszt pobierania inkasa będzie niższy niż dotychczas, uzyskaliśmy lepsze kontrakty, dlatego warto było ten przetarg zrobić i w tej chwili współpraca pomiędzy inkasentami, a prowadzącymi działalność powinna się układać dobrze. 





radny Marek Koperski – tylko drąży mnie wątpliwość, bo to co p. Burmistrz powiedział, o tym też doskonale wiem, że pewne wymogi sanitarne są w stosunku do wszystkich punktów handlujących żywnością, jeżeli to są punkty właśnie w zabudowie takiej szczękowo podobnej. I właśnie te zabudowy szczękowo podobne które są na targowisku koło Chojniczanki też handlują żywnością, też niektóre z nich prowadzą handel żywnością i tam w tym momencie co? – tam odstępujemy od tego wymogu, może rzeczywiście po prostu nie są to łatwe rozmowy, nie jest to łatwa decyzja, bo to też decyzja, która może wpłynąć na dochody klubu i relacje finansowe w klubie, których nikt z nas by nie chciał w tej chwili zawalać w tej sytuacji, która jest, ale myślę, że po prostu pewne minimum powinno być tam jakoś znormalizowane. Nie muszą to być takie duże budki jak są w tej chwili na targowisku na Młodzieżowej, mogą to być budki mniejsze, o mniejszej kubaturze, ale mogą być w tej samej estetyce, albo zbliżonej lub podobnej i chyba to jest chyba jedyne działanie tylko Zarządu Miasta, właśnie tylko o to występuję i w tej sprawie właśnie rozmawiamy w tej chwili. 





burmistrz Arseniusz Finster – w tej kadencji kończymy uporządkowanie targowiska przy ul. Młodzieżowej, w następnej kadencji uporządkujemy, mam nadzieję wspólnie, kolejne targowisko, ale oprócz tego chciałbym zwrócić uwagę, że nie łatwo było nam skłonić prowadzących działalność na ul. Młodzieżowej żeby te obiekty postawić. Natomiast ja nie wiem czy chociażby w kontekście rozmów o stadionie Chojniczanki byłoby uzasadnione stawianie tam takich obiektów i deklarowanie ludziom wieloletnich dzierżaw. Oprócz tego zauważyliśmy, że inwestor prywatny w niedalekiej odległości o tzw. „berlinka” adaptuje dawny budynek „Kobry” na halę targową i ja myślę, że jest swoboda prowadzenia działalności gospodarczej, ci ludzie jeżeli by chcieli takie obiekty postawić to byłbym jak najbardziej za, tylko nie deklarujemy długoletnich dzierżaw tak ja na ul. Młodzieżowej, bo tam akurat chcielibyśmy żeby to targowisko na stałe pozostało. Natomiast tutaj ja gdybym miał cokolwiek inspirować to wolałbym je zlikwidować, bo to targowisko jest targowiskiem raczej po to żeby ludziom nie przeszkadzać, bo oni straciliby miejsca pracy, natomiast jest to targowisko, które raczej będzie wygasać się i obserwujemy stały spadek ilości środków z tego targowiska. Natomiast Sanepid pozamyka wszystkie obiekty, które nie będą spełniały norm. 








Rada przyjęła uchwałę w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso – 22 głosy za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXIV/396/01 – załącznik nr 10 do protokołu. 








Ad. 13 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia zasad zwrotu wydatków na świadczenia z pomocy społecznej w zakresie zadań własnych gmin w odniesieniu dożywiania dzieci i otworzył dyskusję w tym temacie.














Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia zasad zwrotu wydatków na świadczenia z pomocy społecznej w zakresie zadań własnych gmin w odniesieniu dożywiania dzieci – 24 głosy, przy 2 przeciwnych – Uchwała Nr XXXIV/397/01 – załącznik nr 11 do protokołu 








Ad. 14 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie współpracy z Gminą Miejską Człuchów, Gminą Chojnice i Gminą Człuchów i otworzył dyskusję w tym temacie. 





radny Marek Koperski – mam pytanie odnośnie kosztów jakie są przewidziane w związku z realizacją tej współpracy, czy to będzie kolejne z wielu porozumień, które miasto nasze nawiązuje m.in. już też w podobnych strukturach Chojnice Gmina – Chojnice – Miasto, Miasto Chojnice – Związek Miast Bałtyckich itd. – czy będą z tego jakieś koszty. 





burmistrz Arseniusz Finster – jest to związek celowy jak państwo widzą, na początek tworzą ten związek 4-ry gminy, deklarujemy że jest to związek otwarty, chcielibyśmy aby pilnie do tego związku przystąpiły przede wszystkim Starostwo Powiatowe w Człuchowie, Starostwo Powiatowe w Chojnicach i Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa i wówczas ta siódemka aplikowałaby do Urzędu Marszałkowskiego, aby nasze przedsięwzięcie  ująć w strategii rozwoju woj. pomorskiego. Koszty funkcjonowania będą uzależnione od celów, które chcemy osiągnąć. Pakt jest dopiero wstępem do tworzenia strategii, jeżeli chcemy pozyskać na przygotowanie obszarów inwestycyjnych środki, jeżeli chcemy budować obwodnicę, jeżeli chcemy modernizować drogę 22 bo to wszystko w tym się mieści, to bez paktu i strategii nie można nawet myśleć o tym, aby jakiekolwiek środki pozyskać, czy to będą środki przedakcesyjne, czy unijne, czy środki z Europejskiego Banku Odbudowy i Rozwoju, czy środki chociażby z Urzędu Marszałkowskiego, których przecież nie ma. w tej chwili podejmując taką uchwałę chcemy doprowadzić, bo deklaracja jest podpisana, do podpisania już tego paktu. W tej chwili już p. Wójt Adam Marciniak i p. Wójt Szczepański prowadzą rozmowy z Agencją Własności Rolnej Skarbu Państwa z deklaracją o przystąpieniu Agencji Własności Rolnej. Starostwo Powiatowe w Człuchowie – jak najbardziej tak, Starostwo Powiatowe w Chojnicach – jeszcze się nie wypowiedziało, ale myślę, że bez jakichkolwiek problemów Rada Powiatu, nawet gdybym nie wierzył w Zarząd Powiatu, to Rada Powiatu podejmie uchwałę o przystąpieniu do tego paktu. Jakie mamy oczekiwania w stosunku do siebie – oczekiwania są bardzo proste, bo odległość pomiędzy miastami jest 12 km, a teren do zainwestowania z Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa to około1500 ha. Chodzi teraz o to abyśmy się zastanowili czy na tym terenie każdy samorząd się będzie rozwijał w swoim kierunku, czy każdy będzie prowadził swoją politykę, czy stworzymy pewien obszar, w którym będziemy stwarzać warunki do inwestowania. Oprócz tego jest możliwość stworzenia oprócz parku technologicznego strefy ekonomicznej, na pewno państwo czytaliście o tym iż powstanie Pomorska Specjalna Strefa Ekonomiczna, ma powstać z połączenia żarnowieckiej i tczewskiej specjalnej strefy ekonomicznej, a słupska ma przestać istnieć, czyli strefa nie jest antidotum na wszystko jak się okazuje, bo w Słupsku była strefa i nie będzie strefy, natomiast tczewska strefa się rozwija, w żarnowieckiej strefie jest mnóstwo konfliktów, m.in. o ziemię, która ma być przekazana instytycji kościelnej. Mam nadzieję, że może nie te władze, bo już nie zdążymy, ale przyszłe władze samorządowe woj. pomorskiego zechcą zrozumieć, że nie tylko pas nadmorski ma specjalne przywileje do rozwoju w województwie, ale również subregion człuchowsko chojnicki, bo o tym mówimy, powinien takie możliwości uzyskać. Mówiąc to głośno krytykujemy obecną strategię rozwoju woj. pomorskiego, która nazywa nas obszarem peryferyjnym. Zdajemy sobie sprawę z tego, że i po to m.in. to mówimy, że rynek pracy powinien powstać dla tych dwóch powiatów w obrębie tych 4-ch samorządów, bo nie ma szansy na fabrykę w Przechlewie, Rzeczenicy ani w Czersku, nie ma żadnej szansy na duży zakład pracy, duży a pod pojęciem duży rozumiem 100 osobowy chociaż, nie ma żadnej szansy, rynkiem pracy dla nas musi być oś drogi 22 Gmina Człuchów – Gmina Chojnice przy wsparciu logistycznym tych dwóch miast. Miasto Człuchów, Miasto Chojnice nie ma dużych terenów inwestycyjnych dlatego jeżeli nie będzie się łączyć samorządów typu miasto – gmina w miasto i gminę, a na to się raczej nie zapowiada, to my jesteśmy partnerami, trzeba to wreszcie zrozumieć, my to zrozumieliśmy jako 4-rej samorządowcy i zarządy, dlatego do takiego porozumienia prowadzimy. I chciałem powiedzieć, że po 10-ciu latach III Rzeczypospolitej to jest bardzo ważne porozumienie, bo przestaliśmy grać w piłkę i urządzać turnieje miast, a przystąpiliśmy do konkretnej pracy. 








Rada przyjęła uchwałę w sprawie współpracy z Gminą Miejską Człuchów, Gminą Chojnice i Gminą Człuchów – 23 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXIV/398/01 – załącznik nr 12 do protokołu. 








Ad. 15








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie opracowania projektu celowego zamawianego pt.: „Strategie Aktywizacji i Rozwoju Strefy Peryferyjnej Regionu Pomorskiego” (wzdłuż drogi Nr 22 i 50) i otworzył dyskusję w tym temacie.


Głosów w dyskusji nie było. 








Rada przyjęła uchwałę w sprawie opracowania projektu celowego zamawianego pt.: „Strategie Aktywizacji i Rozwoju Strefy Peryferyjnej Regionu Pomorskiego” (wzdłuż drogi Nr 22 i 50) – 23 głosy za, przy 2 przeciwnych i 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XXXIV/399/01 – załącznik nr 13 do protokołu. 








Ad. 16 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania nazw nowym ulicom i otworzył dyskusję w tym temacie.


Głosów w dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie nadania nazw nowym ulicom – 25 głosów za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XXXIV/400/01 – załącznik nr 14 do protokołu. 








Ad. 17 








Przewodniczący Edward Pietrzyk - przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania nazw projektowanym ulicom i otworzył dyskusję w tym temacie. 





radny Zbigniew Gawroński – wniosek Komisji Rewizyjnej z dnia 27 czerwca – Komisja wnioskuje o utrzymanie na Osadach Bytowskich nazw ulic przedstawicieli naszej literatury, natomiast propozycje nazwisk, które się tutaj pojawiły ewentualnie rozważyć w rejonie ulic, bo tam by swoim charakterem pasowały pomiędzy ul. Człuchowską, a 14-Lutego. 





burmistrz Arseniusz Finster – w związku z tym, że propozycja Komisji jest odmienna od tej, która jest zaprezentowana w projekcie uchwały, a ulice są projektowane, to proponowałbym ponieważ trzeba skonkretyzować tą propozycję, w imieniu Zarządu Miasta proponowałbym, aby oddalić tą uchwałę i przekazać do konsultacji do Samorządu Osiedlowego, na który są te ulice nasze sugestie z jednoczesną deklaracją, że przecież Wincenty Witos i Stanisław Mikołajczyk mogą znaleźć swoje miejsce w innym obszarze miasta, na innych ulicach, a tutaj chcielibyśmy konsekwentnie stosować to nazewnictwo, które jest, ale byłbym za tym żeby jeszcze dzisiaj nie wstawiać i nie wyszukiwać konkretnych przedstawicieli literatury tylko zaproponować w tej chwili opiniowanie przez Samorząd Osiedlowy.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli nie słyszę głosów przeciwnych, to rozumiem, że propozycja, która w tej chwili złożył p. Burmistrz – czyli wycofania uchwały z procedury głosowania i skierowanie jej ponownie do procesu opiniodawczego i twórczego, będzie rozsądnym rozwiązaniem. 





radny Krzysztof Haliżak – ja tylko w kwestii formalnej, porządkowej – czy to jest zgodne z porządkiem obrad, który przegłosowaliśmy?





Przewodniczący Edward Pietrzyk – możemy projekt uchwały głosować, prosiłbym radcę prawnego o wyjaśnienie kwestii.





burmistrz Arseniusz Finster – proszę zaryzykować i posłuchać mojej argumentacji. W momencie kiedy uchwalaliśmy porządek obrad możemy przyjąć, że nie znaliśmy dokładnej argumentacji Komisji. W momencie, którym uchwaliliśmy porządek obrad usłyszeliśmy sprawozdania z prac Komisji, sprawozdanie z pracy Zarządu Miasta i usłyszeliśmy argumentację Komisji prowadzącą do tego aby zmienić te nazwy i to prowadzi do tego, że nie trzeba na siłę przegłosowywać negatywnie tej uchwały, bo my nie chcemy zaprzeczać tym nazwiskom, tylko możemy przenieść głosowanie tej uchwały na kolejną sesję.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – ja poproszę obsługę prawną o wyjaśnienie do końca tej kwestii.





p. Robert Wajlonis – w tej sytuacji jeżeli nie chcemy tego głosować, jeżeli państwo chcecie to przenieść na następną sesję należy formalnie przegłosować zdjęcie z porządku obrad w tym zakresie głos p. radnego Haliżaka był uzasadniony.








Za zdjęciem powyższego projektu uchwały z porządku obrad głosowało 26 radnych (jednogłośnie) 





radny Andrzej Mielke – ja sprawie poprzedniej uchwały, gdzie zostały nadane imiona ulicom por. Józefa Dambka, ks.płk. Józefa Wrycza, Grtfa Pomorskiego i Sybiraków – chciałem w imieniu p. Alojzego Dambka – syna właśnie porucznika Józefa Dambka i Romana Dambka, jego bratanka podziękować Radzie za podjęcie takiej decyzji. 








Ad. 18








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie i otworzył dyskusję w tym temacie.


Głosów w Dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości – 25 głosów za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XXXIV/401/01 – załącznik nr 15 do protokołu 








Ad. 19 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia granic, numerów i obwodów głosowania oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych i otworzył dyskusję w –tym temacie.


Głosów dyskusji nie było. 








Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia granic, numerów i obwodów głosowania oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych – 26 głosów za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XXXIV/402/01 – załącznik nr 16 do protokołu. 








Ad. 20 








Radny Kazimierz Drewek Sekretarz XXXIV sesji RM – do Komisji Wnioskowej nie wpłynął żaden wniosek.








Ad. 21 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przed zamknięcie sesji chciałbym wnieść do protokołu taką informację iż w dzisiejszej sesji nie uczestniczyli radni Kazimierz Lemańczyk i Roman Niciejewski, obie nieobecności nieusprawiedliwione.


Chciałbym życzyć przyjemnych i sympatycznych wakacji.


„Obrady XXXIV Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach uważam za zamknięte”








